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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany hr. Aehrenthal! 

Uwzględniając, że stan zdrowia Pań- 
skiego ku Memu żywemu ubolewaniu skła- 
nia Pana do prośby o zwolnienie Go z urzędu 
Ministra Mego Domu i spraw zagranicznych, 
zezwalam w łasce na to przez Puna uproszo- 
ne uwolnienie. 

Przy tej sposobności uznaję za stoso- 
wne zapewnić Pana o niezmniejszonem Mem 
zaufaniu nietylko do osoby Pańskiej, lecz 
także i do polityki, którą Pan w trudnych 
warunkach uprawiał z rozważną inicyatywą, 
a która zapewnia Panu trwałą, chlubną pa- 
mięć. 

Zarazem wyrażam Panu Moje pełne u- 
znanie i Moje najgorętsze podziękowanie za 
wierne i znakomite usługi, jakie Pan wy- 
świądczał z poświęceniem Mnie, Memu Do- 
mowi i Monarchii. 

W dowód trwałej Mej przychylności 
nadaję Panu brylanty do wielkiej wstęgi Me- 
go orderu św. Szczepana. 

Wiedeń, dnia 17 lutego 1912. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto- 
rowi seminaryum nanczycielskiego w Sam- 
borze, Karolowi Krotochwili, przy spo- 
sobności przeniesienia go w stały stan spo- 
czynku, tytuł radey Rządu z uwolnieniem 
od taksy. 


Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano- 
wał auskultantami, praktykantów sądowych: 
Józefa Bielera, Juliana Jacykiewicza, 
Eugeniusza Chauera, dr. Janusza Trzcie- 
nieckiego, Włodzimierza Hajeckie- 


UA półrocznej Abczenej bazpłatnie 
ab od 1 li końca grudnia 
„PrzywedałkĆ uuauujzarowam a 


go, Aleksandra Rzepeckiege, Juliusza Fo- 
rostynę, Władysława Kłodnickiego, y- 
ryia Kassarabę, Adolfa Trawińskiego, Meto- 
dego Pawluka, Karola Sukaluka, Fer- 
dynanda Mucka, Jana Domereckiego i 
Kazimierza Sobolewskiego. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z Ministerstwem handlu zatwier- 
dziło zmianę statutu, uchwaloną na Xi! zwy- 

| ezajnem walnem zgromadzeniu akcyonaryu- 
| sów „Akcyjnego Towarzystwa dla 
wyrobów tkackich i sukienniczych* 


niający jednego posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich, powiatu żydaczowskiego, 
na dzień 1 kwietnia 1912. 


W myśl przepisów ordynacyi wybor- 
czej sejmowej i ustawy krajowej z dnia 6 
października 1869 nr. 31 Dz. u. kr. odbę- 
dzie się poprzednio w gminach nale ących 
do powiatu żydaczowskiego wybór wyboreów 
w terminach przez e. k. starostwo w zyda- 
ezowie wyznaczyć się mających. 

Wybór posła odbędzie się w Zydaczo- 
wie, a o godzinie i miejscu wyborów zawiado- 
mieni zostaną wyborcy w swo.m czasie ża 
pomocą kart legitymacyjnych. 

C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


Obwieszczenie 


c. k, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
lutego 1912 1. XVII. 3572/70 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, ześtawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 10 do 
16 lutego 1912, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej, 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 lutego. 


Zuon hr. Aehrentkala. 


Już w sobotę rano stan hr. Aehren- 
thala uznano za zupełnie beznadziejny. Le- 
karze orzekli, że katastrofa może nastąpić 
leda chwila, Chory był przytomny, chwilami 
tylko świadomość ulegała zamąceniu. Przed 
południem przyjął hr. Aehrenthal ostatnie 
Sakramenty, potem pożegnał się z rodziną i 
najbliższymi krewnymi, mając pewność, że 
śmierć wkrótce nastąpi. 

Chory sam odezytał Najw. Cesarskie pi- 
smo Odręczne o zwolnieniu go z urzędu i 
bardzo się niem uradował. 

O godzinie 9 min. 30 wieczorem rozpo- 
częła się agonia. Minister zmarł o godz. 
8 m. 45 wieczorem. U łoża umierającego 
byli bracia jego Feliks i Franciszek, siostra 
hrabina Bylandt, teść hr. Szechenyi, oraz sze- 
fowie sekcyjni Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 

Hr. Aehrenthalowa skutkiem przejść o- 
statnich tygodni tak ucierpiała, że musiała 
położyć się do łóżka, W chwili śmierci hr. 
Aehrenthala hrabina nie była przy jego łożu. 

Dzienniki wiedeńskie po rozejściu się 
wiadomości o śmierci Ministra wydały nad- 
zwyczajne wydania. 

Korrespondeng Wilhelm donosi o za- 
mianowaniu Leopolda hr. Berchtolda Mi- 
nistrem Najs. Domu Cesarskiego i spraw za- 
granicznych. Nzjj, Pan rozporządził, że w po- 
niedziałek, d. 19 b. m, o godz. pół do 11 
przed południem odbierze od hr. Berchtolda 
przysięgę w Schónbrunnie. 


= 


Polityka spycha zazwyczaj osoby i u- 
czucia czysto ludzkie na bzrdzo dalekie pla- 
ny. Dla niej istnieją tylko wielkie jednostki 
zbiorowe, państwa, ludy, ludzkość. Działacz 
w polityce niknie po za dziełem ; dopiero hi- 
storya powraca do niego i wydobywa osobę 
z zapomnienia. 

A jednak nawet w tej dziedzinie zda- 
rzeją się chwile, których wyjątkowy tragizm 
zmienia ową zimną regułę podporządkowania 
osób sprawom. 

Jesteśmy właśnie świadkami takiego 
zdarzenia. Zgon hi. Aehrenthala otwiera na 


HISTORYK ŻYCIA POLSKIEGO. 


Życie polskie w dawnych wiekach — w przed- 
stawieniu Władysława Łozińskiego. 


e 


(Dokończenie). 


Trzecio obecnie ukazujące się wydanie, 
to nietylko rozszerzenie poprzednich, ale no- 
wa zupełnie książka, uzupełnicna tą drugą 
stroną tak ważną, której bruk tak dotkliwie 
daws} się odczuwać — ilustracyami. Poprze- 
dnio, mimo nadzwyczajnego daru plastyki 1 
barwności autora, twórczy wysiłek czytelnika 
musiał iść w kierunku przeoblekania opowia- 
dania autora w frontony, bogate kolumny, 
przepych szczegółów, tworzących w ciłem u- 
jęcii sadyby wielmożów, musiał szkicować 
profile, rozłożenie urządzenia dworku szlache- 
ckiego, roztoczyć blask niebywały, bogactwo 
i barwność ubiorów i szat drogocennych pol- 
skich, uzmysłowić sobie poszczególne ich czę- 
ści składowe. Obecnie to wszystko uratowane 
zostało podaniem, a przedewszystkiem umie- 
jętnem doborem ilustracyj, dokonanem przez 
kolekcyonera i znawcę tej miary — co Wla- 
dysław Łoziński, On też potrafił pokonać tyle 


nastręczających się tu trudności w zebraniu 
głównie współczesnych — o ile możności, 
obrazów, rysunków, a przedewszysikiem two- 
rów grafiki. A oto przykżedy. Jakże do- 
skomuje nam uzmyslawia zamek w Bara- 
nowie akwarela Willbalda Richtera z r. 
1817 ze zbiorów Pawlikowskich, lub otocze- 
nie i położenie pałacu łobzowskiego imiedzio- 
ryt Vischera de Jonghe z XVII. w., pałac 
Kazanowskich rysunek Eryka Dahlberga z r. 
1656, wspaniałe sztychy zamków brzeżańskie- 
go Sieniawskich, lub Leszczyńskich w Gołu- 
chowie, A dalej jak wiernie odtwarzają typy 
wielkopańskich siedzib, widoki zamku wila- 
nowskiego, rysunek Matejki z zamku podho- 
reckiego, szkice Aleksandra Orłowskiego z 
zamków w Łańcucie i Wiśniezu, Uzyskujemy 
nietylko widok zewnętrzny w całej okazało- 
ści iformie stylowej, ale równocześnie i roz- 
kład wewnętrzny, podział na kondygascye i 
komnaty. 


Wygląd dworów i dworków szlacheckich 
malują widoki z Jasionowa w Sieradzkiem, 
we Wroceniu, Czortkowie świetlica domu 
w Chruszczynie, wreszcie odtworzenie dwo- 
ru szlacheckiego w Jeżewie, w tekach St. Wy- 
spiańskiego. 

Nie inaczej ze sprzętami zdobiącymi u- 
rządzenie wewnętrzne, a więc skrzynia ma- 
jowana i sepet z garderoby króla Jena HI, 
ze zbiorów autora, kanapa Biehńskiego, mar- 
szatka wedle rysunku Meissoniera wykona- 


we Lwowie, które obecnie przybrało firmę: 
„Rakszawa, Akcyjne Towarzystwo 
dla wyrobów sukiennieczych,* 
Obwieszczenie. 
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł- 
na w Paryżu, tegoż właściciela wspaniałe 


chwilę spiżowe bramy polityki współczuciu 
czysto ludzkiemu, jakie od szeregu dni ota- 
czało osobę dogorywającego męża stanu. 
Była to rzeczywiście jedna z tragedyj wyją- 
tkowych, gdy w komnatach gmachu przy 
Ballplatzu, jak k»ganek lampki oliwnej przy- 
gasał zwolna, a beznadziejnie, człowiek, któ- 
remu wyjątkowo potężną rolę odegrał w 
dziejach lat ostatnich. Ironia losu nasłała 
nań ciężkie, nieuleczalne cierpienie, które 
dzień po dniu rwało kawałami istotę życia, 
pewne, Że niemasz środków przeciw tej zja- 
dliwości. 

Jakież uczucia goryczy szarpać musiały 
duszą*hr. Aehrenthala, który nie uznał je- 
szeze misyi swej za spełnioną, który nieza- 
wodnia jasno zakreślone miał plany co do 
dalszych etapów swej polityki, — gdy zdał 
sobie sprawę z beznadziejnego swego stanu! 
Jakież burze przeciągać musiały mu ponad 
głową, zanim je uśmierzyła cisza rezygnacyi 
chrześciańskiej, składająca wszystko w ręce 
Tego, który czuwa nad ludami! 

Człowiek, w którego ręku spoczywają 
poniekąd tory dziejów, podwójnieumiera, ja- 
ko osoba i jako narzędzie historyi, a uczu- 
cie tego drugiego zgonu musi niezawodnie 
o wiele górować nad śmiercią ciała, Hr. 
Aehrenthalowi w ciężkiem pasowaniu się z 
mocą, co wyciągnęła kościstą rękę, by nić 
poszarpać, przezeń wysnutą — dane było 
jednak niemałe wspomożenie: umierał z tem 
przeświadczeniem, że o ile myśl ludzka prze- 
widzieć zdoła wszelkie możliwości, dzieło je- 
go nie będzie narażone na zagładę; że nie 
przyjdzie po nim nikt taki, który wywróciłby 
energicznie wzniesioną i mozolnie podtrzy- 
mywaną budowę. Monarcha wiernemu swe- 
mu Ministrowi niedwuznacznie i kilkakrotnie 
dał to do poznania. Kiedy hr. Aehrenthal 
wobee eoraz szybszych postępów choroby 
podał się do dymisyi, Najj. Pan prośbie tej 
odmówił, udzielając kierownikowi polityki 
zagranicznej tylko urlopu. Było to wymownem 
stwierdzeniem, że liorona nie myśli zrywać 
z dotychczasową polityka, że owszem uznaje 
jej podstawy i kierunek za nienaruszalne 
także na przyszłość, Dopiero na kilka godzin 
przed zgonem hr. Achrenthala, gdy wszel- 
kie widoki wyzdrowienia znikły i gdy 
chciano może mu dać możność zawar- 
cia powiek z tem zupełnem uspokojeniem, 
że przyszłość wierna pozostanie jego hasłom — 
dopiero wówczas okazało się Najw. pismo 
Odręczne, które podajemy w części urzędo- 
wej dzisiejszego numeru, a które w słowach 
niezwykle łaskawych wyraża mu nietylko 
podziękowanie Najj. Pana za oddane usługi, 
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łoże z baldachimem. Tyle słynne w Polsce 
gobeliny i kobierce tkane złotem i srebrem 
znalazły odbicie w foiografii z tkanin Mi- 
chała Gniewosza, z uwidocznieniem w niej 
herbów spokrewnionych rodzin. Jakież boga- 
ctwo dekoracyi zawiera szpaler gobelinowy 
po Stefanie Korycińskim? Barwność pasów 
staropolskich oddały dwie kolorowe repro- 
dukcye. I tak po kolei każdy rodzaj oma- 
wiany przez autora uzyskał odpowiednią ilu- 
stracyę, | 

Stroje polskie miejsce znalazły najpo- 
cześniejsze. Bo i materyału znalazło się tu 
sporo. Rysunki Matejki, Norblina, OChodo- 
wieckiego, „Liber geneseus* Szydłowie- 
ckich. Rozważania autora uzupełnione tak 
cennym  materyaiem ilustracyjnym, dadzą 
nam pełna pojęcie różnorodności polskie- 
go ubioru. Dość spojrzeć na Burmana mi- 
sye sekretną, lub dwie przecudne emalio- 
wane miniatury z portretami Radziwiłłównej, 
i Margi Kazimiery, obie ze zbiorów autora. 
Jaka barwność, ile życia, a zarazem plasty- 
ki figur i strojów, daje kolorowa reprodukEcya 
Kornelego Sziegla: Polonez pod gołem nie- 
bem, lub akwarela przedstawiająca Targ pod 
Gdsiiskiem. Sceny rodzajowe, uczty, repro- 
dukcye broni uzupełniają — poprzednie. Jak- 
że inaczej patrzymy na uroczyste legacye, 
mając przed oczyma ryciny Stefana Della 
Bella i Antoniego Tempesty. Jedna się jeno 
smutna nasuwa refleksya rozpatrując 114 po- 
danych tablic, iż znaczna cześć oryginałów, 
to własność zagraniey, 


Zycie polskie w całej pełni i okrasie 
wyszło z pod pióra Łozińskiego. Uprzytomnił 
je naocznie szereg ilustracyj. Może w opo- 
wiadanin niejedno ciemną ujawniło się pla- 
mą, ale wina to owych czasów i ludzi, nio 
autora, który z umiłowaniem dziejopisa zwra- 
cał się ku tej przeszłości — dając temu wy- 
raz na junem miejscu... „W samych wspo- 
mnieniach starożytności, w tradycyach dzie- 
jowej sławy leży urok majestatyczny, który 
opromienia i upiększa niejako oblicze całego 
społeczeństwa. Jestcoś dziwnie uszlachetnia- 
jącego wtem poczuwaniu się do obowiązków 
wobec przeszłości. Miłość dla dziejów mi- 
nionych, a zwłaszeza dla kart prawdziwie 
pięknych i wzniosłych historyi, wkłada na 
każdą jednostkę takie same obowiązki, jakie 
ciężą na potomku starożytnej i sławnej ro- 


dzing. Pamięć na świetne tradycye dziejo- 
we — a pamięć tę najskuteczniej budzą po- 
zostałe zabytki, pomniki — nadaje życiu na- 


szemu ton jakiś wyższy, nastraja je podnio- 
siej i piękniej. Zapatrzeni w dostojne obli- 
cze dziejów, przejęci wspomnieniem bobate- 
rów, okrytych sławą nieśmiertelną, ochra- 
niamy się łatwiej przed trywialnością zwy- 
kiego życia, przed powszednością jego co- 
dziennych stosunków...“ 


Kazimierz Hartleb, 


lecz także uznanie dla jego polityki z zape- 
wnieniem trwałej a chlubnej pamięci. 

Minister — jak podają depesze --- zdo- 
łał jeszcze sam odczytać Najw. pismo Odrę- 
czue. Tak więc mógł umierać z tym spoko- 
jem, jaki towarzyszy twórcy, gdy rozstaje 
się ze swem dziełem, widząc je ugrunto- 
wane... 

Tak więc padł jssny promień na tra- 
gedyę zgonu hr. Aehrenthala i ostatnia piędź 
ziemi, której dotykał duch jego przy przej- 
ściu w świat pozagrobowy, oblana była ja- 
snością. 


Aloizy Lexa hr. Aehrenthal. 


Zmarły Minister spraw zagranicznych uro- 
dził się jako syn właściciela dóbr Jana Bap- 
tysty Lexa br. Aehrenthala d. 27 września 
1854 w Grosskal, w Czechach. Po kądzieli po- 
chodził on z hr. rodziny Thun-Hohensteinów; 
dziadek jego Leopold hr. Thun był Wielkim 
Mistrzem dóbr lennych Najw. Dworu w Cze- 
chach, 

Br. Aloizy Aehrenthal ukończywszy stu- 
dya uniwersyteckie w Pradze i Bonn, wstą- 
pił do służby dyplomatycznej w r. 1877, ja- 
ko attaché paryskiej ambasady. Na czele 
ambasady stał wówczas hr. Beust, Agenor 
br. Gołuchowski zaś, którego następca miał 
kiedyś zostać br. Aehrenthal pełnił obowią- 
zki sekretarza legacyjnego. Po roku pobytu 
w Paryżu przeniesiony został do Petersburga, 
gdzie wypadło mu za kilku nawrotami spę- 
dzić przeważną część swej służby dyploma- 
tycznej. 

W r. 1888 powołany do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, awansował tam po pe- 
wnym czasie na stopień sekretarza nadwor- 
nego i ministeryalnego. Po 8 i pół latach 
powrócił znowu nad Newę — tym razem już 
w charakterze radey legacyjnego. 

Już wówczas baron Aehrenthal był w 
świecie dyplomatycznym dobrze widziany i 
zwrócił na siebie uwagę rezydującego wów- 
czas przy Ballplacu hr. Kalnokyego, który 
miał sposobność niejednokrotnie przekonać 
się o rozległej wiedzy, bystrości umysłowej 
i niezmordowanej pracy młodego dyplomaty. 
Jakoż br. Kalnoky nie poprzestał na zaprzą- 
taniu go drobnemi robotami codziennemi, lecz 
wtajemniczał zwolna bar. Aehrenthala we 
wszystkie arkana polityki międzynarodowej, 
darząc go przytem niezwykłem zaufaniem. 

Ów drugi okres działalności br. Aehren- 
thala przypadł na czasy bardzo burzliwe. 
Wrażenie kryzys bułgarskiej było jeszcze wte- 
dy — 1888 r. — w Petersburgu bardzo ży 
we; na dworze carskim dobitnie ujawniała 
się niechęć do Austro-Węgier, a pisma ros- 
syjskie jednogłośnie nawoływały do wojny 
z Monarchią naddunajską, Aby w tak nie- 
zwykłych okolicznościach nie wypaść z ró- 
wnowagi, musieli członkowie ambasady austro- 
węgierskiej rozwinąć nielada zdolności dyplo- 
matyczne; zarazem jednsk dało to właśnie 
br. Aehrenthalowi sposobność do zadokumen- 
towania tak wybitnego w owym kierunku ta- 
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lentu, że odtąd zgodnie przepowiadać mu za- 
częto świetną karjerę. 

Po 6 latach służby w Petersburgu po- 
wrócił br. Aehrenthal znowu do Minister- 
stwa w Wiedniu — na czas, co prawda, bar- 
dzo krótki. 

Pierwszem samoistnem stanowiskiem, 
jakie br. Aehrenthal otrzymał, był posteru- 
nek poselski w Bukareszcie, zajmowany prze- 
zeń odr. 1895 do 1899. Znalazł on tam zno- 
wu podostatkiem sposobności do odznaczenia 
się talentem, jakoteż znajomością stosunków 
południowej Europy. Że zaś nie brakowało 
mu uznania, dowodem zamianowanie go po 
4 latach ambasadorem w Petersburgu. 

Odtąd w świecie dyplomatycznym osoba 
br. Aehrenthala staje na pierwszych plana: h 
widowni. Jako ambasador petersburski wniósł 
pierwszorzędne kwalifikscye, zarazem zaś do- 
kładną znajomość terenu, nabytą w począ- 
tkach swej karyery. Siedmiolecie też jego 
ambesadorowania w Petersburgu przyniosło 
niezwykle obfita owoce. We wszystkich tych 
ważnych aktach, które miały na celu poro- 
zumienie Austro-Węgier z Rossyą co do Bał- 
kanów, był br. Aehrenthal głównym współ- 
pracownikiem. Stanowisko jego wobec spraw 
południowego wschodu Europy ustalone było 
od r. 1908 zasadami programu, który był wy- 
nikiem zjazdu obu Monarchów w Miiczsteg, 
a który w formę umowy ujęli Ministrowie 
hr. Gołuchowski i Lamsdorff. 

Gdy w październiku 1906 r. hr. Gołu- 
chowski ustąpił ze stanowiska Ministra spraw 
zagranicznych, został w jego miejsce powo- 
łany Najw. pismem Odręcznem z d. 22 pa- 
ździernika tego roku br. Aehrenthal. W gru- 
dniu stanął po raz pierwszy przed Delega- 
cyami. Politykę Austro-Węgier nazwał wów- 
czas polityką ciągłości, a położywszy silny 
nacisk na trójprzymierze, jako podstawę tej 
polityki, równocześnie określił stosunki 
z Rossyą jako szezerze przyjaźne. Laposć 
br. Aerenthala, złożone w Delegacyach z po- 
czatkiem r. 1908, poświęcone było głównie 
tej wielkiej wadze, jaką Austro-Węgry przy- 
wiązują do utrzymania stałus quo na Bałka- 
nach. W obradach Delegacyj z wiosną roku 
1905 wysunęła się na czoło spraw wewnętrz- 
nych kwestya wojskowa. D. 21 maja wspólna 
konferencya Ministerstw uchwaliła" podwyż- 
szenie płac oficerów i poprawę materyalnej 
doli żołnierzy. Z powodu stanowiska partyi 
chrześciańsko-społecznej ujrzeli się Ministro- 
wie wojny (gen. Schónaich) i spraw zagrani- 
cznych zmuszonymi wręczyć Najj. Panu pro- 
śby o zwolnienie z urzędu. Najw. pismem Odrę- 
cznem Najj. Pan nie przychyliłysię do prośby 
br. Aehrenthala, pozostał więc on nadal w 
urzędzie, 

Jeszcze w tymże roku dane było Mo- 
narchii stanąć wobec bardzo poważnej decy- 
zgi. W Turcyi dokonał się był doniosły prze: 
wrot, który w następstwie zwycięstwa par- 
tyi młodotureckiej stworzył na Bałkanach 
zgoła nowe położenie. Zapowiedziano wybory 
i zwołanie parlamentu tureckiego., D. 5 pa- 
„dziernika 1908 wysłał Najj. Pan do Mini- 


stra spraw zagranicznych Najw. pismo Odrę- 
czne, w którem rozpostarł Swą władzę 
zwierzchniczą także na Bośnię i Hercegowinę, 
równocześnie zarządził Najj. Pan, by wyco- 
fano wojska austro- węgierskie z sandżaku 
Novi Bazar. 

D. 8 października Minister br. Aehren- 
thal zabrał w Delegacyach głos o sprawach 
bałkańskich. Co do aneksyi Bośnii i Herce- 
gowiny wskazał przedewszystkiem na tra- 
ktat berliński, przyznający Austro- Węgrom 
mandat bezterfinowej administracyi obu pro- 
wineyami, jakoteż prawo utrzymywania za- 
łóg w sandżaku Nowi Bazar i obsadzenia 
wojskiem dróg militarnych i handlowych. 
Po 80 latach pracy kulturalnej, mówił, przy- 
szła chwila snucia z niej konsekwencyj i 
zapewnienia krajom okupowanym urządzeń 
konstytucyjnych. Byłoby to jednak ze wzglę- 
du na zewnętrzne stosunki niebezpieczne, 
jeśliby nie zostało wprzód należycie stwier- 
dzone prawo zwierzchnictwa nad owymi kra- 
jami. Ponadto zdecydowały się Austro- Wę- 
gry ustąpić z sandżaku Novi Bazar, by tym 
sposobem dać nowemu rządowi tureckiemu 
dowód zaufania. 

Wiadomo, jaką burzę mimo tych obok 
całej swej stanowezości rzeczowych i spokoj- 
nych oświądczeń wywołała aneksya. Stano 
wiła ona przez czas jakiś oś, dokoła której 
obracała się cała polityka europejska. W o- 
wych to dniach ciężkich i grożnych okazał 
hr. Aehrenthal przy boku Monarchy nadzwy- 
czajną istotnie dyplomatyczną stanowczość 
1 rozwagę. jakoteż ową zimną krew, którą 
niełatwo było utrzymać, a która rozstrzygać 
miała o pokoju europejskim. Postawa nadana 
polityce austro-węgierskiej świadczyła do- 
bitnie o niezłomnem przekonaniu w nabyte 
prawa i w prawo nieograniczonej mocy stano- 
wienia o sobie, uzasadnione wielkomocarstwo- 
wem stanowiskiem Monarchii. Przesilenie 
aneksyjne zogniskowało się w znanem stano- 
wisku Serbii. Dnia 22 marca 1909 austryacki 
Prezydent Ministrów złożył w Izbie posłów 
oświadczenie, w którem stwierdził, że Mo- 
narchia spokojnie patrząc w przyszłość, przy- 
gotowana jest na wszelkie wypadki. Naprę- 
żenie doszło było wówczas do zenitu. Przy- 
szło po tem cofnięcie się Serbii i uspokoje- 
nie. Wcielenie Bośnii i Hercegowiny zostało 
przypieczętowane; wielka akcya zakończyła 
się pokojowym akordem. 

Br. Aehrenthal przez szereg mie- 
sięcy z największem wytężeniem nerwów 
przebywał wszystkie emocye przesilenia. 
I zdobył sukces wielki, zupełny, W u- 
znaniu położonych tym sposobem zasługNajj. 
Pan nadał br. Aehrenthalowi tytuł hra- 
biowski. 

Ale hr. Aehrenthal nie myślał wypo- 
czywać na laurach. Na posiedzeniu węgier- 
skiej D legacyi d. 138 października 1910 przy- 
toczył on znane słowa Guizota: „Za crise 
est finie, mais je swis de ceux qui savent 
gwil wy a jamais rien de fait en ce monde 
et qwil faut recommencer chaque jour. Un 
cfort continuel pour un succès toujours in- 


complet et incertain — voilà notre vie. Je 
raccepte sans illusion comme sans dócowra- 
gement...“ 

Tego powiedzenia, mówił, chcemy się 
trzymać, pracując bez wytchnienia dalej nad 
wewnętrznem wzmocnieniem i zachowaniem 
naszego mocarstwowego stanowiska. 

Słowom tym pozostał hr. Aehrenthal 
wierny aż do ostatecznego tchnienia, 

Zmarły mąż stanu posiadał wielką wstę- 
gę orderu św. Szczepana, do której wspomniane 
przez nas Najw. pismo Odręczne dodało bry- 
lanty, dalej wielką wstęgę orderu Leopolda 
i orderu Franciszka Józefa. Był dalej hr. 
Aehrenthal kawalerem orderu Żelaznej Ko- 
rony III. kl, rossyjskiego orderu św. An- 
drzeja, pruskiego orderu Czarnego Orła i 
w. i. zagranicznych posiadał odznaczeń. 

Hr. Aehrenthal zaślubiony był z Pau- 
liną hr. Szóchenyi. Z małżeństwa tego, za- 
wartego d. 22 lipca 1902, przyszło na świat 
troje dzieci: Karolina (ur. 1904), Jan (1905) 
i Elżbieta (1909). 


Choreba hr. Aehrenthala. 


Choroba hr. Aehrenthala sięga nieza- 
wodnie szeregu lat wstecz i od dłuższego 
już czasu została stwierdzona przez lekarzy. 
Przed dwoma mniej więcej laty zachorował 
hr. Aehrenthal na obrzmienie migdałów, Dya- 
gnoza wykryła już wówczas, że obrzęk ten 
ma za przyczynę białaczkę (leukaemia), Ana- 
liza krwi wykazała w istocie skład jej bar- 
dzo wadliwy. 

Znaczne wszakże pogorszenie w stanie 
zdrowia hr. Aehrenthala nastąpiło dopiero 
przed kilku miesiącami — prawdopodobnie, 
skutkiem silnych wzruszeń, na które był na- 
rażony. Wypoczynek na Semmeringu nie zdo- 
łał już niestety przynieść wybitnego pole- 
pszenia i niebawem występować zaczęły u hr. 
Aehrenthala kolejno wszystkie objawy leu- 
kaemii w stadyum rozwoju. Rozbiór krwi 
wykazał szybko zmniejszającą się ilość ciałek 
czerwonych krwi, a także jakościowe ich 
podupadanie. Mnożyły się także patologiczne 
ciałka krwi w bardzo szybkiem tempie. 

' Nie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, że 
w krwi zdrowego człowieka przypada mniej 
więcej 850 ciałek czerwonych na 1 białe, 
Przy leukaemii stosunek ten ulega coraz 
znaczniejszemu zaburzeniu, spada na 50: 1, 
a w miurę postępów złośliwej choroby do- 
chodzi ostatecznie aż do 1:1. Ponieważ tyl- 
ko ciałka czerwone mają zdolność chłonięcia 
i wiązania tlenu, nieodzownego dla życia, 
łatwo więc wyobrazić sobie, jak bardzo pod- 
upada organizm dotknięty leukaemią. U hr. 
Aehrenthala wystąpiły też wszystkie jej cha- 
rakterystyczne objawy, jak duszność, nie- 
sprawność serca, obrzmienie śledziony i gru- 
czołów limfatycznych, przesączanie się krwi 
przez zdegenerowane błony śluzowe (ust, no- 
sa, ucha, narządów wewnętrznych), a nawet 
przez skórę. W miarę krwawienia podupa- 
dała coraz bardziej czynność serca. Zrazu 
podniecano ją różnymi stymulantami, osta- 
tecznie wszakże przestały one działać. 


SYRENA. 


(Pierre Dac. Lorpheline dA Auisuij, 


Część druga. 


XXII. 
Połączeni. 


(Cigg dalszy). 


Z głową opartą na śnieżno białej po- 
duszce, z aureolą jasnych włosów nad czo- 
łem, Pauletka przechodziła myślą całe swoje 
życie. Bezwątpienia, że nie narzekała na prze- 
znaczenie, bo szczęście zawsze się jej uśmie- 
chało. Los jej nigdy nie był podobny do 
losu jej koleżanek, szwaczek z zawodu, za- 
mkniętych całymi dniami w niewygodnych 
i niezdrowych pracowniach wielkich krawców 
paryskich. Nie, żadnego podobieństwa z tymi 
biednymi szarymi ptaszkami, które polatują 
nad całym oceanem niepowodzeń i muszą się 
zadowalać 


skromną przekąską w mleczar- | 


| ubrała się w szeroki szlafroczek, który pozo 


stawiał jej swobodę ruchów i otworzyła oba 
skrzydła drzwi szafy z gratami. , 

Silna woń zaduchy pomieszanej z wo- 
nią lawendy natychmiast ją uderzyła, aż 
cofnąć się musiała. Czy te stara materye i 
ubrania nie zapleśniały przypadkiem ?... (o 
za pomysł żeby chować te wszystkie zabytki! 
To prawda, że to nietylko od niej samej za- 
leżało, Marimagne upierał się nie pozbywać tych 
ubiorów, które wspomnienia dawnych czasów 
w nim budziły. 

Jednak, chcąc czy nie chcąc, będzie 
musiał teraz zgodzić się na rozłączenie z nie- 
którymi przedmiotami: trzeba zrobić miejsce 
dla Janka! 

Zachowując się ciągle bardzo cicho, 
Pauletka przystawiła krzesło do szafy i wy- 
szła na nie, chege dostać do najwyższej 
półki, gdzie leżały ubrania Marmagna, stare 
ubrania: mundury agenta. Wsunęła ręce pod 
spód i zeszła z krzesła ze swoim pakunkiem. 

Złożyła swój ciężar na krześle, Ponie- 
waż przez całe lata te rzeczy nie były prze- 
wietrzane, sukno było na pół zbutwiałe, nie 
do użycia. 

— Badny rezultat! — szepnęła Paulet- 
ka — trzeba będzie to teraz wyrzucić!... 

Pauletka rozłożyła mundur, obejrzała 
na wszystkie strony i przez przyzwyczajenie 
dobrej gospodyni, która wszędzie zajrzeć mu- 


niach. Pauletka odbyła także naukę, lecz; z wsnwała rękę w każdą kieszeń. 
bardzo krótką w pracowni, żeby przyzwyczaić | *  Tgmiechała się ogromnie uszczęśliwio- 


; ; ; ania stófł JŚn ła si 7 
swoje rączki do szybkiego posługiwania się na, mówiąc sobie, że gdyby przypadkiem zna- 


igłą, szpilkami i zręcznego obchodzenia się 
z materyałami; następnie, szczęśliwy przypa- 
dek zawiódł ją do domu d Antignac. I Pau- 
letka, skromna szwaczka hrabiny d Antignac, 
stanie się Pauletką de Martigues! Czyż to 
możliwe? czy rzeczywiście o nią tu chodziło, 
nie o jaką inną ? 

Biedna Pauletka l... 
gnon ... 

Skoro tylko blady brzask świtu przez 
okna się przedostał, sierota wstała z łóżka. 


Biedna mała Mi- 


Bardzo cicho, żeby nie obudzić Marmagna, : 


lazła w tym starym mundurze majątek, mia- 
łaby także coś ciekawego Jankowi do opo- 
wiedzenia, 

Wymowny ruch nastąpił potem, jako 
dopełnienie pierwotnej myśli. 

Czyż ona potrzebowała majątku? Milio- 
ny mogłyby leżeć u jej stóp i wyrzekłaby się 
ich, gdyby jej kazano wybierać pomiędzy zło- 


Mundur, przewracany na wszystkie stro- 
ny, miał zawisnąć na krześle w oczekiwaniu 


niosła jeszcze jedną połę, żeby otrzepać z niej | szezupła, otulona czarnym płaszczem, wrę- 


pył, który się tam dostał, gdy mundur do- 
tknął podłogi. Skoro wzięła w rękę materyę, 
uczuła, że na małej przestrzeni jest twardsza, 
niż gdzieindziej. Zapewne nakrochmalona pod- 
szewka? Ze znajomością rzeczy chciała się 
o tem przekonać. Szelest, który usłyszała, nie 
wydał jej się szelestem płótna. Pauletka po- 
ruszała połę, słuchając. 

Czyż nie był to szelest papieru? 

Zaintrygowana, śmiejąc się w duszy, że 


znajdzie tam jakąś niespodziankę, wzięła no- | 


życzki i rozpruła nici przytwierdzające pod- 
szewkę do sukna. Jeżeli dawniej, kiedyś, Mar- 
magne zrobił sobie tutaj jaką skrytkę, niemało 
będzie zdziwiony, widząc, że Pauletka ją zna- 
lazła ! 

W miarę, jak nożyczki przecinały nici, 
podszewka się oddzielała, ukazując pożółkły 
papier, na którym coś było napisanego. 

— Proszę! proszę! — mówiła sobie 
Pauletka — co też to być może? 

Ciągle uśmiechnięta, z figlarnem pra- 
gnieniem dowiedzenia się, co zawierało to 
pismo tak dobrze ukryte, Pauletka rozłożyła 
papier wyrwany dawniej z notatki agenta i 
czytała : 

„Coby nie zaszło, nie pragnę ukrywać 
tajemnicy, która mi cięży na sercu“, 

Pauletka się zatrzymała. Poszukała pod- 
pisu. Gdy zobaczyła nazwisko Marmagne, 
tchu jej zabrakło. Tajemnica ?.... jej ojca?.... 

Czytała dalej : 

„Słowa ulatują z wiatrem, lecz pisma, 
dziś czy jutro, wpadają w ręce kogoś, kto 
może korzyść z tego wyciągnąć, lub przyczy- 
nić się do wyjaśnienia jakiej tajemnicy*. 

— W każdym razie, ja nie będę tym 
„kimś“ — rzekła do siebie wesoło Pauletka. 

Następnie czytała dalej, zainteresowana: 

„Otóż ja, Filemon Marmagne, agent 18 
z XVI. przysięgam, że to, co następuje, jest 
szczerą prawdą. 

„Gdy byłem na służbie we wtorek 14 
marca b. r. o jedenastej w nocy, jakaś ko- 


na gruntowne oczyszczenie, lecz Pauletka u- | bieta ładna. słusznego wzrostu, blondyna, 


czyła mi owinięte w koronki dziecko, mó- 
wiąc: „Przez litość.. zmiłujcie się... już 
nie mogę... Weźcie jąl.. Zobaczę się z wa- 
mi... To nie jest dziecko nieprawe... Oto na 
koszta starań, któremi ją otoczycie*,.. 

Pauletka powstała, zbliżyła się do okna. 

— Ho! ho! ojciec nigdy mi nie opo- 
wiedział tej historyi! Biedne maleństwo! 
Biedne dzieciątko opuszezone!... Może się do- 
wiem, co ojciec zrobił z tem dzieckiem. 
„Znajdowałem się wtedy na ulicy La 
Fontaine, na skręcie ulicy Ribera. 

„Przyznać muszę, że nigdy potem 
nie spotkałem żadnej kobiety, która by się 
dowiadywała o dziecko, które mi powierzyła 
i wszystko każe się spodziewać, że nigdy nie 
spotkam jej na mojej drodze, 

„Oto, zgodnie z prawdą, w jaki sposób 
depozyt został mi powierzony. 

„Była to delikatna sprawa. 

„Nie ośmieliłem się przyznać Celesty- 
nie, mojej żonie, w jaki sposób zdarzył się 
ten niespodziewany wypadek. Powiedziałem 
to, co mogło się trafić, że znalazłem małą 
na ziemi, na trotuarze. 

„Przygarnęliśmy ją i wychowamy przy 
sobie. Jeżeli mi Bóg pozwoli życia, .będzie 
uważsna za nasze dziecko“, 

Źrenice Pauletki coraz bardziej się roz- 
szerzały. Biedna dziewczyna odczytała powtór- 
nie ostatnie wyrazy. 

Co to miało znaczyć ? 

O kim była mowa? 

Niestety!.. obawiała się zrozumieć!... 
Drżała na myśl, że to ona może jest tem 
dzieckiem opuszczonem i nie śmiała o tem 
pomyśleć... 

Znowu czytała... Bladła coraz bardziej... 
Oczy jej łzami zachodziły, 


(Ciąg dalszy nastapi) 
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Do tego rozpaczliwego obrazu przyłą- j 


czył się jeszcze w ub. czwartek zastój w 
funkcysch nerek. Przytomność odtąd coraz 
częściaj ulegała przyćmieniu. płuca oddecha- 
ły coraz powierzehowniej, seree słabło, tętno 
stało się ledwie wyczuwalnem, aż wkońcu 
śmierć uciszyła je zupełnie, 

Leukaemia. której ofiarą padł hr. Aeh- 
renthal, należy do chorób krwi. co do któ- 
rych prognozs jest stale jak najgorsza. Cho- 
roba ta przedstawia dla medycyny niewyja- 
śnioną zagadkę, to też i leczenie jej nie mo- 
że wyjść po za ramy łagodzenia objawów. 


Ostatnie chwile. 


Już przed południem w sobotę w gma 
chu Ministerstwa spraw zagranicznych za- 
panowało przygnębienie. Wiedziano, że hr. 
Aehrenthal miał noe bardzo złą. Lekarze po 
konsylium, na które zeszli się o godz. 10 
m, 45 orzekli, że każdej chwili należy być 
przygotowanym na katastrofę, Lekarze też 
nia oddalili się wcale od łoża chorego. O 
godz. 11 m. 30 opuścił pałac na czas pewien 
dr. Jaksch. Wypytującym go lekarzom o- 
świadczył, że upadek sił czyni coraz znacz- 
niejsze postępy, że stan jest beznadziejny, a 
godziny życia są policzone. "w. 

Wiadomość ta obiegła w oka mgnieniu 
biura Ministerstwa, wywołując wszędzie żywe 
poruszenie. Do gmachu Ministerstwa napły- 
wać począł istny korowód, zapytujących, co 
się dzieje; członkowie arystokracyi, ciała dy- 
plomatycznego, dygnitarze wchodzili i wycho- 
dzili przez całe popołudnie, plac zaś przed 
gmachem zaległy tłumy publiczności. 

O godz. 3 minut 30 zajechał przed pa- 
łac przy Ballplacu automobilem msgr. Gio- 
vanni Baptista Ogno-Serra. On to udzielił 
umierającemu Ministrowi Sakramentów. Za- 
pytywany, jak go zastał, odpowiedział: „Je- 
szcze dobrze", s 

Tymczasem zapadł wieczór. Ciągle nowi 
goście zajeżdżali przed pałac ekwipażami i 
automobiłami. W Ministerstwie zebrał się 
cały personal urzędniczy. Około godz. i wie- 
czorem ukazała się na stopniach, prowadzą- 
cych do gmachu, wyniosła postać arystokra- 
tyczna — to nowomianowany Minister spraw 
zagranicznych, hr. Berchtold. 

Wśród tego w prywatnych apartamen- 
tach Ministra odgrywały się sceny, jakie zwy- 
kle wyprzedzają chwilę, w której śmierć ma 
zawitać. Czuł jej bliskość hr. Aehrenthal i 
po przyjęciu ostatnich Sakramentów zażądał, 
by wszyscy członkowie rodziny zebrali się 
dokoła jego łoża. Przyprowadzono też zaraz 
obie córeczki i syna, dalej siostrę hr. By- 
landt; przybyli również bracia: Franciszek i 
Ferdynand, małżonka, która w ostatnich dniach 
nie odstępowała łoża i wyżsi urzędnicy Mi- 
nisterstwa. Z przedziwnym spokojem żegnał 
się hr. Aehrenthal ze wszystkimi, podając 
rękę i dziękując za wszystko dobre, Miał też 
hr. Aehrenthal po tem pożegnaniu tyle je- 
szcze siły, że wydał różne zarządzenia pry- 
watne, 

Gdy przyniesiono Najw. pismo Odręczne, 
hr. Aehrenthal sam je odczytał i prosił, by 
Monarsze złożono dzięki za ten nadzwyczajny 
akt łaski, 

Wkrótce po godzinie 8 wieczorem roz- 
poczęła się agonia. Radea Dworu dr. Geiger 
zawiadomił zebranych, że kouiee się zbliża. 
Puls począł ustawać, oddechanie było coraz 
powolniejsze i słabsze. Hr. Aehrenthal leżał 
nieprzytomny. 

O godz. 9 minut 45 radca Dworu dr. 
Geiger oznajmił, że serce bić przestało. Hr. 
Aehrenthalowa na kilka chwil przedtem mu- 
siała położyć się do łóżka, tak ją przejścia 
dni ostatnich wyczerpały. 

Kondoleneye. 

Z Wiednia telegrafują: Generalny ad- 
jutant hr. Paar przybył do hr. Aehrenthalo- 
wej i wręczył jej Najw. pismo Odręczne Mo- 
narchy, ułożone w bardzo serdecznych Blo- 
wach. 

P. Prezydent Ministrów hr. Sturgkh 
złożył osobiście kondolencyę w Ministerstwie 
spraw zagranicznych, wystosował do tego Mi- 
nisterstwa oficyalne pismo kondolencyjne 
imieniem gabinetu i przesłał hr. Aehrentha- 
lowej kondolencyę. a i 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu węgier- 
skiego postanowiono poświęcić uezczeniu pa- 
mięci hr. Aehrenthala, poczem posiedzanie 
bedzie zamknięte. A 

- Wiedeń. Zarówno do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, jak do rodziny hr. 
Aehrenthala nadeszło wczoraj mnóstwo kon- 
dolencyj z całego Świata. Prawie wszyscy 
panujący i naczelnicy państw nadesłali de- 
pesze. 

Od cesarza niemieckiego nadszedł te- 
legram w bardzo ciepłych słowach zredago- 
wany. Nadzwyczaj serdeczny telegram nade- 
słał król rumuński. 

Król włoski wysłał telegram kondolen- 
cyjny do Najj. Pana Franciszka Józefa i wy- 
raził takze wdowie swe współczucie. 

Sułtan wystosował telegram kondolen- 
cyjnydo Najj. Pana kazał też drugiemu szam- 
belanowi wyrazić kondolencyę w ambasadzie 
austro-węg. Porta wyraziła kondolencyę Rzą- 
dowi austro-węg. i poleciła ambasadorowi 


turgckiemu w Wiedniu, by wyraził wdowig 
kondolencyę. 

A Bzymu telegrafują: W tutejszych po- 
tycznych i dyplomatycznych kołach spra- 
wila wieść o zgonie hr. Aehrenthala głębo- 
kie wrażenie, a w całych Włoszech wywołała 
szczery smutek. 

Wszystkie dzienniki w Rzymie i na 
prowineyi zamieszezają długie nekrologi, przy- 


taczając dowody przyjaznego usposobienia hr. 
Aehrenthala dla Włoch i wskazując na sta- 
nowisko zajęte przez niego w Delegacyach 


w sprawie zatargu turecko-włoskiegu. 
Rzym. Prezes gabinetu Giolitti polecił 


telegraficznie ambasadorowi włoskiemu ks. 
Avarni w Wiedniu, by wyraził Rządowi au- 
stro-węgierskiemu i rodzinie hr. Aehrenthala 
najgłębsze współczucie; w depeszy tej nazy- 
wa Giolitti zmarłego wiernym i lojalnym 


przyjacielem włoskiego narodu, 
Markiz San Giuliano telegrafował do 


szefa sekcyi Mullera, że zachowa w sercu na 
zawsze wspomnienie o wybitnej osobistości 


zmarłego Ministra, którego dzialałność wy- 
dała tak błogie owoce. Z dnia na dzień ser- 
deczniejsze i ściślejsze stosunki — są słowa 
depeszy — między obu krajami będą się na- 
dal coraz więcej zacieśniać i umacniać; pa- 
mięć o mężu, który do tego szlachetnego 
dzieła tak wielce się przyczynił, będzie ota- 
czana czcią po wszystkie czasy, Minister prosi 
wkońcu szefa sekcyi, aby rodzinie i wszyst- 
kim opłakującym zgon hr. Aehrenthala wy- 


raził kondolencyę rządu włoskiego i całego 


włoskiego narodu. 

Wystawienie zwłok i pogrzeb. 

Zwłoki hr. Aehrenthala złożono dziś 
w wielkiej sali Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych na katafalku. We wtorek przewiezio- 
ne będą zwłoki do kościoła św. Michała, tam 
odbędzie się ceremonia pokropienia zwłok i 
odprawione będą modły, poczem kondukt po- 
dąży na dworzec kolejowy. Złożenie zwłok 
na wieczny spoczynek odbędzie się w Doxan 
(w Czechach) w grobowcu rodzinnym. 

Pogrzeb odbędzie się na rozkaz Najj. 
Pana z nadzwyczajną wystawnością i pompą, 
według osobnego ceremoniału. 


Sprawy sejmowe, 


(Subwencye uchwalone w budżecie krajowym 
na rok 1912), 


Z budżetu krajowego na rok 1912 przy- 
znał Sejm w dalszym ciągu następujące sub- 
wencye: 

Dziaż oświaty i sztuki: Subwen- 
cya dla O0. Bazylianów na wydawnictwo 
400 kor.; Architekt czasopismo Kraków 1.000 
kor.; czasopismo Towarzystwa technicznego 
we Lwowie 1.000 kor.; Towarzystwo numi- 
zmatyczne Kraków 400 kor.; Szkoła nauk 
politycznych Kraków 5000 kor.; dla stowarzy- 
szeń akademickich ryczałt 5,000 kor.; dla 
polskich i ruskich Towarzystw dla ubogich 
uczniów ryczałt 2.000 kor.: Związek nauczy- 
cieli we Lwowie 1.000 kor.; dla szkół zakła- 
dowych i utrzymywanych przez Towarzystwa 
ryczałt 94.000 kor.; Towarzystwo Eieuterya 
600 kor.; Tow. ochrony zwierząt 200 kor.; 
na warstaty dla młodzieży szkolnej 4.000 kor.; 
Polski Przeglad emigracyjny 1.000 kor.: Na- 
salski wydawnictwo Biblioteki młodzieży ru- 
skiej 250 kor.; Mia:to Kraków na wydawni- 
ctwo zbioru pomników prawa publicznego 
Rzeczypospolitej krakowskiej 5.000 kor., pła- 
tne w 5 ratach rocznych; Towarzystwo nau- 
czycielek „Samopomoc“ w Przemyślu 400 
kor.; Uniwersytetowi we Lwow e na obchód 
jurileuszowy 6.000 kor. Teatr polski w Kra- 
kowie 20.000 kor.; Teatr polski we Lwowie 
56.400 kor.; Teatr ruski we Lwowie na ró- 
¿ne cele razem 24.500 kor.; Teatr ludowy 
2.000 koron; Teatry i chory włościańskie 
3.000 kor.; Tow. sztuk piękaych w Krako- 
wie na wystawę sztuki kościelnej im. ks. 
Piotra Skargi 1.000 kor.; Towarz. przyjaciół 
sztuk pięknych Lwów 2.000 kor.; Gmina m. 
Krakowa na zarząd domu im. Jana Matejki 
1.000 kor.; dla młodzieży kształcącej się w 
naukach i sztukach ryczałt 6.000 kor.; Tow. 
muzyczne liwów13.000 kor.; Tow. muzyczne 
Kraków 1.600 kor; Konserwatoryun Tow. 
muzycznego Kraków 8.400 kor.; Tow. wyż- 
szy instytut muzyczny Kraków 2.000 kor.; 
Tow. wyższy instytut muzyczny Lwów 8.500 
kor.; Tow. muzyczne Brody 400 kor.; Tow. 
muzyczne Sambor 200 kor.; Tow. muzyczne 
Harmonia Kraków 600 kor.; Tow. przyjaciół 
muzyki Tarnopol 600 kor.; Tow. kapeli na- 
rodowej Lwów 400 kor.; Tow. muzyczne Sta- 
nisławów 800 kor; dla Tow. śpiewackich i 
muzycznych we Lwowie i Krakowie 3.500 
kor; Joanna Walewska, wdowa po artyście 
dramatycznym Lwów, 200 kor. 
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Na sobotniem {posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy niemieckiej w dalszym ciągu rozpra- 
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wy budżetcwej p. Ledebur (soc. dem,j o- 


świadczył, że kanclerz, który w taki niesły- | 


chany sposób, jak p. Bethmann-Hollweg w 
ostatniej swej mowie, sprowokował socyali- 
stów, musi także wysłuchać krytyki. To, że 
biurokrata, pozostający w urzędzie jedynie z 
laski dworu, wypomina parlamentowi wynik 
wyboru prezydyum, jest niesłychaną arogźn- 
cyą. (Oklaski i brawa na lewicy, niepokój na 
prawicy). 

Prezydent Kaempf: To przekracza 
granice parlamentarne. 


P. Ledebur wywodził dalej, że także 
socyaliści są za zasadą: „Żadnych wydatków 
bez pokrycia“, Wydatki na wojsko i mary- 
narkę trzeba koniecznie zmniejszyć ; podatki 
niezdrowe, jak podatki od środków żywności, 
należy zreformować. Dalej socyaliści doma- 
gają się reformy ceł ochronnych. 

Co do polityki marokkańskiej, to pro- 
ces gazety (rrenzbołe rzucił dziwne na tę 
sprawę światło. Pewien świadek zeznał tam 
pod przysięga, że wysłano do Agadiru Niem- 
ców jako prowokatorów, aby wszczęli krzyk 
o pomoc. 

Mowca powiada: Wzywam p. Kiderlen- 
Wachtera. aby oświadczył, że w procesie 
tym popełniono krzywoprzysięstwo, inaczej 
spadnie na panów podejrzenie, iż panowie 
chcieli przez zbrodnicze machinacye wywo- 
łać wojnę. 

(Niepokój w Izbie). 

Prezydent gani wyrażenia mowcy. 

P. Ledebur potępiał następnie za- 
kaz, wydany przez sekretarza stanu Solfa co 
do zawierania małżeństw na wyspach Sa- 
moa. 

(Tu sekretarz stanu Kiderlen- 
Waechter zjawił się w Izbie). 

P. Ledebur zapowiedział w dalszym 
ciągu swych wywodów, że stronnictwo jego 
z całą stanowczością będzie broniło swobody 
stowarzyszeń robotniczych. Prawo wyboru 
do parlamentu musi być nietykalne. Podzisł 
na okręgi wyborcze powinien uledz zmianie. 
Na 100.000 mieszkańców powinien przypa- 
dać jedan posel, Jeżeli rząd i kanclerz Rze- 
szy nie okażą gotowości do postępowania w 
myśl paragrafu konstytucji, poręczającej swo- 
bodę stowarzyszeń, to będzie to wprost na- 
ruszeniem konstytucyi. 

Prezydent Kaempf dodatkowo jeszcze 
raz przywołał mowcę do porządku z powodu, 
że zarzucił rządowi machinacye zbrodnięze 
w Agadirze, 

Zabrał z kolei głos sekretarz stanu Ki- 
derlen-Waechter i zwrócił się przede- 
wszystkiem przeciw ustępowi mowy Ledebu- 
ra z zarzutami przeciwko Rossyi, że postę- 
powała w sprawie procesu Azewa równie sa- 
mowolnie, jak brutalnie, , 

Sekretarz stanu rzekł, że poseł zaa- 
takował w sposób dotąd niebywały rząd mo- 
carstwa sąsiedniego, z którem Niemcy żyją 
w pokoju i przyjażni. Atak ten, jakoteż za- 
rzuty co do zamiarów i czynów zbrodniczych, 
mowca odpiera z całą energią i wyraża z 
tego powodu najżywsze ubolewanie. Mowca 
pewny jest, że większość lzby podziela to 
ubolewanie. (Żywe potakiwania na prawicy, 
głosy na lewicy i na ławach socyalistów : 
„Nie!*) Jeżeli p. Ledebur zarzucił mowcy 
zbrodnię, to mowca nie myśli nad tem się 
rozwodzić, ale ten zarzut daje mu pożądaną 
sposobność do rozprawienia sie z bajka, któ- 
ra już od tak dawna obiega prasę, że mia- 
nowicie Niemcy chciały zabrać część Ma- 
rokka. Sekretarz stanu przytacza dane i 
stwierdza na ich podstawie, że mylne jest 
twierdzenie, jakoby wysłano prowokatorów 
do Agadiru i myślano o zajęciu części Ma- 
rokka. 

P. Gróber (centrum) domagał się u- 
stawy o odpowiedzialności ministrów Rzeszy. 
Mowca wskazał na to, że „kazanie“, wygło- 
szone przez kanclerza pod adresem stron- 
nictw mieszczańskich, było niewłaściwe. Da» 
iej żądał mowca zniesienia ustaw, które mają 
na celu prześladowanie pewnych zakonów. 
Wreszcie sekretarz stanu Solf omawiał 
swe zarządzenie co do małżeństw mieszanych 
w koloniach. 


Berlin. Dotychczas zazwyczaj każde 
nowe prezydyum parlamentu niemieckiego 
wystosowywało prośbę o posłuchanie u cesa- 
rza, któremu wpierw pisemnie donoszono 0 
ukonstytuowaniu się prezydyum; cesarz udzie- 
lał audyencyi. która obejmowała prezydyum 
jako całość, nie zaś poszczególne osoby, wcho- 
dzące w skład prezydyum. 

Tym razem — jak donosi Biuro Wol- 
fa — wystosowane do urzędu marszałkow- 
skiego zapytanie eo do przyjęcia u cesarza, 
wymieniało tylko prezydenta i II. wieeprezy- 
denta parlamentu Rzeszy. 

Na to nadeszła odpowiedź, że cesarz 
najuprzejmiej dziękuje, lecz wypadła mu prze- 
szkoda, z powodu której audyencyi nie będzie. 

Odpowiedź ta nastąpiła w myśl propo- 
zycyi kanclerza, który nie mógł zalecić cesa- 
rzowi zaniechania dotychczasowego sposobu 
przyjmowania prezydyum, a tem samem tę 
odpowiedź uznał za stosowną. 


miękkie 


KRONIKA. 


Lwów, 19 lutego. 


Kalendarz. 

Wtorek (80 lutego): 

Nieefora m. — Ludomiła. — Parftenija. 

Wschód słońca o godzinie 627 rano, za- 
chód słońea o godzinie 4'48 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -} 6 stopni ©. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły rzym, kat. komite- 
towi budowy kościoła w Zabniey, powiatu ży- 
wieckiego, na dokończenie tej budowy, zapomogi 
w kwocie 200 kor. 


— Z e ik. armii. Tytuł i charakter 
majora otrzymał kapitan w stanie spoczynku 
Emanuel Czaykowski. 


— Reduta i bal kostiumowy w Kole 
artystyezno-literackiem. Zawrzało, zakipiało 
w sobotę w nocy w pięknej białej sali i przy- 
łegłych salonach Koła. Ukostiumowały się też 
i zamaskowały na ten wieczór i one same. 
Biała sala przystroiła się wieńcami róż i źwier- 
ciadłami, salon przyboczny zamaskował się w 
zaciszny buduar wschodni. Powała, podłoga i 
ściany znikły pod pięknymi kobiereami wscho- 
dnimi, na których w przyćmionem różowem 
świetle połyskiwała broń saraceńska. Dokoła 
sofy tureckie zapraszały do odpo- 
czynku. 

W górnych pokojach kabaret, w którym honory 
robiła... arcybawna małpa wisząca na ścianie. 
Dużo ładnych kostiumów, trochę dominów i ma- 
sek, mnóstwo pięknych pań zaludniło wkrótce 
te gustownie przybrane ubikacye. Domina, jak 
zawsze u nas, miłezały jak zaklęte i znudzone 
swem milezeniem wkróice odsłoniły swe obli- 
cza, dokazywała tylko wiele arcy-szpetna ma- 
ska murzyna, który ubawił całe towarzystwo. 
Był nim onegdajszy król królów, przepotężny 
Barun-er-Raszyd,artysta-malarz Mieczysław Rey- 
zner. Sic transit gloria mundi — z króla, 
królów dziki murzyn afrykański! Kilkanaście 
kostiumów z balu w Filharmonii spotkaliśmy 
znowu tutaj, pozatem ogólną uwagę zwracał 
kostium karnawałowo-arlekinowy pani Micha- 
lewskiej, rybaczki p. Winterowskiej, przepię- 
kny autentyczny strój wschodni artysty-malarza 
Stanisława Batowskiego i efektowny złotem 
lśniący kostium baszy tureckiego br. Rogera 
Battaglii. Ślicznie wyglądała p. Helena Oleska 
w ezarnej aksamitnej sukni i w olbrzymim 
szmaragdowym kapeluszu. Panie Gosiewskń, 
Pieraeka, Balkówna i hr. Juliuszowa Bielska 
miały swe empirowe kostiumy z czwartkowego 
balu, panna Walicka kostium „bergère Louis 
XV.*, Hr. Romanowa Potocka toaletę „gerge, 
de pigeon“ i wspaniałe porły i brylanty, Uro- 
ezo wyglądały pani Raczyńska w gustownej 
sukni białej ze złotem i pani Hrehorowiczowa 
w białej toalecie i xe złotemi przepaskami we 
włosach. Piękną toaletę czarną aksamitną z 
purpurowem przybraniem miała bar. Rogerowa 
Battagliowa. Również czarną aksamitną z bia- 
łem przybraniem pani Stanisławowa  Ulej- 
ska. Artystycznie pomyślaną toaletę miała 
panna Śliwińska, na tle atłasowem „chaudron* 
złota gaza i również piękną pani Oskarowa 
Łozińska koloru popielatego, eała staro-srebrną 
gazą owinięta. Piękną w kolorze była też toa- 
leta p. Stanisławowej Bogdanowiczowej: na tle 
blado-zielonem śliezna przejrzysta złota tkani- 
na. Bardzo oryginalną toaletę miała pani So- 
bolewska z gazy trawiasto-zielonej, spinanej 
wielkimi motywami z pereł i rodzaj czepka 
perłowego na złocistych włosach. 

Bawiono się nadzwyczaj ochoczo i tańczo- 
no zzapałem, gdy na górze w kabarecic panowie 
Link, przewyborny we francuskich kupletach, 
Danielewski i Kaliciński śpiewali wesołe ku- 
plety, a korki szampana strzelały wesoło. 

Dopiero blady świt przypomniał rozba- 
wionym gościom, że czas pomyśleć o powro- 
cie — sle zdecydować się nań trudno, bardzo 
trudno było. 

Mekor. 

— Bal medyków. Koniec karnawału... 
Smutno brzmi to słowo, to też wszystkie dan- 
serki i danserowie eheący zagłuszyć w sobie 
widmo popielcowe, tłumnie udali się w sobotę 
do sal Kasyna, gdzie oczekiwało ich mnóstwo 
niespodzianek. Prześlieczne malowane karneciki 
rozlosowywane przy wejściu, stanowiły ważną 
atrakcyę, drugą były zapowiedziane tańce grup 
kostiumowanych, żywe obrazy z „Bajek“, a 
największą może ustalona sława medyków, jako 
ludzi, którzy najlepieją się umieją bawić, po- 
trafią wyzyskać jasną chwilkę, wykradzioną 
żmudnej pracy. 

Bal rozpoczęto polonezem, w pierwszej 
parze szedł Magnificencya rektor Uniw. Finkel 
z hr. Zamoyską, za nim postępowali prof. Glu- 
ziński z ks. Sapieżyną, wiceprezydent Dem- 
bowski z hr. Bielską, hr. Bielski z hr. Po- 
tocką, hr. Siemieński z hr. Baworowską, prof, 
Noga-Mars z Henrykowa hr. Badeniową, prof. 
Jurasz z prof. Łukasiewiczowa, prof. Wowko- 
nowicz z prof. Halbanową, poseł dr. Halban 
z p. Wołkowieką i t, d. 

Po uroczystym polonezie nastąpił „me- 
naet“ odtańczony przez grupę „Kmpire* i „lan- 
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ciers” wykonany pizez „carré, „rococo“, Ży-| dności, zanieczyszcza pałac i jest droższem od | 


we obrazy z „Oiseau Bleu“ zyskały liczne okla- ! 
ski, poczem zawrotny wale ogarnął wszystkich | 
obecnych na sali. Do kadryla stanęło 150 par. 
Ochocza zabawa pod wodzą pp. Wiatra, Korla- 
kowskiego i Zachaczewskiego przeciągnęła się 
do białego rana. N. 

— Gremium aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej odbyło wczoraj doroczne walne zgroma- 
dzenie. Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia z czynności Gremium za rok ubiegły i u- 
dzieleniu zarządowi absolutoryum z rachunków, 
dokonano wyborów nowego wydziału. Prezesem 
wybrano ponownie p. K. Sklepińskiego, jego 
zastępcą p. Jakóba Beisera, sekretarzem p. Ehr- 
bara, członkami wydziału zaś pp.: Braunsteina, 
M. Krzyżanowskiego, dr. Franzosa i Goldberga. 
W skład komisyi egzaminacyjnej weszli pp.: 
Dewechy, Hay i dr. Fiepes-Poratyński, a w 
skład komisyi kontrolującej pp.: Hay, Kajeta- 
nowiez i Łazowski. 

Na wniosek dr. Piepes-Poratyńskiego u- 
chwalono wziąć udział w hołdzie, składanym 
z okazyi 250 lecia istnienia Uniwersytetowi 
Iwowskiemu. 

Na rzecz funduszu im. bł, p. Jakóba Pie- 
pes-Poratyńskiego postanowiono z zasobów Gre 
mium złożyć 200 kor., a składka wśród obe- 
enych powiększyła tę kwotę o 177 kor. Fun- 
dusz ten służy na zaopatrzenie wdów i sierot 
po aptekarzach. 

— bilety na uroczystą akademię ku 
czci Zygmunta Krasińskiego, zapowiedzianą na 
niedzielę, d. 25 b. m., o godz. 11 rano w sali 
Towarzystwa muzycznego, sprzedaje komitet co- 
dziennie od godz. 1l do 1 po południu w biu 
rze (Muzeum ks. Lubomirskich, Ossolineum). 
Pozostała już tylko niewielka ilość biletów w 
cenie 5, 8 i 2 kor. 

— vRaz do Koła«. Pod tem hasłem u- 
rządza jutro, w ostatni wtorek, wieczór z tań- 
cami Koło literacko-artystyczne. Panie Aleksan- 
drowa Czołowska, Janowa Brzeska, Klaudyuszo- 
wa Filasiewiczowa, Janowa Hawlowa, Józefa 
Janicka, Aleksandrowa Kulczycka, Witoldowa 
Lewicka, Otmarowa Linkowa, Leonowa, hr. Ło- 
siowa, Józefa Przybyłowiczowa i Zenonowa 
Wachlowska, które tworzą komiiet pań, dokła- 
dają wszelkich starań, aby wieczór ten cieszył 
się co najmniej równem powodzeniem jak po- 
przednie. 

— Ze Stronnictwa katolieko-naro 
dowego. Zarząd stronnictwa ukonstytuował się 
onegdaj wybierając prezesem radeę Dworu prof. 
dr Maksymiliana Thulliego, wiceprezesumi dr. 
Janusza Przygodzkiego i ks. Piotra Weredyń- 
skiego, sekretarzem p. Maurycego Madurowicza, 
zastępcami sekretarza ks. Maksymiliana Soko- 
łowskiego i p. Antoninę Zdobnieką, skarbni- 
kiem radcę Karola Balzera, zastępcami skarbnika 
pp. Antoniego Prochenkę i Wiktora Jakoczyń- 
skiego. Do komisyi wykonawczej weszli: prezes 
Thullie, poseł dr. Franciszek Sobolewski, radni 
dr. Przygodzki, p. Anseoni Soupper, ks. dr Ste- 
fan Szydelski i sekretarz Madurowicz. 

Z powodu wyroku na ks. Biskupa Ruszkie- 
wicza w Warszawie uchwalił Zarząd następu- 
jącą rezolucyę: 

„Zarząd Stronnictwa katolicko-narodowego 
ubolewa z powodu wzmożonego prześladowania 
Kościoła katolickiego w zaborze rossyjskim, 
które dochodzi aż do skazania Biskupa Ruszkje- 
wicza na więzienie i wyraża nadzieję, że prze- 
śladowanie to wywoła skupienie wszystkich 
warstw narodu i stronnictw dla tem skuteczniej- 
szego oporu przeciw przemocy”. 

— Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
20 b. m., o dzinie 6 po południu w sali po- 
siedzeń Izby. 

— Nowa parafia rzym.-kat. w Oknia- 
mach. Ministerstwo wyznań i oświaty reskry- 
ptem z d. 12 stycznia 1912 1. 58.550 ex 1911 
zezwoliło na utworzenie w Oknianach nowej 
rzym.-kat. parafii i przyłączenia do niej miej- 
scowości Okniany. 

— Echa ucieczki Mirosława Siczyń- 
skiego z Zakładu kary dla mężczyzn w 
Stanisławowie. Ze Stanis? wowa donoszą: 
Dalszy ciag soboiniej i wezorajszą rozprawę 
w sprawie ucieczki Mirosława Siezyńskiego wy- 
pełniło przesłnchiwanie powołanych do rozpra 
wy świadków. 

Dziś toczy się rozprawa w dalszym ciągu 
Przesłuchano jeszcze kilkunastu świadków, po- 
czem rozpoczęto odczytywanie rozmaitych aktów. 

Wyroku spodziewać się należy późno w 
nocy, ewentualnie jutro. 

— Zamiast wieńca na trumnę śp. radey 
Dworu Wiktora Sas Tustanowskicga złożyli 
urzędnicy starostwa w Gorlicach kwotę 80 koron 
na fundacyę imienia śp. Zmarłego przy polskiej 
bursie gimnazyalnej Gorlicach. 

— Roboty w pałacu biskupim w Kra- 
kowie. Jak już zaznaczyliśmy, roboty adapta- 
cyjne w pałacu biskupim w Krakowie są na 
ukończeniu. Polegały one głównie na zaprowadze- 
niu oświetlenia elektrycznego w całym pałacu; 
rzęsiócie będą oświetlone salony recepcyjne i 
sale na I. piętrze. Oświetlenie przyczyni się w 
znacznym stopniu do bezpieczeństwa ogniowego 
i polepszy warunki sanitarne; dotąd oświetlano 
pałac lampami naftowemi. Ponadto odczyszezono 
i pomalowano sale, porobiono przygotowania do 
zaprowadzenia centralnego ogrzewania. Dotych- 
czasowe opalanie pałacu węglem sprawia tru- i 


centralnego o 30 do 40 procent. Obecnie koń- 
czy się malowanie ścian, które przebijano 
dla przeprowadzenia oświetlenia elektrycznego; 
myje się i froteruje podłogi. Wszystkie podjęte 
roboty będą ukończone dnia 20 b. m.; jest to 
niespodzianka, gdyź ogólnem było zdanie, że 
przed przyjazdem  księcia-Biskupa Sapiehy. 
Szybkie ukończenie robót zawdzięczyć należy 
p. radcy budownietwa Niewiadomskiemu, który 
niemi kierował i zdołał w tak krótkim stosun- 
kowo czasie przeprowadzić. 

A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś przed południem rozpisana na trzy dni 
rozprawa karna przeciw Maksowi Korkesowi, 
b. właścicielowi składu maszyn i artykułów 
technicznych we Lwowie, oskarżonemu o cały 
szereg oszustw, popełnionych na szkodę roz- 
maitych przemysłowców i o fałszerstwo weksli. 

A Zgubiono : pulares zielony z paspor- 
tem zagranicznym, 240 kor. w banknotach i 
90 rublami; pulares zawierający 28 kor. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej srebrny zegarek; stary pula 
res, zawierający kilkadziesią koron. 


A Nieostrożna jazda. Woźnica Włady- 
sław Ungricht, zajęty w piekarni p. Tabaczyń- 
skiego, jadąc w sobotę szybko ulicą Zyblikiewi- 
cza, najechał na 82 letniego Salomona Gold- 
sterna i dotkliwie go potłukł, 


A Nieszezęśliwy wypadek. Na budo- 
wie gmachu dyrekeyi kolei państwowych przy 
ul. Zygmuntowskiej dostał się w sobotę pod 
własny wóz robotnik Antoni Trzaskowski i od- 
niósł złamanie lewej nogi. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu pier- 
wszej pomocy, a następnie odwiozło do szpitala 
powszechnego. 


A Zagadkowa sprawa. Żołnierz poli- 
cyjny, pełniący słażbę w okolicy ul. Piekar- 
skiej, spotkał wczoraj nad ranem w ulicy Gło- 
wińskiego trzydziestokilkuletnią Agnieszkę Bie- 
lakównę, zdążającą z małem zawiniątkiem na ręce 
w stroną szpitalika im. św. Zofii. Bielakówna 
zatrzymana przez żołnierza policyjnego i zapy- 
tuna o zawartość zawiaiątka, oświadczyła, że 
w zawiniątku znajduje się dziecko, które w no- 
cy z Boboty na niedzielę nagle zachorowało i 
że właśuie niesie je do szpitala. Żołnierz poli- 
cyjny, niedowierzając jednak słowom Bielakó- 
wnej, rozwinął zawiniątko. Rzeczywiście znaj- 
dowało się w niem dziecko, ale już nie żywe. 
W obec tego przyaresztował Bielakównę i spro- 
wadził na strażnicę policyjną przy ul. Łycza- 
kowskiej. 

Bielakówua, badana tam przez agenta po- 
ucjjnego, podała, że w ubiegły piątek przybyła 
z Niemirowa do Lwowa wraz z jednomiesię- 
cznym nieślubnym swym synkiem Pawłem i za- 
mieszkała 1: niejakiego Lówenkrona w realno- 
ści przy Starym Ryuku l. 2 wspólnie z niejaką 
Anastazgą Tarnawską, służącą bez zajęcia. 
W nocy z s'boty na niedzielę, zbudziwszy się 
o gudzinied rano, spostrzegła, że dziecko, które 
spało z nią w jednem łóżku, nie żyje. Co 
jednak mugło być powodem zgonu dziecka, Bie- 
lakówna wytiurtaczyć nie umiała. 

Przesiuchaka następnie współlokatorka 
"lakównej, Tarnawska oświadczyła tylko, że 
w «iedzielę o godzine 5 rano zbudził ją nagle 
«ryk Bielakównej, iż dziecko nie żyje. 

louieważ wezwany lekarz miejski dr. 
Elektorowicz orzekł, że śmierć dziecka nastąpiła 
wskutek, uduszenia przez silne przyciśnięcie do 
piersi, zwłoki odstawił komisaryat IV. dziel- 
nicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 
Bielakównę zamknięto na razie w aresztach po- 
licyjnych. 

A kradzież w hotelu francuskim. 
Paui Vayhingerowej, żonie starszego inżyniera 
z Tarnowa, bawiącej chwilowo we Lwowie, 
skradzi«no wczoraj z pokoju gościnnego w ho- 
teln francuskim brylantową kolię, schowana w 
zamkniętej szafce. bodejrzana o popełnienie tej 
kradzieży służącą hotelową Annę Trojanównę 
aresztowała policya. 

A Pod zarzutem kradzieży, doko- 
nanej onegdaj w nocy w bożnicy przy ul. Bla- 
charstiej aresztowała policya notowanego zło- 
dzieja, Samnela Lustiga. 

A faeczadzenie. W realności przy ul. 
Murarskiej l 8 zaczadzieli w nocy z soboty na 
niedzielę introligator N. Mieciów, jego żona i 
syn. Lekarz dyżurny stacyi ratunkowej przy- 
prowadził wszystkich do przytomności. 

ZA Wypatek na glównymm dworcu 
kołejowym. Robotnik Piotr Adamowicz spadł 
wczoraj na tutejszym głównym dworcu kolejo- 
wym % lokomotywy, która nagle ruszyła zmiej- 
sea, i odniósł załamanie czaszki. Wezwane po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego. 

A Kronika pelieyjna. Policya ars- 
sztowała wezeraj zarobnika Teofila Filiszezaka 
z Zamarstynowa, który napadłszy na placu Wę- 
glarskim w towarzystwie dwu innych drabów 
na jednego z przechodniów, usiłował go obra- 
bować, a gdy insi przechodnie pospieszyli na- 
padniętemu z pomocą, groził tymże nożem. 

Policya aresztowała 20 letniego Kazimie- 
rza Tywoniuka, włóczącego się po ulicach mia- 
sta bez celu, Przy aresztowanym znaleziono 6 
strzałowy, nabity rewolwer, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo-| 


wie, Stanisław Bobakowski, weteran z r. 1868, 
w 2 r. życia; Zofia Miullerowa, wdowa, po le- 
karzu wojskowym, w 79 r. życia; 

w Rzeszowie, Marya z Sławińskich Po- 
doska, w 59 r. życia, 

w Bergen, w Norwegii, Armauer Hansen, 
znakomity zoolog i badacz trądu, w 71 reku 
życia. 

— Nieszezęśliwy wypadek. Z Wie- 
dnia donoszą: Dowódca 25 dywiayi piechoty, 
generał porucznik Modle, uległ wczoraj przy- 
kremu wypadkowi. W chwili gdy dosiadał ko- 
nia koń spłoszył się, stanął dęba i obalił się 
na jeźdzca. 

Generał odniósł złamanie obojczyka i że- 
bra i inne kontuzye. 


ataki Haraeko artystyczne 


Z muzyki. (Opera: „Thais“ opera w 3 
aktach, słowa Ludwika Galleta, muzyka Juliu- 
sza Masseneta). 


Historya nawrócenia rozpustnej kurt;yzany 
aleksandryjskiej Thais przez Świątobliwego 
mnicha-zenobitę Athanaćla, to doskonałe a sub- 
telne studyum psychologiczne w formie powie- 
ści Anatola France'a, przerobione na libretto, 
musiało stracić wiele Przejścia psychiczne: 
zmiana w duszy kurtyzany pod wpływem wyż- 
szości duchowej zakonnika i wzajemna zmiana 
w duszy tegoż pod wpływem nieznanej mu do- 
tychczas potęgi zmysłowej miłości — przepro- 
wadzone w powieści tak misternie i dokładnie, 
muszą w librecie operowem wyjść grubo i po- 
bieżnie, a temsamem do przekonania widza nie 
bardzo trafiają. Akeya zewnętrzna jest słaba, 
gdyż akcya główna odbywa się w dusz :ch bo- 
haterów, lecz właśnie na tym punkcie muzyka 
jako najlepsza ilustratorka stanów psyohicznych 
miałaby zadanie główne a bardzo wdzięczne. 
Ale aby dla głębin dusz ludzkich znaleźć 
odpowiedni wyraz muzyczny, do tego potrze- 
ba odpowiednio silnego talentu, potrzeba 
Giucka, Beethovena czy Wagnera lub choćby 
(nie żądajmy za wiele) (rounoda, ale nie Juliu- 
sza Masseneta, jednego z najmniej głębokich 
muzyków Francyi, co i tak mówi wiele, jeśli 
uwzględnimy, że muzyka francuska ma opinię 
niezbyt wielkiej głębi. Gładka faktura Massene- 
ta — jego niezbyt wybredny eklektyzm przy rzad- 
kich momentach oryginalności stanowczo nie 
mogły się porywać na temat tego rodzaju, jak 
Thais. Powstało skutkiem tego dzieło, któremu 
wprawdzie wprost, bezpośrednio żadnego zarzutu 
pod względem formalnym czy technicznym uczy- 
nić nie można, ale którego ogólne wrażenie mieści 
w sobie zarzut najcięższy, jaki może spotkać 
jakiekolwiek dzieło sceniczne: płytkość i nuda. 
Wszystko płynie gładko jak woda — o wszyst- 
kiem pomyślano, niczego nie zaniedbano, a je- 
dnak rezultat tego — marny jak rzadko. 
Wszystko tu sztuczne, robione, wybrane zgra- 
bną ręką z najlepszych wzorów francuskich 
(Saint-Saëns, Bizet), niemieckich (Wagner), 
włoskich (Verdi a nawet weryści), nawet na- 
szych polskich (Chopin, którego nokturny dały 
bez kwestyi Massenetowi „natchnienie* do sła 
wnej medytacyi, intermezza między pierwszą 
a drugą odsłoną aktu drugiego), ale napróżno 
śledzi słuchacz za własną nutą koiapozytora, 
która widnieje przecież na niejednej stronie 
partycyi „Manon“ i „Werthera“. Brak natchnie- 
nia ma zastąpić rutyna, brak szczerości wyszu- 
kany patos, brak inweucyi melodycznej xrzeko- 
my koloryt oryentalny, którego pochodzenie je- 
dnak jest mocno wątpliwe i kilka miejsc wska- 
zuje, że Massenet (Francuzi są, jak wiadomo, 
słabi w geografii) jest przekonany, że Czechy 
leżą w Egipcie, gdyż, używa znanych, ludowych 
tanecznych motywów czeskich do nadania tła 
oryentalnego. Największą może wagę położył 
sam kompozytor na muzykę baletową (druga 
odsłona aktu I.) i rzeczywiście muzyka w ba- 
lecie jest najlepszą z całej partytury; ale i tu 
nie obeszło się bez dość wyraźnych retmini- 
scencyj wziętych (po przyjaźni) od dwóch za- 
żyłych (ale na szczęście już nieżywych) przy- 
jaciół kompozytora Bizeta („Djamiłch*, „Poła- 
wiacze pereł“) i Delibesa („Coppelia"). 

Punkty kulminasyjne libretta: scena ku- 
szenia Atanaćla przez Thais i scena, w której 
on nad nią odnosi zwycięstwo --- uwydatnieją 
najlepiej niemoc Masseneta; zrobione z całym 
aparatem środków muzyczuych wedle znanych 
recept wrażeniowo zawodzą zupełnie i sytnacyę 
ratować może tylko odpowiednio dobra gra 
artystów. Natomiast krótki monolog Thais w 
vagis (odsiona I akta III.) po oddaleuiu się 
Athanaćla trafil snsé na lepsza. chwilą twórczą 
i sia wyrazu wyrasta w partyturze jak oaza 
na pustymi. Ale to miejsce jest prawie jedy- 
he, a jak na cały wieczór i trzygodzinue za- 
jęcie słuchacza jestto stanowczo za mało. 

Ratować taką operę może tyłko świetna 
wystawa i znakomita gra artystów. Co do pierw- 
szego warunku, to teatr nasz nie jest w mo- 
Żności dać operze, o której powodzeniu nie mo- 
żna było z góry stawiać zbyt optymistycznych 
horoskopów, szaty takiej, jaka mogłaby zaważyć 
na szali powodzenia. Sprawiać zupełnie nowe 
dekoracye i kostiumy specyalnie do „Thais“ 
byłoby lekkomyślnością wobec znanych stosun- 


ków materyalnych teatru; swoją drogą nie trze- 
ba tego zapowiadać, czego nikt nie żąda i w 
co i tak nikt nie uwierzy, a bez zapowiedzi 
każdy chętniej przebaczy mieszaninę stylów o- 
ryeatalnego, rzymskiego i maurytańskiego w 
dekoracyach, tudzież dziwaczną trochę pstroka- 
ciznę w strojach. Co do warunku drugiego, to 
na wykonawców sam Massenet nie mógłby się 
skarżyć. Van Hulst był Atauadlem głosowo 
wprost imponującym, a pod względem gry zu- 
pełnie dobrym, choć może za mało ascetycznym, 
p. Bohuss-Hellerowa zaś wlała w rolę tytuło- 
wą cały zasób swej umiejętności śpiewaczej i 
scenicznej, dodając do szeregu swych licznych 
kreacyj jeszcze jedną bardzo dobrą, popisową. 
Możnaby się spierać o stylowość kostiumów, 
lub większą rafineryę w scenach kuszenia, ale 
za to były sceny nie pozostawiające nic do žy- 
czenia. Doskonała „Manon“ była doskonałą 
„Thais“ w scenie na puszczy (w oazie), przy- 
pominającej mocno sytuacyę z „Manon“ w akcie 
ostatnim, wyborna Mimi z „Cyganeryi* była 
wyborną umierającą zakonnicą. Partya tenoro- 
wa Nikeasza, przyjaciela Thais, przez samego 
kompozytora mocno upośledzona, nie dawała 
pola do popisu p. Mannowi, którego głos zna- 
lał uznanie w Wiedniu, dokąd go zaangażo- 
wano (za pośrednictwem znanego impresarya 
p. Laua) do Opery nadwornej pod bardzo ko- 
rzystnymi warunkami Mniejsze role wykonały 
panie Nekar, Blumentalówna i Sawicka i p. 
Zopoth, którego piękny głos marnuje się bez 
nauki. 

Specyalna wzmianka należy się baletewi, 
mającemu w akcie drugim wielkie pole do po- 
pisu, a w szczególności pannie Poraj, która 
solo swe odtańczyła doskonale, podbijając wi- 
dzów pięknością wrodzoną i efektownym ko- 
słiu mem. 

Orkiestra pod Riberą grała bez zarzutu. 
Massenet instrumentnje bardzo efektownie, a 
przytem przejrzyście, nie żądając nadte od in- 
strumentów żadnych nadzwyczajnych wysiłków; 
stąd też opery tego rodzaju grają nasi człon- 
kowie orkiestry bardzo chętnie dia wypoczyn- 
ku. Solo skrzypcowe w „medytacyi”, którego 
motyw powtarza kompozytor w całej operze aż 
do obrzydzenia, grał pięknie p. Wolfsthal. —. 
Powodzenie opery było słabe i nie mogło być 
inaczej, „Thais“, której premiera odbyła się 
15 marca 1894 w Operze Wielkiej (z Sybilla 
Sanderson i Delmasem w rolach głównych) u- 
trzymuje się prawie tylko na scenach francu- 
skich i to dzięki pietyamowi dla kompozytora 
i baletowi (który w oryginale jest znacznie 
dłuższy i rozmaitszy, niż go u nas się wy- 
konuje), a także jako partya popisowa dla śpie- 
waczek, lubianych pokazać światu, że brak 
wszelkiego stroju jest dla pięknej kobiety naj- 
odpowiedniejszym strojem. Pod tym wzgłędem 
niektóre z nieh doprowadzały do przesady, po- 
padając nawet w konflikt m władzani, stoją- 
cemi na straży obyczajności publicznej. P, 
Bohuss-Hellerowa wybrnęła x tej kwestyi ta- 
ktownie, chociaż może opera stała sią uboższą 
o jeden efekt, który niewiadomo, czy nie de- 
cydował w Paryżu o jej żywotności. 

E. Walter. 


z 


Zygmuntowi Krasińskiemu poświęca 
Tygodnik Ilustrowany prawie cały swój ostatni 
zeszyt. Rozpoczyna ten numer piękny portret 
twórcy „Irydiona* podług Ary Scheftera, potem 
idzie całe mnóstwo podobizn poety od dzieciń- 
stwa aż do zgonu, portret Maryi z Radziwiłłów 
Krasińskiej, Klizy z Branickich Krasińskiej 
z dziećmi, Amelii Załuskiej, P. Bobrowej, Delfi- 
ny Potockiej, dwór w Opinagórze, gdzie raje- 
szkał Krasiński i t. d. 

Na treść tego pięknego zeszytu złożyły 
się cenne artykuły: prof. J. Kallenbacha: „Ju- 
bilcusz Krasińskiego", Szymona Askenazegy : 
„Ordynacya opinogórska", Kazimierza Tetma- 
jera: „Liryka Z. Krasińskiego", J. Lorentowi- 
cza: „Krasiński wa Francyi", oraz drobnicjsze 
praca. 

Ponadto znajdujemy w tym zeszycie ar- 
tykuł o Brandesie, następnie Z. Dębickiego: 
„lecz narodu duch zatruty“, dees.: „Likwida- 
cja maryawityzmu” (z kilkunastoma rycina- 
mi), bogato ilustrowana chwilę bieżącą ze świa- 
ta, Mieszaniny literaeko-artystyczne, powieść 
Reymonta: „Kok 1794", powieść Prusa: „Prze- 
miany”, nowele, poezye, dział rozrywkowy. 

W  raprodukcyach poznajemy również 
dwa obrazy nagrodzone na konkursie im. Pa- 
pieskiego. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dzis, w poniedziałek, 19 lutego, 
„Zabobon* czyli „Krakowiacy i Górale", ope- 
ra narodowa w 8 aktach J, N. Kamińskie- 
go, muzyka K. Kurpińskiego. — We wtorek, 
20 lutego, „Thais*, opera. — We środę, 21 
lutego, po raz pierwszy, (nowość), „Awantur- 
nik“, komedya w 4 aktach Alfreda Capusa; z 
R. Żelazowskim w roli tytułowej. Inne główne 
role wykonają: K. Bednarzewska, J. Jankow- 
ska, I. Frapszo, J. Chmieliński, L. Fritsche, G. 
Rasiński ii Abonament Nr. 23. — We czwar- 
tek, 22 lutego, „Thais“, opera. — W piątek, 
28 lutego, „Awanturnik*, komedya. 


Przegląd prasy. 


Po nabożeństwie wstąpił na ambonę 


wskazał na zdeały, jakia przyświecały twór- 
czości Krasińskiego, wyywając młodzież do 


Giusetu Wieczorna w nr. 585 zaznacza | Sroczenia śladami tych ideałów. 


w artykule wstępnym, że jeśli bilans minio- 
nej sesyi sejmowej podkreślono poważnym 
rezultatem, zasługę tego w znacznej części 
przypisać należy demokratycznej lewicy sej- 
mowej, która będąc w trudnem położeniu i 
zmuszona z jednej strony strzedz interesu na- 
rodowego wobec wygórowanych  uroszczeń 
ruskich, z drugiej zaś moderować inne stron- 
nictwa polskie. by reforma prawa wyborcze- 
go nie przybrała niepożądanego dla szerokich 
warstw społeczeństwa kształtu, zachowała 
zawsze spokój i nieugiętość. (razeta Wie- 
czorna podnosi dwie ważne uchwały lewicy, 
pierwszą, by oświadczyć się za prowizoryum 
budżetoweiu, a nie za budżetem, celem spo- 
wodowania Rządu do zwołania sesyi sejmo- 
wej w jesieni, i drugą, to jest wypowiedze- 
nie się za systemem katastru narodowego. 
Polemizuje ze Słowem Poiskiem, że secesya 
narodowych demokratów nie wpłynęła zupeł- 
nie na tok prac w lewicy, która uwolniona 
od fermentów, z całą energią mogła poświę- 
cić się pracy realnej i z jej owocami stanąć 
przed społeczeństwem w poczuciu dobrze speł- 
nionego obowiązku. 

Słowo Polskie w nr. 80 zastanawia się 
w dalszym ciągu nad stosunkiem mandatów 
polskich i ruskich w projekcie kompromiso- 
wym, przedstawionym przez P. Namiestnika 
i dochodzi do przekonania, że wraz ze zwię- 
kszeniem liczby ruskich mandatów musi iść 
sknteczniejsze, niż dotychczas, zabezpieczenie 
polskiej większości przed terrorem posłów 
ruskich, 

Nowa Reforma w nr. 47 omawia w 
artykule wstępnym z uznaniem działalność 
lewicy w ubiegłej sesyi sejmowej. 

Diło z 16 lutego b.r. w artykule p.t.: 
„Po sesyi sejmowej* stawia twierdzenie, że 
ubiegła sesya sejmowa była parodyą pracy 
parlamentarnej, gdyż faktycznie w Sejmie 
nie odbywały się żadne debaty, a tylko w 
polskiem Kole sejmowem. Posłowie ruscy — 
zdaniem Diła — okazali w rokowaniach z 
Polakami bardzo wiele ustępliwości i pragną 
spokoju i zgody w kraju. Zgoda inoże jednak 
istnieć tylko między równymi. Jeśli więc Po- 
lacy pragną zgody, muszą zrzec się panowa- 
nia nad Rusinami i uważać ich za równorzę- 
dny z nimi czynnik w kraju. Mimo skończe- 
nia sesyi sejmowej, nie skończyła się walka 
narodu ruskiego o prawo należnej reprezen- 
tacyi w Sejmie, Szerokie masy ludu ruskiego 
muszą wnieść protest przeciw wszelkim u- 
chwałom, powziętym na sesyi sejmowej ido- 
magać się, by im odmówiono Cesarskiej 
sankcyi. Cały naród ruski musi nabrać prze- 
konania, że działalność Sejmu była bezpra- 
wna i w kraju panuje stan ex lez. W tym 
kierunku pozostaje politykom ruskim nowe 
zadanie do spełnienia, 


Setna rocznica urodzin 


Zygmunta Krasińskiego. 


Lwów, 19 iutego. 

Dziś, jako w setną rocznicę urodzin 
Zygmunta Krasińskiego, odbyło się o godzi- 
nie pół do 10 rano w katedrze łacińskiej, 
uroczysta nabożeństwo staraniem komitetu 
obehodu jubileuszowego. 

Mszę św. celebrował JE. Najprzew, ks. 
Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, w otocze- 
niu ks. infułata Lewickiego, księży prałatów 
Zajchowskiego i Ślósarza, oraz heznego kle- 
ru, Podczas Mszy św. śpiewała ua chórze „Lu- 
tnia“ Mszę Beethovena z towarzyszeniem or- 
ganów i orkiestry wojskowej. 

Już o godzinie 9 rano zaezyły napły- 
wać fale publiczności; prezes komitetu, prot. 
lwowskiego Uniwersytetu dr, Kalioniach 2 
kilku komitetowymi czuwali nad porządkiem 
rozmieszczenia tłumów. 

Na nabożeństwo przybyli Ich FHksce- 
lencye: P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, 
P, Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
b. Prezydent wyższego sędu krajowego dr. 
Tchorznicki, dalej Prezydent wyższego sądu 
krajowego Czerwiński, I. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, 
z rade} Dworu Żaleskim i rudeą szkolnym 
dr. Majchrowiczem, P. Wiceprozydemi krajo 
wej dyrekcyi skarbu dr. Stanisław Szlachiów- 
ski, Prokurator skarbu dr. Karol Maryan 
Eugel, Prezydent poczt Wopsierni, Uzło: 
nek Wydziału krajowego Jahl, senat unl- 
weisytacki z J, M. Rektorem dr. Finklem, 
J. M. Rektor Politechniki Fiedler, z gro- 
nem profesorów, J. M. Rektor Akademii we- 
teryaaryi Królikowski, prezes towarzystwa 
dziennikarzy polskich Adam Krechowiecki, 
prezydent miasta p. Neumann z gronem ra- 
dnych, szkoły średnie, seminarya i licea że 
swoimi nauczycielami, oraz olbrzymie tłumy 
publiczności, które wypełniły szczelnie cały 
kościół. 

W loggiecie nad presbyteryum siedziała 
P. Namiestnikowa z córką. 
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= Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
szląskiego zastępca marszałka kardynał 
ks, Kopf odczytał oświadczenia mniejszości 
słowiańskiej, że muiejszość ta nie weżmie 
udziału w przeach tyczących się pokrycia bu- 
dżetu i pozostawia tę sprawę większości niemie- 
ckiej, Ks. Kopp w gorzkich słowach kryty- 
kował to oświadczenie i rzekł, że słowiań- 
ska mniejszość w obec tego nie może rościć 
sobie pretensyi do budżetu. 

Przywódca Polaków dr. Michejda uza- 
sadniał stanowisko mniejszości. 

Wśród ogólnego wzburzenia posiedze- 

nie o godzinie 2 minut 45 zamknięto. Na- 
stępne dziś. 
Na piątkowem posiedzeniu Sejmu 
dalmatyńskiego przyjęto wniosek nagły 
p. Prodana w sprawie reformy wyborczej i 
odesłano sprawę do komisyi reformy wybor- 
czej, złożonej z 7 członków, 

R. Drinkovicz (chorwacka partya pra- 
wa) i Biankini (Chorwat) omawiali przebieg 
i wynik rokowań ugodowych w celu urucho- 
mienia Sejmu. 

P. Tresicz rzekł, że większość chce 
przychylić się do życzenia mniejszości i zgo- 
dzi się na prowizoryum budżetowe, jeżeli 
chorwscka partya prawa odroczy wnioski na- 
głe na rzecz pierwszego czytania przedłożeń 
finansowych. 

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu, po 
odroczeniu wniosków nagłych, odesłano do 
kornisyi przedłożenia finansowe. 

Terminu następnego posiedzenia nie wy- 
znaczono. 

= Stronnictwo Kossutha po- 
wzięło na wczorajszej naradzie uchwałę tej 
treści, iż uznaje oświadczenia, zawarte w 
mowie hr. Khuena za niewystarczające, aby 
na ich podstawie stronnictwo miało zmie- 
niać swe stanowisko wobec przedłożeń woj- 
skowych. 

Stronnictwo Justha uchwaliło co nastę- 
puje: „Ponieważ oświadczenie rządu dowiodło, 
iż ani na poln spraw wojskowych, ani pod 
względem sprawy roforiay wyborczej nie 
przyszło do zadowalającego rozwikłania sy- 
tuacyi, będzie stronnictwo prowadziło w Sej- 
mie nadal dotychczasową walkę przeciw 
przedłożeniom wojskowym“, Justh zakomu- 
nikuje tę uchwałę Izbie. 

Stronnictwo ludowe nie weźmie udziału 
w obstrukcji, jakkolwiek na przedłożenia woj- 
skowe nie godzi się. 

== W Serajewie miejscowi Chor- 


"'waci urządzili wczoraj demonstracyę przeciw 


Węgrom. O godzinie 6 wieczorom zebrał się 
na placu przed katedrą tłum śpiewając pie- 
śni narodowe. Gdy wkroczyła policya z we- 
zwaniem do rozejścia się, posypały się z tlu- 
mu kamienie i padły strzały rewolwerowe. 
Wówczas policya z białą bronią w rẹru tłum 
rozproszyła. Zabity został wystrzałem z rewol- 
weru pewien student, Mahometanin. Powien 
policyant jest ciężko ranny. Starcia z poli- 
cyą ponowiły się, O godzinie 9 wieczorem 
nastał spokój. 

== Według wiadotności, jak się zdaje, 
półurzędowych o rokowaniach francu: 
sko-hiszpańskich w sprawie Ma- 
rokka, onegdajsze doniesienie Tempsa, że 
Hisznania przyjęła pośredniczącą propozycyę 
Anglii, jest po części przedwczesue. 

== Bir Edward Grey wygłosił w pia- 
tek w Manchesterze mowę, w której rzekł 
między innemi: My Anglicy jesteśmy wiel- 
kim nerodem przemysłowym, cieszymy się 
wielkim rozwojem przemysłu i spodziewamy 
się jeszcze większego. To samo da się po- 
wiedzieć i o Niemcach. Dlatego w interesie 
obu państw musi panować pokój między na- 
mi i nie sądzę, ażeby opima publiczna obu 
krajów trwale pozostała sobie wrogą. Opie- 
ramy się na przeświadczeniu, że prawda 
zwycięży. Trudność nie tkwi w tem, żeby 
powiedzieć prawdę, lecz w tem, by jej uwie- 
rzono. Leży to w naturze ludzkiej, że raczej 
wierzy temu, co podnieca, niż temu, co u- 
spokaja. Ma nadzieję premier, że w swej mo- 
wie, wygłoszonej niedawno w Izbie gmin, 
raz na zawsze rozprawił się z tą wielką nie- 
prawdą, jakobyśmy w ostatnim roku zamy- 
ślali zaatakować Niemey bez prowokacyi. Nie 
było nigdy dostatecznego uzasadnienia do 
podobnych podejrzeń. Ani ruchy naszej flo- 
ty, ani cokolwiek innego, eośmy robili, nie 
mogło usprawiedliwić mniemania, byśmy kie- 
dykolwiek myśleli o zerwaniu pokoju lub o 
nakłonieniu kogoś drugiego do zerwania po- 
koju i do prowokacji. 

Daily Chromcle omawiając mowę Greya, 
wyraża się w duchu optymistycznym 0 Sto- 
sunkach miedzy Anglią a Niemcami. Gazeta 
ta powiada, że porozumienie angielsko-nie- 
mieckie tworzyć będzie nowe cenne ogniwo 
w łańcuchu przyjaźni międzynarodowych. 


F 


Należy stwierdzić z zadowoleniem, że prasa 


'ks. Biskup Bandurski i w pięknem kazaniu francuska spogląda na to bez obaw. Może chy- 


` ba wyjść tylko na korzyść Francyi i Nie- 

miec, jeżeli Anglia będzie posiadała silnego 
; wspólnego przyjaciela. Niemniej pochlebnie 
| wyraża się dziennik ten o stanowisku, zaję- 
! tem przez prasę niemiecką. . 


FALHGRAMY GAŻEGY LWOWSKIJ 


i Kraków, 19 lutego. Gazeta Poniedział- 
i kowa donosi, że onegdaj po południu zda- 
|rzył się u pp. Fałatów w Bystrej fatalny 
wypadek, Oio mianowicie pies pokojowy do- 
stał nagle — niewiadomo, z jakiej przyczy- 
tny, nepadu wścieklizny i pokąsał wszystkich 
czionków rodziny. Dyrektor Fałat przyjechał 
natychmiast z rodziną do Krakowa 1 zwró- 
cił się o pomoc lekarską do dr. Bujwida. 

Kraków, 19 lutego. Jutro w południe 
odbędzie się otwarcie ofert na budowę osta- 
, tniej części kolektora w Podgórzu w pobliżu 
gminy Dąbie. Oferty na kwoty 300—400 ty- 
sięcy keron wpływają dzisiaj. 


| 
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Wiedeń, 19 lutego. Najj, Pan odebrał 
o godz. 10 przed południem przysięgę od 
nowomisnowanego ks. Biskupa krakowskie- 
go Adauia ks. Sapiehy. 

Serajewo, 19 lutego. Noe przeszła zu- 
pełnie spokojnie. Aresztowano ogółem 19 
osób, które znów wypuszczono na wolność. 
Demonstrowali studenci chorwaccy i robotni- 
cy. Jednego policyanta ciężko zranmiono ka- 
mieniem, kilku innych lekko. 


Po zgonie hr. Achrenthcla. 

Wiedeń, 10 lutego. O godz. 10*/, Najj 
Pan odebrał przysięgę od nowo: ianowanego 
Ministra spraw zagranicznych Leopolda hr. 
Berchtolda. W tym akcie uroczystym ucze- 
stniezyli: Wspólay P. Minister skarbu Bu- 
rian i Najw. Podkomorzy hr. Gudenus. For- 
miuię przysięgi odezytał pierwszy szef sek- 
cyi w Ministerstwie spraw zagranicznych am- 
basador bar Múller. 

Wiedeń, 19 lutego. P. wspólny Mini- 
ster skarbu bar. Burian podał się do dymi- 
syi. Jedynym motywem tej prośby jest fakt, 
że wobec zamianowanią Leopolda hr. Berch- 
tolda, który jest obywatelem węgierskim, 
Ministrem spraw zagranicznych, w razie po- 
zostania bar. Buriana w urzędzie, byłoby 
wbrow dotychczasowemu zwyczajowi dwóch 
Węgrów w Ministerstwie wspólnam. 

Najj. Pan dotychczas decyzyi w tej 
sprawie nie powziął. 

Wiedeń, 19 lutego. Kanclerz niemie- 
cki Bethmann-Hollweg i sekretarz stanu Ki- 
derlen-Waechter nadesłali kondolencye. 

Budapeszt, 19 lutego. Na początku 
posiedzenia Sejmu prezydent Navay i prezy- 
dent ministrów Khuen-lledervary w dłuż- 
szych przemówieniach sławili zasługi ś. p. 
hr. Aehrenthala i wyrazili żal z powodu je- 
go zgonu. 

Sejm uchwalil wysłać deputacyę na 
pogrzeb, a w dzień pogrzebu nie odbyć po- 
siedzenia. 

Zabrał glos hr. Apponyi. 

Raym, 19 lutego. Osservatore Romano 
pisze, że śmierć hr. Aehrenthala wywołała 
nietylko w Austro-Węgrzech smutek, stano- 
wi ona dotkliwą stratę dla Europy i dla 
sprawy pokoju. 

KMzsym, 19 lutego. Na wiadomość o 
zgonie hr. Aehrenthalu wystosował Papież 
telegram do Najj. Pana, Cesarza Franciszka 
Józefa z wyrażeniem głębokiego żalu z po- 
wodn śmierci wybitnego męża stanu, będacej 
tak polesną strata, 

Kardynał Merry del Val przesłał Rzą- 
dowi austro-węgierskiemu kondolencyę za 
pośrednictwem «ustro-węgietskiego ambasa- 
dora przy Watykanie. 

Belgrad, 19 lutego. W ciągu dnia 
wczorajszego zjawił się prezydent ministrów 
Milovauowicz i wszyscy członkowie belgradz- 
kiego ciała dyplomatycznego u posta austro- 
węg, hr. Ugrona, shy. wyrazić kondolencyę 
z powodu smierci hr. Aehrenthala. 

Konstantynopol, 19 lutego. Minister 
spraw zagranicznych Assiim-bej wyraził am- 
basadorowi austro-wegierskiemu Pallavieinie- 
mu współczucie z powedu śmierci hr. Aeb- 
renthala. 

Prasa tutejsza zamieszcza sympatyczne 
artykuły o ś.p. Aehrenthalu i jego polityce 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 19 lutego. Prognoza na 19 
lutego 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pochmurno, Zimniej, mierny wiatr, 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, nieco cieplej, południowo- 
mierny wiatr. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym, 19 lutego. Do Agencyi Stefa- 
niego donoszą z Benghasi, że Beduini na- 
padli na batalion czwartego pułku piechoty 
włoskiej, który wykonywał poruszenia, celem 
zabezpieczenia fortów. Na strzały nieprzyja- 
cielskie odpowiedzieli Włosi atakiem; nie- 
przyjaciel uszedł, pozostawiając 2 poległych 
i unosząc 20 rannych. Włochów było dwu 
lekko rannych. 

Do Agencyt Stefaniego donoszą w To- 
bruk o ostrzeliwaniu nieprzyjacielskiej kara- 
wany, którą rozproszono, wybiwszy wielbłądy. 

Rzym.,19 lutego. Do Ag. Stefaniego do- 
noszą z Trypolisu, że gen. Caneva objął znów 
dowództwo nad armią włoską. Ogólne poło- 
żenie niezmienione. 

Konstantynopol, 19 lutego. Dnia 15 
b. m. ujęła włoska kanonierka koło Moki 
statek turecki t. zw. sambuk. Turcy otworzyli 
ogień, wówczas kanonierka cofnęła się i bom- 
bardowała tylko zdaleka jeden z portów; 
uszkodzono meczet i dwa domy. 

Konstantynopol, 19 lutego. W Kicze- 
wie (wilajet monastyrski) wybuchła wczoraj 
po południu w biurze policyjnem bomba. Je- 
den ze sprawców zamachn zginął, drugiego 
uwięziono. Pięć osób jest rannych. Część bu- 
dynku zburzona. 


Częstochowa, 19 lutego. (Tel. pryw). 
Na rozpoczynający się dziś zjazd kooperaty- 
stów z Królestwa Polskiego napływ uczestni- 
ków jest bardzo wielki. 

Kijów, 19 lutego. (Tel. pryw.). Spaliły 
się najlepsze magazyny i sklepy w Lipoweu. 
Szkoda wynosi 250.000 rubli. 

Kijów, 19 lutego. (Tel. pryw.) We 
wsi Kaszyu, w pow. kijowskim, zamordowano 
w sposób zwierzęcy pewnego włościanina, 
żonę jego, syna i narzeczoną syna. 

Radom, 19 lutego. (Tel. pryw.). W Sta- 
rym Daruze, w pow.iłżeckim, odkryto obfite 
pokłady rudy żelaznej. 

Fetersbnrg, 19 lutego. (Tel. pryw.). 
enst pozostawił bez skutku skargę reda- 
ktora Kroniki dyecezyi sandomierskiej ks. 
Jana Gajkowskiego na generała - gubernatora 
warszawskiego, który go skazał administra- 
Ae, na 100 rubli za odezwę do zbierania 
onar. i 
Petersburg, 19 lutego. (Pet. Ag. tel. ). 
Król czarnogórski odjechał ztąd onegdaj w 
południe. 

Charbin, 19 lutego. (Pet. 4g.). W są- 
siedniem Futjasian wturgnęło onegdaj 600 
uzbrojonych rewolucyonistów do budynku 
rządowego i oświajezyło, że władze powinny 
hyć wybrane przez lud. Rewolucyoniści uwię- 
zili naczelnika powiatu i zażądali wydania 
kasy, oraz dokumentów i aktów. Straż i po- 
licya w sile około 600 osób stawiła opór. 
Mieszkający w Charbinie tsotaj inaczelnik 
okręgu, złożonego co najmniej z dwu prefe- 
ktur) stara się wejść w rokowania z rewolu- 
eyonistami, aby zapobiedz zamieszkom, które 
mogą wybnchnąć w razie wypuszczenia wię- 
Zniów na wolność, 


Loadyu, 19 lutego. Kapitan Winckel 
z włoskiego oddzisłu żeglugi powietrznej, 
który bawi w Anglii od kilku tygodni w celu 
zbadania i ewentualnego zakupna seroplanów 

la rządu wioskiego, spadł wczoraj koło Salis- 
bury podczes lotu i złamał obie nogi, oraz 
odniósł inne jeszcze ciężkia rany. 

Leudęn, 19 lutego. Dzienniki dono- 
szą, że w San Francisco spadli lotnicy Nie- 
miec Hoff i Anglik Gleumartin. Hoff zabił 
się, Glemnartin wyszedł bez zranienis. Oba 
iatawce zupełnie się roztrzaskaly. 

Glasgow, 19 lutego. Położenie w do- 
kach znowu poważne, gdyż robotnicy nie 
chcą pracować według nowego układu. Ty- 
siące tonn towarów wartości kilku milicnów 
funtów szterlingów leżą w dokach. a nikt 
nie waży się ich dotknąć. Jedna z firm tu- 
tejszych, która prosila o ochronę policyi w 
celu ekspadyowania posyłki, otrzymała za- 
wiadoniienie, że policya nie uważa za rzecz 
odpowiednią wysyłanie towarów. Jeżeli firma 
chee to czynić. niech robi to na własną od- 
powiedzialność. Iune firmy nie chcą przyj- 
mować transportu nawet towarów, ulegają- 
cych łutwo zepsuciu, o ile nie otrzymaja o- 
słony wojska. 

Kkosstaatynopo!, 19 lutego. Dżawid 
został ministrem robót publicznych. 

Waszyngton, 19 lutego. Poseł Columbii 
zaproponował departomentowi państwowemu 
w formie nieurzędowej, aby sekretarz stanu 
Knox w swej podróży po Ameryce Środko- 
wej nie przybył do Columbii z powodu ró- 
żnic ze Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
kanału Panamskiego. 

Teheran, 19 lutego. Posłowie angiel- 
ski irossyjski wezoraj wręczyli rządowi per- 
skiemu spodziewane wspólne oświadczenie. 
Treści jego nie ogłoszono. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


została otwarta 


do wagouów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


kawa | ZAgranieą 


„e Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


CEN NH 
Lwowskiej Izby- handlowa] | przemysłowaj, 
płacą | żądująj, 
waluta kor 
Kjt 


Lwów, dnia 19 lutego 1912. 
1. Akce sa grtukę. 


anka hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 700 —|708 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . "a 443 —448 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jausy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 542 —|550 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 480 —|49%0 — 
IL Listy sastawne za 100 kor. 
Banku h.g.5 pr. w. a. wyl.s10pr. _ |109 70! — — 
a n nÁ’ pr. w. a. los w50 1. 98 60| 99 30 
» `» „Ś4pr.w.8.601.po200k. % | 91 30| 92 60 
„ kraj. Aija pr. w. a.log w 511. © | 98 70) 99 40 
„w n»n 4%pr. w. a. los w571. * | 92 10| 92 60 
Banku gal. ziem. kr. 4*/%/, 601 * | 98 65; 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla handlu * | 98 70| 99 40 
i przem. w Krakowie 4*/,% 601. © 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów "* | 95 Ż0| 98 90 
How. kred. gal. ziem. 4 pr * 
pierwsza emisya) . . « - : gy | 37 —| — 
Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. a 
los w 4ifj„lat e © « « - « 96 50) — 
4 pr. log w 56 lat. . . 4 91 76) 94 
AIM. Obligi za 100 kor. a 
po 
Gal. fandnszu propin, 4 pr. w. a 98 30| 99 — 
Bukow, fund, propin. 5 pr. W. a. =h = 
Komun, Banku kr. 4'/4pr. (3 em.) 98 30) 94 
3 3 n 4pr. (4 em.) 90 20| 90 90 
Kol. lokalne dtto 4 pre. a. 90 20| 80 90 
Pożyczki kr. 4 pr. po 2300 kor, 
s roku 1393 > sss- : : 92 —| 92 70 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 20 50) 91 
ś M. liwowa & pr.. . . 88 30| 89 
k; „n on  ŚKcarem, , 91 50| 92 20 
A m, Krakowa, pa: 89 50| 90 20 
Y. Monety. 
Dukat cssaraxi „ «. 1 a i i 1 11 36) 11 40 
30 frankówka «0. . 6 9 e 19 17| 19 30 
190 rubli rossyjskich srebrnych 252 — |254 — 


m A A papierowych 254 — |255 %0 
139 marek miemieckich , , ; i 117 40/1317 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 17 lutego 1912. 


A. Ogólny dług państwa. pisos żądają j 
żadmolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad s a - « s « . - 90:65 90:85 
„Ar pajć | sa4 2,018 4 a a 00:60 = 90:80 
Jednolity dług państwa w srebrza 
luty-sierpień . » uiie w 099380 03:80 
93:70 93:90 


kwiecień-paździornik i 


Z początkiem stycznia 1912 


FILIA CUKIERNI 


3", 
J 


Biuro miastowe 


aT i y 


zo" 


WEW 


Świeżo opaścił prasę: 


e. k. kolei państwowej „Rok Słowackiego" 


wę Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


CON OSR RB LOS D 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku ezcł Poety w r. 1509 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze zlem polskich, -— stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze Sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 
POŁ TOOK SW OE W OO ŁK 


przy ui 
(BANK 


WŁERBEZ | 


SET 


cy HETMAŃSKIEJ 1 10 
ZALICZKOWY). 


WAW YWYSZ P. 


ME. 


ważny od 1 maja 4511. 
że nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana, 


O ac mm r U. AK | ES 


HELIOS. 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie i Kołomyi. 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale, 
Przedstawienia w soboty. niedziele i Swietna 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 
o godzinie 880. 


= ie rasEE Am AM 


Przyjechali do Lwown 
dnia 19 lutego 1912. 

HOTEL GEORGE. Pp.: J hr. Tarnowski z 
Rossyi, H. Melcer z Warszawy, A. Becker z Frank- 
fartu, dr. G. Ratjen z Frakfu tu. 

HOTEL BELLE-VUK. P. M. 
pyezyniee. 

ROTEL IMPERIAL. 
szonki. 


Petryeki 4 Ko- 


P. W. Stanek a Wi- 


Eag 


Koronowa waluta. 
Loey sr. 1854 po 250 ze. mk. 32 pr. 
1860 po 500 z4. w. a. 4 pre. 1593 — 1653: — 


płacą 


—— —— 


» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . AsT— 449— 
n n» 1864 po 100 zł. 5 610:— 622:— 
n a 1864 po DANS |<. . 307:— 313: — 


Listy zast. domon państ. po 120 «2.5pr. 28655 28955 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów xoronnych). 


Austr. renia złota wolna od podatku 


za IOUWAYENDN TE 113:95 11415 
Austr. renta w wal. kor. wolos 9d 
podatku 4 pr. ka 90:65 80:55 


C. Obligacye kolejowe, 


Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zł. pr. 9110 92:10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 111:85 112:85 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. my. 

5*/, pr. (ostemp. skcye) . 435:25 43725 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zi. Bap? . . . . . o. 12:20 WASZO 
Kol. Karola Ludwika po 209 l. rek. 

ostemp. akcy6) . . . -. . . . 9110 9210 
Kol. Areyka. Rudolfa w wal. koron. 

molms od podatku 4 pr. . - 91:25 9225 


Obligacye plerwszeńsiwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1410260 103:60 
"w złocie za 200 zł. 5 pr. 130775 12175 
Kol. Czeskiej zach. za %00, 1000 i 

5000 zespo wa”... WO2W5 0445 
Kol. czeskiej amiaa. z r. 1595 zu 

400 kor. £ pr. . . e . . . . 9260 93:60 
Kol. północnej cas. Fardynaaie am. 

z r. 1086, & pre. . . «. . . . 9460 95:60 
Kol. północnej ces. Ferdynaadz em. 

z r. 1887, 4 pro. far.) . . . . 0475 95:75 
Kol. północnej Gas Fardynanda əm. 

E r I854, £ pro. . 20. sa. WŁNDWWODID 
Kot. późnvonaj em. Fordynanda am, 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 9440 96:40 
Kol. psłnocno; aes. Fordynanda ta. 

a. 2881, TA pz . . . . . . 04:15 -9515 
Kol. północnej ces. Fardynaeja om. 

s r. 1988, £ pra. . . . . . o Bigo 95:30 
Kol. północnej ceg. Fardynsnda am. 

x T. 288%, kopgze. . -. . . „ . 95—  96— 
Kol. bukowińskiej lokalnej va 400 

o . - AE . . .* 90300" rO1:1G 
Kol. zalis. Karola Ludwira 4 pr. . 42:35 9325 
Koi, Iwowsko-czerp.-jadskiej e roku 

138% 4 pr. . sami ie Som ZK50 9250 
Kai. nzerka. Rudolfa (Salrkamayżr- 

guli zp 400 maro 4 pz. 1116 11275 


B. Vlug waóstwa (krajów kurony węsierskiejj, 


Wag, atola ranta 4 pr., . . 16980 110— 
A n W wal. Kor. 4 pr. 8985 9005 

» Dbl. pr. regul. Cisy & pre. . 2%8— 30: — 

„ poż.prem.z8100 zł. (200kor.) 433—  437— 
56 zł (109 kor.) 213:—  218— 


Keronuws waluta. 


płacą  Żżądzią 
Z. Gwiizaczye ladomalzacyjze. 


Kroacyi i Slawonii . . 92:50 9350 
Wagiar za 190 zł. à pr. 91:— 923— 


F. fame publiczne pożyczki, 


Poż. reg. Dunaju z r. 1678 los 5 pr. 101'— 102— 
Poż. kraj. Bukowiwy z r. 1893 ios 
za 209 kor. 4 pr. 91:50 92:50 


Bukowitskie obl, propinącyjne lox 
sa 1ÓW ze, 5 gr. bo SACZ 4 —— 
ial. poż. kr. z roku 1823 4 pr.. 9175 92:75 


Gal. obl. prop. z roku 1889 $ pr. . 98:10 99:40 
Pożyczka miasta żwowa z r. 1296 

aji, 66 oe oo ss o o Gs GU 
Bsaża włokka se 120 iirów (DE ko- 

EO DEC. |. - © + o e « amies. wały 
Poż. serb. prow. sa 200 trauk. 2 pr. 12350 12950 
Gzreczie obi. prem. Kal. za 200 frank, 244:90 24740 


$ Listy taztamae, Oblig. nipot. 1 Listy diużna 


(sa 220 sł. Nosa.) 
Śuglo-Anstr. banku los 4/ją 


bo o 

śnzśr, zakł. kr, nie. los w Bo. kpr —— —— 
= „ Obl. pram. xr. 1880 3 pr. 235— 310'— 
- ń W. w a 18833pr. 21075 282-75 
Bukow. zamł. kred. kierma. los i pr. 9970 10040 
e u m, Ld n yr. pe ara z 
Żal. Nec. b. hip. 19 pr. prom. los E pr. 110—  —— 
ow a » dom 50 INA Pr. 9875 9975 
naan nien n 60 1 A'Dr -a WB Daa 
Banku gal mox, kred. Aja pr. 601. 9875 9275 
Gal, Tow. Ated. siem. & pz los. ñ6iat 9L25 92'825 
- Aj a » Śpr.los kiła: 9625 97:25 
z z z n Å pr. starsze . 9670 97°70 

Śmmku kraj, dls Galieyi Lodorrearyi 
kih pr. 51t lat zyretne . . . "9875 9445 

Banku krajowego oblig. komar. & 
smisya 43 lat 475 pr. . . . . 9850 9950 
Banku kr. obl. kolej. żal. 577, L S pr. 90— 9045 
Aartrowąg. barke BO lat 3 pre. 96:45 9745 
bA » 8% lai. g Apre 86:80 97:80 


g. Obiiracpe a prarcw pierwazańiseń 
xe SAR wł, WOW. 


Tow. dogi. par. ge Ducajw 13 400 i} 


10.000 m. 4 pz. s r. 148% - „ 11315 11415 
Tow. żəgl. par. ọn Dun. Aia. r. 1056 nv 112:25 113:25 
kolej śrgów-Usaurm.2906y M r. 1664 

AA. - » «0 a e > „  $4'— wWSB= 
Kolsi Iowów-Cuora. x z. iGOL ma 200 

SARARÓZ0 - + s u w s + « . 408090 (90580 
del. got ior. wnchod. xa 100 sł d p? —— —— 
Sem gaj. zo om 1972 RA WI ZL Bur. 10060 10160 

gf dE CAT: Ayr. #975 =- 


X Losy (za swiaką). 


Budapozzteńckie (Basilica) 5 sł. . 35:05  3%05 
sakt, krad. dla żanal,forzass. 100 st KONQ— Blż— 


larg 40 zł. m. k. 


Pożyczka miasta Pasbruku 20 rt EE „ZA 


Koromowa waluta. płacą  żadsią 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 19— 85— 
BANYgiO pn. K. | lm + —— —— 
Czerw. krzyża ausir. tow. 10 zł. 66-—  T3— 

© n wog- tow. 5 uł. . . 4515 5115 
Tospafunde Arcyk. Budola L0guł, 49466". 
Salna 40 zl. m. K, . - -. - W me 
Vokyczkə miasta Salzburga 20 zł. . —'— —— 

d. akcge banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Anstr. 240 kor. 33550 83650 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 4400 — 4415: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem, 654/50 658-50 
Weg. Banku kredyt. 300 ze. . . 87075 87175 
Dolno austr. tow. ask. 400 kor. . T92 — TYG 
Qaz. bangu nip. 200 zł. - . 006 —— 

z „ Sls hax. i przem, 200 zł. 444— 445— 
Banku dla krajów koronnych 2097} 55050 55150 

»  Auetro-weg. 1490 kor. . . 1975:— 1985— 

n Związku (Unionbank) 300 zł. 634:50 63450 
Uzeskiego baku związkowago IGUał. 28050 28150 
kasostońzka kanwa 100 zł. 29440 29540 


K, Akeyo przedsiębiorstw śronaportowych. 


Buk. koi. lok. akc. pierw. 209 zł. . 457— 460 — 
Bo» n»n keya zakład. 200 zł. 520— 430 — 
Kolsi półn. ces. Ferd. 1000 zł. ak. 5110*— 5130:— 
Xoi. iwów-bełza6 (aku. pierw.) 60024, 400— 402 — 
„ Lwów-Osarn-Jnany 400 zł, . . 547— 5ky— 
n Lwów-Elepaców-zaworów lokal. 
AADĘKOT. aa «© e aa +. F Bl 820 
Austr. Tow. żagli ma Drnsjv 50 zł. mk. 1J65:— 1167— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 788-— 79250 
italie. karpackie naft. tow. 500 kor. 723:— 731:— 
Anatr. tow. górnieze Alpius 100 zł. 91475 915'75 
Erag. tow. ogan. przam. 200 sł. , 2817:— 2847 — 


Sekodniey 590 kor. . . . . . e 448— 455'— 
Faz. zarz. tyśomiow. 502 Gantów 236:— 335'— 
Frifal). tow. kep. węgie TWO. . . 249:— 353— 
AM Ważzal s 
Berlin za 160 marak 6 pr. . . —— = 
Londyn za 16 funt. szt. ń pr. . 24077" 241-05 
Paryż za 1006 franków . . 95-323); 9547h 
Peiersburg za 100 rubli 6%/, pr. 25425 255 25 
Riemiackia hanki 11755 11775 
Włoskie beuki 9475 95:95 
Śraneynkia banki —— —— 
jrwaj akt ee Saski. 9512ta 9525 
M 1.5 R ? » E Ya 
Dukat gassrskt . . . , . IBT 11:40 
Anetr-węg. $ gula. sivina maGwske  —— —— 
20-frankówka . : 19:10 19:13 
Żl-markówia . : 23:50 23:54 
Ressyjski półumpeoryał . . . —— —— 
Niem. bunkaoty za 100 marak. 1175213 117-723, 
Włoskie baniwoty za 100 lir 94:75 95—. 
ubie Ro: 2541, 2551, 


L Nam. IX./b. 191/24 ex 1912 (2012 2—3) 
Obwieszczenie. 

Termia licytacyi na budowę mostu sta- 
łego na Sole pod Oświęcimem w ciągu traktu 
nadwiślańskiego. rozpisanej obwieszezeniem 
z 25 stycznia 1912 L. IX/b. 191/16 zmienia 
się z 20 lutego 1912 na 12 marca 1912 o 
12 w południe, zresztą bez żadnej zmiany co 
do przedmiotu i warunków lieytacyi. 

Lwów, dnia 15 lutego 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski. 


L. cz. E. 126/10 (58) (1975 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie oświadczonych sp:dkobier- 
eów Ś. p. dr. Aleksandra Iskrzyckiego za tą- 
pionych przez adw. dr. Tadeusza Iskrzyckie- 
go w Krakowie, odbędzie się dnia 20 mar 
ca 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
licytacya : 

a) majętności Posada Felsztyńska obj. 


ad b) 41.414 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezss godzia urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 98. 

Warunki licytacyjne zatwierdza się z tą 
modyfikacyą, że przyjmuje się wartości sza- 
cunkowe i najmższe ceny powyżej podane, 
wadyum zaś wynosić ma 1/10 część cen wa- 
runkowych. 

Nieruchomości ad a) b) zostaną odrę- 
bnie sprzedane. 

Takie praws, w obee których niniejsza 


;arsetnie lieytacyjzym, insuwej roszezenia tego 
zaju co do samej nieruchomości nie B:c- 
yhy być już ze skutkiem podnoszońs. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

7 na powyższych nieruenosuościach bądź 
ie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiądamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przsz przybisio na tablicy sẹ- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 27 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1298/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Lubaczowia odbędzie się 
lieytacya: 1. 8/144 część realności lwh. 252 
gm. Łukawiac w skład której wchodzi osia- 
dłość z domem mieszkalnym i budynkami 


(2000 2—3) 


cytacyę jest oceniona na 346 koron 64 h., 
nieruchomosci ad 2. na 4400 koren. 
Najniższa cena wynosi co do nieruche- 
mości ad 1 281 kor. L10 h, zaś eo do nie- 
ruchomości ad 2. 2988 kor. 52 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne I odnoszące sig do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżaj wymienionym, w biurze Nr. 21. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 1 lutego 1912. 


L. ez. E. 505/11 (14) 
4 Edykt licytacyjny. 
Dnia 27 marca 1912 godzina 9 przed 
południ'm w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya 6/7 cre- 
ści realności objętej wh. 138 gm. Szezuików 
do której należy z budynków dom mieszkalny 


(1853 3—3) 


ry 


í 


i stodoła wraz z przynależnościami, składa» | odbędzie się dnia 26 lutego 1912 o godz, 9 | ponownego oszacowania ocanioną jest na | składającej się z domów mieszkalnych, bu- 


jącemi się z 13 drzew owocowych. | 
wieś 1 ET tej remimości wystawionej na 
, niure na 2560 koren 72 b., 
ŻNOŚCBNAE. 
Najn ceva wynosi 1707 kor, 14 b., 
poniżej te ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 


ki Ueytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości  dokamania (wyciąg hemi- 
larny, wyciag katastralny, prokoży ocenienia 
it. d.) może każdy rasjący chęć kupienia, 
przejrzeć pođezas godzin urzędowych w sądzie 
niże! wymienionym, w biurze Nr, 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HMI. 

Lubaczów, dnia 6 lutego 1912, 


L. cz. E. 810,11 (6) 
Mdyzt sżeytacyjny. 
Na żądanie firmy Alojzy Hübner we 
Lwowie, zastąpionej przez dr. Leona Zions, 
odbędzie się dnis 11 marca 1912 o godzinie 
9 przed połnduiam w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. Ill.w Łopatynie liey- 
tacya 1/8 części Iwh. 571 gm. kat. Łopatyn 
wraz z przynałeżnościami. ; 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oeenioną na 232 koron 50 hal, 
Najuitsza cena wynosi 116 koron 25 
həl, poniżej tej ceny sprzedaż sie przyjdzie 
do skutku. BZP) 
Warunki licytacyjne, ktore się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kstastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sọ- 
dzie niżej wymiemonym, w biurze Nr. IIL 
C. x. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 27 stysznia 1912. 


(1924 3—3) 


L, cz. E. I. 2590/11 (10) 
Edykt. 


Dnia 29 Intego 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 22 licytscya raalności lwh. 447, 
752 i 887 gm. Słobódka lesas ocenionej na 
3600 kor, 1470 kor. i 6000 kor. 

Najniższa cena: 2400 kor., 980 kor., 
4000 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenty są wyło- 
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszczalności licyiacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające poza okręgiera tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjn=go jedynie przez ogłoszenie na ta- 
blicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 18 stycznia 1912. 


(1810 3—3) 


L. cz. E. 2i41/11 (7) (2001 2—3) 
KEdykt 

Dnia 13 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 82 gm. Folwarki. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta: 
cyę jest oceniona na 8015 kor. 

Najniższa cena wynosi 2010 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział W 

Monastersyska, 25 stycznia 1912. 


L. cz. KE. XI 2973/11 (6) (1908) 
Kdykt. 

Dnia 6 marca 1912 o godz, 9:30 przed 
połudaiem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytecya realności iwh. 411/10. 
gm. Kołomyja ocenionej na 3984 ker. 

Najnizsza cena: 2656 kor. 

Warunki licytacyjne 1 odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta SĄ wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.. , 

Zarzut niedopuszeżlności licytacyi mu- 
si być zgłoszony najpóżniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręziem tut. 
sądu, które Ra powyższej nieruchosn0ŚCI ma- 
ją już lub nsbędą pewne prawa albo ciężtry, 
o ile nie wskażą pełuomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego. zawiadamiane będą 0 dsl- 
szych wydarzeniach tego postępowania liey- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenje na tabli- 
cy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Kołomyja, dnia 29 stycznia 1912. 


L. ez. E. 3850/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa „Chłopski So- 
juz" zastąpionego przez dr. Kosa, adw. kraj. 


(2037 1—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 40 z dnia 


przed porudniam w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr ML w Kałuszu leptaega 
człej renluości obj. iwh 378 kB. gr. gm. Ko- 
panka Dawida Psiuza, syaa F.dora własnej 
wrez z przyneleżnościami. 

Nierachomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 17500 kor. 

Najniższa cena wynosi 7000 kur., po- 
niżsj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 26 stycznia 1912. 


do L, 229/1912 
Ogłoszenie. 

Dnia 1 marca b. r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w kaneelaryi Rektoratu e. k. 
Akademii weterynaryj, przy ul. Kechano- 
wskiego l. 67 rozprawa ofertowa na dostawę 
karmy w ciągu roku 191%, a mianowicie w 
czasie od | kwietnia b. r. do komea grudnia 
b. r. (1912). 

W przyblizeniu tędą potrzebne nastę- 
pujące ilości niżej wymienionych radzajów 
karmy :$ 


(2013) 


ows% w przybliżeniu 20 000 kg. 
siana 22000 „ 
słomy 30.090 , 
grysu 8.100 ,„ 


Warunki dostawy mogą być przejrzane 
w kaneelaryi Rektoratu eodzieanie w godzi- 
nach przedpołudniowych do 1- szej. 

Oferenci mzją złożyć do dnia . . mar- 
ca włącznie w kancelaryi Rektoratu opieczę- 
towane oferty, oraz wadyum w kwocie 160 
kor.. która w razie nieprzyięcia oferty, na: 
tychmiast po ukończeniu rozprawy za kwi 
tem zostanie zwrócone. 

Rektorat c. k, Akademii weterynaryi. 

Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


L. cz. E. 8121/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Baaku dla handlu i prze 
mysłu w Komarnie zastąpionego przez adw. 
dr. Podlewskiego w Komarnie, odbędzie się 
dnia 18 marca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 29, lieptacya a) realności lwh. 255 
gm. Burcze i połowy realności objętej lwh. 
252 tej samej gminy wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeaniona ad a) na 301 kor, ad b) na 
188 kor., przynależności zaś ad b) na 250 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
68 hal, sd b) 288 kor. 68 hał. poniżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej niora- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabułarny, wy- 
viag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niże; 
wymienionym, w biurze Nr. 29. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 8 lutego 1912. 


(2039) 


L. ez. E. 2058/10 (41) 
Rdykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Motoren Fabrik 
Oberwisel zastąpienej przez p. dr. Wortman- 
na, odbędzia się dnia 21 msrea 1912 o godz 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 relicytacya realności 
obj. lwh. 2604 gm. kat. Jarosław i połowy 
realności obj. lwh. 1686 gm. Jarosław. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: realności lwh, 2604 na 
kwotę 500 kor, a połowa realności lwh. 
1686 na 1700 kor, 

Ńajni'sza cenas wynosi odnośnie do re- 
slności lwh. 2604 — 250 kor, zaś odnośnie 
do połowy lwh, 1686 — 850 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł VI. 

Jarosław, dnia 9 lutego 1912. 


(2046) 


L. ez. E, XL 1464/10 (1%) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie popierającego Abrahama Jo 
nasza 2 im. Elmera reseta Brwnmera kupca 
we Lwowie ul. Zamkowa |. 9, zastąpionego 
przaz pełnomocnika adw. dr. Arnolda Lie- 
bermana we Lwowie, odbędzie się dnia 22 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
we Lwowie, celem zniesiania współwłasno- 
ści licytacya realneści pod 1. k. 449 3/4 we 
Lwowie przy ul. Zamkowej 1. 9 (ul. Spadzi- 
staj l. 7) położonej wykazem bip l. 368 
Dziel. IJI. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej 
Abrahama Jonasza 2 im. Elmera recte Brum- 
mera w 4/10 częściach, Berischa Elmera 
recte Brummer w 2/10 częściech Gitli Eimer 
zam, Tisehblatt w 2/10 i małoletniej Anto- 
niny Herminy 2 im. Kessler w 2/10 częściach 
własnej wraz z przynaleźnościami składające- 
mi się z okiennie, klvezów. 
Nieruchomość ta wrsz z przynalożyto- 
ściami wystawiona na licytacyę na podstawie 


(1989 2—3) 


20 lutego 191%. 


36.613 kor. 23 hal. 


Najniższa cena, niżaj której sprzedaż | dzieź 


nie nastąpi, wznosi 36.613 kor. 

Wadyum zes 5660 kor. 

Warunki licylacyjne zatwierdzone lusg- 
dowa uchwałą z dnia 12 kwietnia 1911 E. 
XX. 1464/10 (9) jako nie zaczepione pozo- 
stają n'e naruszone, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły oceniumia it. d.), może każdy. mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 21. 

Koszta ponownego oszacowania powyż- 
szej realności dokonanego przez zawcę T. 
Mostawskiego osznacza się na 60 koron, któ- 
re temuż do dni 14 pod rygorem egzekucyi 
Abrabam Jonasz 2 imion Elmer zapłacić ma. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 5 lutego 1912, 


L. cz. E. 160811 (7) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Szymona Jachimowicza i 
Izaka Kliczera Fenigera w Jaworznie, odbę- 
dzie się dnia 28 marea 1912 o godz. 8 po 
t południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Jaworznie licytzeya połowy 
realności lwh. 142 gm. Dąbiowa, lievtacya 
całej realności lwh. 208 i 267 gm. Dąbrowa 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, są oeenione: 

ad lwh. 142 na 1700 kor., 

ad lwh, 208 na 98 kor., 

ad lwh. 267 na 90 kor. czyli racem na 
1888 kor, 

Najniższa cena wynosi: 

ad lwh. 142 kwotę 1188 kor. 82 hal., 

ad lwh. 208 kwotę 65 kor. 8% hbal., 

ad lwh. 267 kwotę 60 kor., czyli razem 
kote 1258 kor. 64 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 6 lutego 1912. 


(2071) 


L. cz. E. 1480/11 (5) (2082) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Wieliczce, zastąpiomej przez adw. 
dr. Gwidona Friedberga w Wieliczee, odbę- 
dzie się dnia 4 marca 1912 o godzinie 9:80 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15 w Wieliczce licytacya real- 
ności lwh. 86 ks. gr. gm. kat. Siersza sta- 
nowiącej gaspodarstwo rolne z budynkami. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocemcna na 1536 koron. 

Najniższa cena wynosi zatem 1024 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki łeytaeyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenia, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
i d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 14. 

Tazio prwwa, wobec których niniej- 
za licytacys byżaky niedopuszczalną, nalety 
zgłocić do sądu najpóźniej przy wgznaczo- 
um terminie Hsytacyjnym, inaczej rogzcze 
sia tego rodzeju to do samej nieruchomości 
ale mogłyby być juj xe skutkiam podes- 
SKINE. 

Te osoby, dia których jakie prawa iub 
ciężary nra powyższej nieruchomości bądź 
cbecaie już istnieją, bądź w toku postępows- 
sia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie prze» przykicie ua tablicy są- 
dewej, jeśli uie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż Si- 
dowi pażaotmocnika do doręczeń w siedzibie 
Sadu zamiesukałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka. dnia 14 stycznia 1912. 


L. ez. E. 688511 (20) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Gwarectwa kopalni węgla 
w Jaworznie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Steinberga w Krakowie, odbędzie się 
dnia 1 merca 1912 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 5 w Jaworznie lieytacya realności 
lwh. 1886 gm. Jaworzno. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta: 
cyo jest oceniona na kwotę 1152 kor. 

Najniższa cena wynosi 546 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku, 

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 28 stycznia 1912. 


(2072) 


L. ez. E. 2061/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Stanisława Ryziewicza, 
Chaima Schnee i Simona Kannera, zastąpio- 
nych przez pełn. adw. dr. Dawida Thona w 
Żółkwi, odbędzie się dnia 19 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności obj. łwh. 383 ks. gr. gm. Krechów 


(2088) 


dyntów na koszary i stajnie wojskowe, tu- 
gruntów wraz z przynależnościami. 
skoadającemi się z opredzenia, studzien, ma- 
szyny do młócenia i kieratu i t. d. opisane- 
mi w protokole oszacowania z 8 maja 1911 
l cz. E. 2316/10 (4). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 68.472 kor. 94 hal, przy- 
należności zaś na 1103 kor. 

Najniższa cena wynosi 48.050 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki iicytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoży ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
wsienionym, w biurze Nr. IV, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieęytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju to do samej nieruchomości nie 
mogłyby by już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
siężory na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieja, bądź w toku postępe- 
wania leptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
alżej wriwienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi peźnomosnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszizażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JV. 

Zółkiew, dnia 19 styeznia 1911. 


L. cz. E. 1344/11 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 7 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sądzie niżej wy- 
mienionym celem zniesienia współwłasności 
realności objętej lwh. 235 ks. gr. gm. Oko- 
łojów licytacya tej realności Chaji Efruzi i 
Leizora Kfruziego po połowie własnej, skła- 
dającej się z jednej pbud. lkat. 147/2 e po- 
wierzchni | arj 58 m.?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 200 kcr. 

Najniższa cena wynosi 138 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sadzie niżej wymienionym. 

Cena kupna będzie rezdzielemą między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów w prawie własności. 

Wierzycieli hipoteczni zatrzymują swe 
prawa zastawu baz względu na wysokość 
ceny przy licytacyi osiągniętej. 

Pekkie piawa, woseo których niniet- 
ssa lieytazya byłsby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu msjpóźmiej przy wrznaczo- 
gym terminie licytacyjnym, inaczej rosxcze- 
mie tego rodazju co do samej nieruchomeści 
nie xogiyiy być już ve skutkiem podne- 
SIONE, 

Ye opoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary an powyiszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanis jedynie przez przybicie na tablicy 
gądewej, jeśli nie mieszeają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radziechów, dnia 24 stycznia 1912. 


(2077) 


L. cz. E. 1328/11 (3) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 18 marea 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. I, odbędzie 
się licytacya połowy realności lwh. 569 i 
połowy realności lwh. 680 gm. kat. Przyby- 
sławice. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: lwh. 589 na kwotę 2380 
kor., twh. 680 na kwotę 360 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi: lwh. 589 — 
1546 kor. 66 hal, a lwh. 680 — 240 kor. 
52 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 7 lutego 1912. 


(2005) 


L. cz. E. 792/11 (8) (2081) 
Kdyki iieytacyjny. 

Na żądanie Maryi Jadwigi 2 im. My- 
cieiskiej, zastąpienej przez adw. dr. Jana 
Walewskiego w Sanoku, odbędzie się dnia 23 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sąd:ie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Baligrodzie lieytacya realności obejmu- 
jącej: a) połowę Iwh. 134 oraz b) 3/12 Iwh, 


135 ks. gr. gm. Smolnik wraz z przynale- | 


żnościami składającemi się z płotu, 

Nieruchomości powyższe wystawiona Ra 
licytayę są oceniona na: ad a) na 3450 kor., 
a przynależności na 5 kor., ad b) na 56 kor. 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2304 kor., 
ad b) 37 kor. 50 hal., pon żej tej ceny sprze 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce» 
nienia) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobse których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian= 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie ma tablic; 
sądowej, jeśli nie miaszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si 
dowi pełnomocnika do doree eń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Baligród, dnia 28 stycznia 1912. 


L. cz. E. 78/18 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 17 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytscya 
a) realności lwh. 2995 gm. Żupawa. b) po: 
łowy realności lwh. 3873 gm. Grębów, e) 
połowy realności lwh. 4944 gm. Grębów. 

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
294 kor., ad b) na 59 kor, ad a) na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 196 kor., 
ad b) 88 kor. 82 bal., ad e) 166 kor. 66 hal. 

Dokumenta przejizeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałuą, należy 
zgłosić do sądu najpoźniej do daia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 14 lutego 1912. 


(2049) 


L. cz. E. 1100/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Krzystyniaka w Mo- 
krem, zastąpionezo przez adw. dr. Krudziel- 
skiego w Pilznie, odbędzie się dnia 11 kwie- 
tnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności lwh. 98 ks gr. gm. kat. 
Mokre objętej Wojciecha Krzystyniaka wła- 
snej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6140 kor. a w tem połowa 
budynków na 810 kor. 

Najniższa cena wynosi 8958 kor. 38 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupiania przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieuia- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobac których niniejsza 
licytacyn byłaby niadopuszczalną, należy zgłe- 
sié do sądu; najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już re skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powytszej nieruchomości, badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przaz przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 2 stycznia 1912. 


(2041) 


L. cz. E. 1184/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Leiby Schwindlera 
w Baligrodzie, odbędzie się dnia 23 marca 
1912 o godz. 10 przed połupniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Śr. 2 w Bali- 
grodzie licytacya 10/24 części realności lwh. 
50 ks. gr. gm. kat. Zernica wyżna. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2409 kor. 

Najniższa cena wynosi 1606 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 


(2032) 


Z | 
h 
O 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- } wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i; 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. |t. d.), moża każdy, mający chęć kupienia, 
Takie prawa, wobec których BED przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


sua sieyżacya byłaby micdopusse4esną, należy | niżej wysienionym, w biurze Me. 12. 


zgłosić do sądu majpóźniej rzy Wytnaczce 
nym terminie licytacyingm, inaczej voszeze- 
aja tego rodzaju co do zamej nieruchome- 
soi nie maogiyby być juź se skutkiem podno- 
sone. 

To osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężavy us powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpe- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedyzie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełuomognika 
do doręczeń, w siedziba sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bsligród, dnia 31 stycznia 1912. 


L. ez, E. 2650/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania adw. dr. Wortmans, odbę- 
dzie się dnia 28 marca 1912 o godzinie 10 
w sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 licytacya realności obj. Iwh. 4143 ks. gm. 
kat. Jarosław, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9398 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 4700 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia 9 lutego 1912, 


(1998) 


L. cz. E. VIH. 1001/11 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Wskutek tus uchwały z daia 12 pa- 
Żdziernika 1911 L. cz. E. VIIL 1001/11 od- 
będzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 40 dnia 
7 marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
publiczny przetarg prawa poboru 120 pre. 
udziału brutto żywie ziemnych, wydobyć się 
mających z part. lk. 1180/4 i 11805 w Ta 
stanowicach stanowiących kopalnię „Wall-n- 
rod IJ.“ wpisanego na imię u zobowiązanego 
Natana Rotha w poz. 5 karty © wykazu 182 
ks. naftowej (kopa'nia nafty „Mamcia“ w Tu- 
sianowicazh). 

Wartošć szacunkowa wynosi kwotę 2000 
kor., najniższa oferta kwotę 666"kor. 67 hal, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Odnoszące się do tej sprzedaży doku- 
menty, a to wyciąg hipoteczny, protokół oce- 
nienia i t. p. można przeglądać w tute.szym 
sądzie, biuro Nr. 88 w goozinach urzędo- 
wania 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 23 stycznia 1912. 


(2034) 


l. cz. E. 880/11 (10) (2058 1—3) 

Zobowiązany Wolf Schüssel w Żabiu. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie tow. Ksufmannischer Kredit- 
verein w Wyżnicy, odbędzie się dnia 15 
marca 1912 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8 
lieytazys połowy realności objętej lwh. 192 
gminy Żabie. 

Nieruchomość ta względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
3923 kor 25 hal. 

Najniższa cens wynosi 2615 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które n'niejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nieruekc- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zsbie, dnia 3 lutego 1912. 


Lez. E. 8186/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędności 
w Bochni zastąpionej przez dr. Ferdynanda 
Zakrzewskiego adwokata w Bochni odbędzie 
się dnia 19 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 36 ks. 
gr. gm. kat. Wola Drwińska objętej, składa- 
jącej się z pare. grt. o powierzehni 107 sążni? 
domu mieszkalnego, stodoły ze szopą, stajni 
z chlewami, studni betonowej i z 6 parcel 
grunt. o łącznym obszarze 8 morgów 1425 
sążni* wraz z przynależytościami, składają. 
cemi się z pary koni, dwóch krów, wozu, 
pługa, 2 bron, młynka do zboża, sieczkarni, 
słomy i siana. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 16.885 kor. 25 hal., przy- 
należności zaś na 1102 kor. 

Najniższa cena wynosi 11991 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


(2066) 


U. k. Bad powiatowy, Oddział VII 
Bochnia, duia 25 stycznia 1918 


L. ez. E. 799/11 (6) 
Edykt liegtacyjny. 

Na żądanie Józefa Szubera w Nowo- 
siółkach, odbędzie się dnia 23 merea 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n1- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bali- 
grodzie licytseya realności obejmującej lwh. 
16 ks. gr. gm. Baligród wraz z przynależno- 
ścią, składzjącą się ze studni kamiennej 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 500 kor., przyneleżno 
ści zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do taj 
nieruchomości dokumeata (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d}, 
może każdy, mający chęć kupiania, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżaj 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Taxio prawa, wobec ktorych  niniej- 
Szu licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
zia tego rodzaju 60 do samoj nieruchomosci 
aie mogłyby być juń se skutkiem podno- 
TELEN 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obteenie już istnieją, badé w toku postępo 
wania licytacyjuego powstans, zawiadamiane 
teda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jeżymie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszksją w okręgu sądu 
siżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełuomoenika do doręczeń w siedzibie 
-ądu ramieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Baligród, dnia 20 stycznia 1912. 


(1992) 


L. cz. E 684/11 (5) 
Bdjkt tieytacyjny. 

Dnia 2 kwietnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 4 odbędzie 
się licyiacya : 

1. 1/4 części realności lwh. 142, 

2. połowy realności lwh. 1648, 

3. 8/12 części realności lwh, 1566, 5. 
1/4 ezęści realności lwh. 1289 gm. Szeza- 
wniee. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione: ad 1. na 824 kor. 25 
hal., sd 2. na 1299 kor. 20 hal, ad 8. na 
250 kor. 12 hal, ad 4. ns 478 kor. 29 hbal., 
sd 5. na 52 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1938 kor. 82 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biur:e 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 80 stycznia 1912. 


(2078) 


Nr. 4 


L. cz. E. 1206/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 20 marca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
iwh. 45 gm. Strzyżów, położonej przy ul. 
Słowackiego w pobliżu rynku w Strzyżowie, 
składającej się z budynków Nr. 63 i Nr. 76 
z podwórzem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 70.000 kor, t. j. grunt ba 
5800 kor, i budynki na 64.200 kor. 

Najniższa cena wynosi 35.966 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odmoszące się do tej nieruchomości doku- 
ments (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ay, protokoły ocenienia i t. d) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec któręch niniej. 
sza licytacyz byłaby niedopuszczalna, należj 
zgłosić do sądu zusjpóźniej przy wyznaczo: 
sym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzajn Co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jus ze skutkiem pvodnce 
SŁONE. 

Te osoby, dła których jakie prawa tub 
ciężury na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie jug istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez pizybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 34du 
niżej wymienionego i nie wskałą temuż s3- 
dowi połnomocniks do doręczeń, w siedxiki 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 8 lutego 1912. 


(2080) 


G. Z. E. 1892/10 (4) 
Versteigerungsedikt. 
Auf Bstreib:n des Oreditorem Varei- 
nes zum Schutze der Forderungen bei Insol- 
vanzen iu Wien Zolinkagasse 10 vertreten 
durch dr. Rudolf Schalek und dr. Heinrich 
Krukl Hof und Gerichtsadvokaten ia Wien 
Zolikagasse 12 findet am 29 Februar 1912 
vormittags 11 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichie, Zimmer Nr. 11 die Versteige- 
rung der Realität E. Z. 149 der kat. Ge- 
meinde Sufezyna bestehend aus Acker. 
Dis zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft jst auf 8338 K. bewertet. 
Das geringste Gebot beträgt 2225 K. 
84 h, unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 
K. k. Bezirksgericht, Abteilang IV. 
Bireza, am 24 Jänner 1912. 


(2065) 


L. cz, F. 1146/7 
Midykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 22 stycznia 
1815 L. E. 1146/7 sprzedane będą dnia 8 
marcs 1912 o godzinie 10 przed południem 
w Btarejsoli na rynku w drodze publicznej 
licytacyi: 7 dywanów, 1 sofe, lustro mała, 
lampa, fortepian stary, 4 sufki ceratowe, 
komoda, 6 krzeseł, 2 obrazy i szafa. 

Przedmioty te m.źżna ogląd:ć dnis 8 
murea 1912 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Starejsoli przed bundynkiem 
sądowym. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Starasól, dnia 15 lutego 1912. 


(2048) 


L. cz, E. 2372/11 (6) (1906) 

Zobowiązani: Antsni i Maryanna Ba- 
biarz w Swięcanach. 

Bdykt lieytacyjny. 

Na żądanie e. k uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Stanisława Grzesika ul. Ba- 
terego 1 80 we Lwowie, odbędzie się dnia 
8 marca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 838 w Jaśle licytacya realności 
lwh. 822 ks. gr. gm. kat. Święcany objętej 
z młynem wodnym i stawami. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 50.447 kor. 67 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 33.631 
kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odneszące się ao 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nal 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 16 stycznia 1912. 


L. cz. E. V. 1458/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnis 5 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya realności lxh. 584 gm. Oleszyce 
stare składającej się tylko z pgr. 1458/4. 

Nieruchomość wystawiona mna licyta- 
cyę, jost oceniona na 80 kor. 

Najniższa cena wymosi 58 kor. 52 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 15 stycznia 1912. 


(2076) 


Uu. ez, E. 1115/11 (10) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku kredytowego i oszczę- 
dności w Leżajsku, odbędzie się dnia 18 
marea 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
w biurze Nr. IV. lieytacya realności lwh. 158, 
89, 2444, 2445 i 2446 ks. gr. Staremiasto, 
składających się z p. b. 651 i pgr. 4294, 
4247/2, 4324, 4325, 4826, 4347,3, 4253, 
6226/118, 6227/3, 6768, 6792, 6793, 11750, 
Tay 11760, 11761, 11770, 11771, 11780, 


(2074 1—3) 
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Nieruchomości te są ocenione: 1. lwh. i L. XVII. 3572/70. 


158 na 856 kor. 75 hał, 2. lwh. 89 na 879 
kor. 84 hał, 3. lwh 2444 na 586 kor. 96 
hal, 4 Iwh. 2445 na 438 kor. 12 hal, 5. 
lwh. 2446 na 340 kor. 

Nainiższa cena wynosi: sd 1. 571 kor. 
1ö hal, ad 2, 586 kor. 56 hsl. sd 3. 391 
kor. 30 hal, sd 4. 292 kor. 8 hal., ad 5. 
226 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sięgdo 
tych nieruchomości dokumenta może kaźdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzedowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. LV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk. dnia 80 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1648/11 (2040) 

Na żądanie L.eiby Rosenkranza, w Pecze 
niżynie odbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 o 
godz. 9 przed poł. w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7, lieytacya realności 
lwh. 74 kg Słobods rung. Jury Marczuka 
Hawryły własnej wraz z pizynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1065 kor. 46 h. 

Najniższa cena wynosi 710 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeta, może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzęhowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. E 

Pokie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacva bysaby niedopussczsing, należy 
wpłosić do suv majpóźniej pray wyznzezo- 
nym ierminie iicytacyjnym, instzej roszeze- 
nia logo roazen go da samej nieruehajności 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem počno- 
ssone 

7a asoby, dia których jakie prawa lub 
riążary ua powyżczej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, sawiadamisne 
będę, o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybicie za tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w o%ręgu sądu 
niżej wymienienego i mie wskażą temut sg- 
dow! pełaomocnike do doręczeń w sisdribie 
sądu samieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 12 lutego 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. I. 388/12 (4) (2002 2—3) 
Edykt 


Przeciw Kindratowi Kłapak synowi 
Michała, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiastowego Ncwem Siole przez Kajetana 
Szyalicz pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Z0- 
stał termin na dzień 20 lutego 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Kindrata Kłapak s. 
Michała ustanawia się p Hilka Wodziekiego 
w Suchowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w gą 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 23 stycznia 1912. 


L. cz. ©. I. 55 12 (1) (2008 2—3) 

Przeciw Michałowi Gaczyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Isaka Wallacha pozew o do- 
starczenie zboża i o zapłscenie 320 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 1 marca 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się p dr. Arnolda Ehrlicha w Skała- 
cie, kuratorem. 

Tenże kurator zasitępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamisnuje. e 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 5 lutego 1912. 


L. ez. C. IV. 28/12 
Edykt. 
Przeciw Dawidowi i Cirli Rosenblii- 
thom z Rymanowa wniósł Mates Jakób Fi- 
schel pozew o 939 kor. 50 hal. zpn. 
sprawie tej wyznaczony jest termin 
dnia 20 lutego 1912 o godz. 9 rano, biuro 
Nr, 4. 
Kuratorem dla tychże ustanowiono e. k. 
notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnie 8 lutego 1912. 


(2047) 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. lutego do 17. lutego 1912. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość 


zagr.) 
Gorlise 
Husiatyn 
Łańcut 
Lilasituwa 


Brzezajy 
Dolina 

Myślenice 
Nisko 


Pryszczyca 
Oswiecim 


Robatra 
Rzeszów 
Skole 
Stanistewów 


Rohatyn 
Rożsnka 
zagr.), 
Turka 
Zborów 


Złoczów 


Razem: 


im 
Bóbrza 
Bochnia 
Bohoredczany 
Brody 


Nossacizna Dobromil 


Bóbrka Strzeliska Stare (1 zagr.); 
Brody Leszniów (1 zagr.); 
Drohobycz Borysław (4 zagr.), Drohobycz (1 zagr.); 
Lwów Humieniec ob. dw. (1 zagr.); 
Mościska Hołodówka (1 zagr.), Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 
ghiota Wotasków (1 zegr.); 
wierzb u Komi EG Ao Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 
Sanok Niebieszczany (1 zagr.), Posada Górna ob. dw. (1 
zagr.) ; 
Stanisławów Załukiew (1 zagr.); 
Żółkiew Butyny ob dw. (1 sagr); 


Lwów miasto 


Bochnia 
Brzeżany 
Gorlice 
Grybów 
Rohatyn 


Słobódka 
Biez (1 


Rohatyn 


Wścieklizna Skałat 
; Sokal 
Tarnopol 
Tłumacz 
Żydaczów 
Borszczów Mielnica 
Cieszanów 
Husiatyn 
Jaworów 
ZAgT.), 
zagr.); 
Kamionka 
zagr.), 
Lwów 
Pomór świń BEE 


Nisko 
Przemyślany 
Rohatyn 


Rohatyn 
Sokal 


dw. (2 


Zborów 


Łółkiew Arta80w 


Bóbrka 
Brzesko 
Rohatyn 
Tarnobrzeg 
Kraków Miasto 


Słotwina 
Różyca świń 


Chodorów (1 zagr.); 

Chrostowa ob. dw. (1 zagr.); 

Hryniówka (4 zagr.), Lachowee (1 zagc.), Starunia 
(l zagr.); 

Gaje Starobrodzkie ob. dw. (1 zagr.); 

Wiktorówka (7 zagr.); 

Brzaza (6 zagr.), Dolina (12 zagr.), Mizuń Stary 
(30 zagr.), Noworzyn (10 zagr.), Rożniatów (1 


Libusza ob. dw. (1 zagr.); 
Horodniesa gm. ob. dw. (131 zagr.); 
Wysoka ob. dw. (1 zagt.); 
Konina (90 zagr.;, Niedźwiedź (38 zagr.), Wilezyce 
(9 zagr.). Zasadne (24 zzgr.); 
Toporzyszo ob. dw. (1 zagr.); 
Golee (2 zagr.), Nart Nowy gm. i ob. dw. (Źl żagr.), 
Raucheredarf (4 zagr.), Wulka Tanewska (7 zagr.); 
Brzeszcze gm. i ok. dw. (63 zagr.), Harmęże gm. i ob. 
dw. (35 zagr.:, Wilezkowiee (6 zagr.) ; 


RHyżue «b. dw. (1 zagr.); 

Krymidów (1 zagr.), Wiktorów gm. i ob. dw. (2 
(3 zagr.); 

Jawora gm. i ob. dw. (28 zagr.); 


Ratyszeze (13 zagr.); 
Skniłów ob. dw. (1 zagr.); 


Posada Nowomiejska ob. dw, (1 zagr.); 


Pasieki Haliekie (1 zagr.); 


Bochnis (2 zagr.); 


Wcjnarowa (1 zagr.); 


Soroka (1 zagr.); 

Waręż (1 zagr.), 

Pokropiwna (1 zagr.); 

N:żniów (1 zagr); 

Mikołajów (1 zagr.), Nadyatycze, Ru niki, Żydaczów ; 


| ED m. OTSA a 


Łukawiee (5 zagr.), Sieniawka (2 zagr.); 
Chorostków (14 zagr.) ; 
Budzyń (5 zagr.), Jaworów (7 zagr.), Porudenko (10 


Chreniów (1 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Tadanie (3 


Biłka Szlachecka (2 zagr.), Gaje gm. i ob. dw. (3 


Koziarnia (1 zagr.); 
Qiemierzyńce ob. dw. (1 zagr), Podusów (7 zagr.); 


Cebłów (10 zagr.), Kościaszyn (5 zagr.), Kuliczków 
(21 zagr.), Liski (5 zagr.), Przemysłów gm. i ob. 


Założee ob. dw. (3 zagr.); 


(33 zag:.), Koszelów (6 zagr.), Lubela (11 zagr.). 
Mokrotyn Kolonia (6 zagr.); 


Romanów (1 zagr.); 


OCzachrów (1 zagr.), Zalipie (1 zagr.); 
Sokolniki (2 zagr.), Wola Gołego (1 zagr.) ; 
XVI. (dziel.) (1 zagr.). 


usman = 


nD CI n OK WE 


Turza Wielka (5 zagr.); 


(2 zagr.), Wierzkołowce (1 zagr.); 


Niżna i ob dw. (1 zagr.); 


20 powiatów, 39 gmin, 579 zagród. 


(1. zagr.), Kozowa (1 zagr.); 
zagr.); 


(1 zagr.); 


(63 zagr.); 


Przedborze (6 zagr.), Ruda Krakowiecka (11 


Ubinie ob. dw. (1 zagr.); 


Werbiż (3 zagr.), Zuchorzyce (7 zagr.); 
(1 zagr.); 


zagr.), Prusinów (3 zagr.); 


(I zagr.), Batistycze (1 zagr.) Czestynie 


(1 zsgr.); 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 19. lutego 1912. 


L. cz. Cg. I. 365/11 (1) 
Edykt 


(2028) 


Przeciw Sanov Aizufromowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego O. I. 
w Złeczowie przez Eliasza Rotha i tow. po- 
zew o wykluczenie ze spółki i t. d. 


Za c. k. Namiestnika : 


Tyśmieniczany os. dw. (1 zagr.), Zabereże 
Szeligowski w. r 


a a = 


Ns podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
grudnia 1911 o godz. 8'80 rano do tut. są- 
du, b. Nr. 5 

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Eidelberga adw. 
w Złoczowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Sehu- 
j ima Alznfroma w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie 
zamiannje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 29 listopada 1911. 


L. ex. Cg. T 31/11 (1) (2057) 

Przeciw Piotrowi Kasprzykowi, którego 
misjsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Mateusza Kasprzyka pozew o 1110 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyencyę na dzień 21 lutego 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem sirzeżenia praw Kasprzyka usta- 
nawia się p. âr. Włodzimierza Gabryszew- 
skiego w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Kasprzyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt | ziebezpieczeństwo. dopóki on W są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

U K. Kaŭ obwodowy, Uddział I. 

Jasło, dnia 8 lutego 1912. 


1. eż. ©. X. 88/12 (1) (2061) 
Edykt. 

Przeciw Leopoldowi Szuwarskiemu, któ- 
rego miejsce pobrtu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
łomyi przez Annę z Szuwarskich Koryzmna 
pozew o 480 kcr. 50 hal 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21 lutego 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Hankiewicza adw. w Ko- 
łomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ns jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kołomyja, dnia 8 lutego 1912. 


L. ez. O. III. 495/11 
Edykt. 

Przeciw Marcinowi Pawęsce, którego 
miejsce pobytu jast nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwado- 
wie przez Krzysztofa Sobiłę pozew o 288 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 lutego 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Jaroszewskiego w 
Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczenej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 29 stycznia 1912. 


(2046) 


L. ez. ©. IV. 14/12 (1) (2045) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Kobie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
siał do c. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Annę Koba w Hadlach kańczudz- 
kich pozew o 618 kor. 74 hsl. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę ma dzień 28 lutego 1912 o 
godz 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ko- 
by ustanawia się p. dr. Karpfa adw. w Prze- 
worsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszkę Kobę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebszpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 12 stycznia 1912 


©. ez. 0. L 42/12 (1) 
Edykt 


(1841) 


Przeciw Katarzpnfe 1 śl. Pietrów 2 śl. 
Pawlik urodz. Koczan z Mchawy, której 
miejsce pobytu jest niezaane, wniósł Israel 
Leib Schwindier w Baligrodzie pozew o 320 
kor.. na który wyznaczony rozprawę na 
dzień 8 mares 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta. 
nawia się p. adw. Smólskiego w Baligrodzie 
kuratorem, który zastępywać będzie ją na 
kcszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 5 lutego 1912. 

L. 119 (2085 1—3) 
Ogłoszenie. 

P. dr. Antoni Harasymów adwokat w 
Stryju, zgłosił zamiar przesiedleniz się do 
Drohobycza. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Sambor, dnia 6 lutego 1912. 


L. 1590/pr. 
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(3131) 


Obwieszczenie. 


Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła na Seim krajowy 
z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu żydaczowskiego na dzień 1 kwietnia b. r., 
ogłasza się niniejszem na podstawie $ 22 ord. wyb. sejm. wykaz właścicieli dóbr tabu- 
larnych, uprawnionych w myśl $ 14 ord. wyb. sejm. wedle brzmienia ustawy z 26 ezer- 
wea 1887 Nr. 46 Dz, u. kr, do wyboru posła w powyższym okręgu wyborczym. i 

Reklamscye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prezydyum c. k. Namiestni' 
ctwa we Lwowie w przeciągu dni 14 licząc od dnia ogłoszenia. 

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 


Lwów, dnia 19 lutego 1912, 


C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


WYKAZ 


posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych do wyboru posła na Sejm krajowy w kuryi 
gmin wiejskich powiatu żydaczowskiego. 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


em è o anae 


Rabinowicz Helena 

Seelieb Albrecht 

Skrzyńska Eugenia 

Turteltaub Samuel 
Żurawińskie rz. kat probostwo 


L. cz. U. 11. 46,12 (1) 
Edy 


kt. 

Przeciw Franciszkowi Krzywdzie z Wi 
śnicza starego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Wiśniczu przez Jakóba Woj- 
kowskiego w Porębie spytkowskiej pozew o 
355 kor. zpn. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
29 lutego 1912 o godz. 10 rano, b. Mr. 5. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Kzzy- 
wdy ustanawia się p. Kazimierza Krzywdę 
w Wiśniczu starym, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywac będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawia na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nia żamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniez, dnia 7 lutego 1912 


L. cz. Cg. I. 468/11 (3) pał 

Przeciw nieobecnej Hanuśce H:ynyk 
gospodyni, przedtem w 'lruszowicach, wniósł 
ułeksa Guła gospodarz w Truszowieach przeź 
adw. dr. Hawliczka w Dobromilu skargę o 
1080 kor. 

Pierwszą audyencyę wyznaczeno nè 
dzień 29 lutego 1912 o godz. 9 rano, biuro 
Nr. 28. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Goldfarb w Prze- 
myślu kędzie ją zastępywał dopóki się w s% 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 12 lutego 1912. 


L. cz. ©. I. ga (2051) 

Przeciw Ke Rolko z Domaszowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wni:- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Uhnowie przez Nastunię Maznyk pozew © 
grunt. 

Na podstawie pozwu wyznaczomo ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 1 marca 
1912 o godz. 9 rano. 

Ceiemm strzeżenis praw Horpyny Rolko 
ustanawia się p. dr. Kronika adw. w Uhno- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Uhnów, dnia 10 stycznia 1912. 


L. cz. C. I. 26/18 (1) (3079) 
Edykt 

Przeciw Iwanowi Bereskiemu z Chłop- 
czyć, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rudkach przez Mikołaja Berezow skiego 
pozew o 499 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień %1 marca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Iwana Bere- 
zowskiego ustanawia się p. adw. dr. Dor- 
mana w Rudkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Berezowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika mie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rudki, dnia 15 lutego 1912. 


L. cz. O. 2212 
E dykt. l 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 


(2038) 


(2011) 1 


Nazwa tabularnej 
po izdłośri 


Bxlicze podróżne część. 
Obłaźniea. 

Ły ków. 

Balicze podróżne część. 
Lutynka. 


bytu Franciszkowi Pasińskiemu wniesiony 
został do sądu w Kętach przez Herscha Lei- 
ba Pinsia z Zubracza pozew o 276 kar. 

Na podstawie pozwu WyżnaCLORO TOZ- 
prawę na dzień 17 lutego 1912 o godz. 9 
rano 

Celem strzeżenia praw Franciszka Pa 
sińskiego ustanawia się Jana Giałuszkę z Fo- 
rabki, kuratorem. 

Towie kurator tastęrywsć kędzie Fran 
ciszką Pzsińskiego w rzsczozej sprawie na 
jego kesat i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
uie zamiannjo. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kęty, dnia 21 stycznia 1918, 


L. ez. O. II. 35/12 (2) 
Edykt. 

W sprawie procesowej Pelagii Jaro- 
szewskiej w Przemyślanach, toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Glinianach 
przeciw Eudokii Jaroszewskiej o uznanie 
ugody za bezskuteczną, ma być doręczona 
uchwała z dria 9 lutego 1912 l, cz O. H. 
35/12 (2), którą wyznaczoną została sudyen- 
cya do ustaej rozprawy na dzień 28 lutege 
1912 o godz. 9 rsno. 

Ponieważ niewiadcmo, gdzie Eudokia 
J»roszewska przebywa, ustanawia się w cela 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. Mi- 
chała Pawłyka z Jaktorowa, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Glinisny, dnia 9 lutego 1912. 


(2035) 


L. cz. C. 1. 45/12 (1) (2050) 
Edykt 

Przeciw nieznanemu z miejsea pobytu 
Antoniemu Gliaieckiemu z Hołowczyniec, 
wniósł do tut, sądu nieletni Michał Glinie- 
cki pozew o alimentscyę. 

Nz pòew ten wyznaczono rozprawę 
9 dzień 6 marea 1912 o godz. 10 raro, b. 
Nie ie 

Ceiem strzełwnia praw przwanego usta- 
nowiono Jana Glinieckiego z Rożanówki ku- 
ratorem, który zastępywać go tędziea w tej 
sprawie na jego koszt i nietezpreczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłesi, lub peł- 
nomocnika nie zsmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłuste, dnia 18 luteso 1912, 


r LJ 
Upadłości. 
L. cz. S. 1/11 (104 ©. C. (2068) 
W kcenkursie nieohiętej masy spadko- 
wej błp Reginy z Roznerów Landanowej, 
celem Lkwidacyi i uporzą*kowenia dodatko- 
wo zgłoszonych wie: zytelności tudzież tazieh 
wierzytelności, która zgłoszone zostaną do 
tnia 20 lutego 1912 wyznacza się audyem- 
cyę na dzień 29 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w c. k. Sądzie powiatowym 
w Gorlicach w biurze Nr. 21. 
Gorlice, dnia 10 lutego 1912. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 3/8 (44) (1978) 

W konkursie Salamona Ryba wystąpił 
zarządca masy konkursowej adw. dr. Biedka 
z wnioskiem, ażeby wierzytelności masy kon- 
kursowej, a to wierzytelność do Simche Dil- 
lera z tytułu zapłaconych za niego weksli 
w kwocie 8000 kor. wierzytelność do An- 
drzeja Gołkowskiego również z tytułu zapła- 


cenych za niego weksli w kwocie 1500 kor. 
i wierzytelność do Emanuela Hsrziga z ty- 
tułu udzielonej temuż pożyczsi w kwosig 
1200 kar. zostały z inwentarza masy kon- 
kursowej wyeliminowana. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku przez ogół wierzycieli wyznacza się 
andzeucyg na dzień 24 lutego 1912 godz. 11 
przed południem w e. k, sądzie obwodowym 
w Sanoku. 

Na tę sudyencyę wzywa się wierzy 
cieli konkursowych. 

O. x. Ead obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, duia 10 lutego 1912. 


L. cz. S. 4/9 (25) (1899) 
Uchwałą tego sądu z dnia 15 kwietnia 
1909 L. cz. S, 4/9 (1) otworzono konkurs 
do majątku Samuela Uhaima 2-ga im. Fla- 
mina z Rozwadowa uznaje się po myśii 
$ 154 ord. konkurs za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 28 grudnia 1911. 


L. cz. S. 6/7 243 (1898) 
Uchwałą tego sądu z dnia 13 wrze- 
śnia 1607 L. cz. S. 6,7 (1) otworzony kon- 
kurs do majątka Jakóba Laufera z Grębowa 
użnajo się po myśli $ 15% ord. konk, za 
ukończony. 
O. x. Sąd obwodowy, Oddział V. 
R:eszów, dnia 30 grudnia 1911. 


zs 


sę 
* 


i 
PIES ŁF2% YSiR £% 
UARKUTOG, 
L. 2320 (1885 3—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Jasle jesi. 
do obsadzania posada starszego naczelnika 
kancelszyjnego Podania o powyższą lub przy 
innym Sądzie cbwodowym opróżnić się mo- 
gaca posadę starszego naczelnika kancel ryj- 
nego należy wnósić w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydym Sądu obwodowego w 
Jaśle do dnia 6 marca 1912. 

C. k. Prezydyum Sądu krajowego 

wyższego. 

Kraków, 12 lutego 1912. 


L. Prez. 69 (6/12) 
Konkurs. 
W sądzie powiatowym w Boryni wa- 
kuje posada stałego pomocnika kaucelaryj- 
nego do objęcia z dnien 1 kwietnia 1912, 
lub też nawet wcześniej. 
Pierwsieństwo mają biegli w czynno- 
ściach urzędu ksiąg gruntowych. 
Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 
Berynia, dnia 12 lutego 1912. 


(1995 2—3) 


a 
Firmy. 
L. cz. Firm. 11 Rg. A. 129 (1979 2—3) 
bwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje. 

S.edziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Samuel Engelhardt i 
Henryk Sehwarz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
prawa poboru opłat od mięsa koszernego w 
Tarnowie. 

Forma spółki: Jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa- 
muel Kagelbardt i Henryk S hwarz w Tar- 
nowie zamieszkali, 

Podpis firmy: Pod wyrszami firmy 
„Samuel Enyelhardt i Henryk Schwarz“ czy 
to drukowanymi, czy też stampilią wyeśaię- 
tymi, lub napisanymi, umieszczają podpis 
obaj spólniey. 

Dzień wpisu: 20 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 1493 Stow. IV. 326 (1886) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kasa pożyczkowa i 
oszczędnościowa okręgu VIIB. we Lwowie*, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z cgraniczoną 
poręką 

Data statntu: 1 października 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie 
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowa- 
ny procent i na warunkach możliwie dogo- 
dnych. 

Czas trwania: nieograniczony. A 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 
3 zastępców dyrektorów wybieranych przez 
Radę nadzorczą z pośród członków stowa- 
rzyszenia na lat 6. Wybrani zostali dyrekto- 


rami: Leon Swucezurkiewicz c. k. urzędnik 
pocztowy, Józef Toczyski majster stolarski I 
Jan Smoluchowski koncepista c. k. Dyrskeji 
skarbu, zaś zastępcami dyrektorów Włodzi- 
miaz Sigmund rewident c. k. Dyrekcyi 
skarbu, Franciszek Bogalski majster szewski 
i Jakób Chociej majster rzeźnieki, wszysty 
wə Lwowie zatateszkali. 

Po?pis firmy: Pod firmą stowarzysze- 
nia podpis 2 ezfonków dyrekcyi, lub 1 ezłon- 
ka dyrekeyi i 1 zas'ępcy dyrektora. 

Ogioszenia nastąpią w jednym z dzien- 
ników krajowych. 

Udział członka wynosi 5 kor. 

Odpowiedzialzość: ograniczona do po- 
dwójnej wysokości deklarowanego udzialu. 

Data wgisu: 23 listopada 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 listopada 1911. 


4q. em. ipm. 179/10 Cros. II. 2569 (1598) 
Bunce þipum croBapumeHA 3apOÓROBOTO 
i rocmoxapekoro. 

Buncano go peecrpy CTOBapAmMEeAB 3a- 
poókoBax i rOCHOMAPCKEX. 

Ocirok croBapumeda: Copoku. 

<Pipma 38ByguTB: Cnimka omaxdocru i 
UO3M10k B (opokax, cToBapumeHe sapee- 
GTPoBaHe 3 HeOÓMEKEHOIO ILOpyKOK. 

Jara eraryry: 12 mapra 1910. 

Ilemiter uanrpzemcrBa e craparm ca o 
MaTephAJBHe i MOpaJIbHe NixHecCeHE TIEHIE 
CHIKHA IMEHHO : 

a) yziasru udeHam mo mipi uorpsóm, 
HORATOJHOCTU NÜM I Mo Mipi OHMS no- 
auuku morpióai B rocuoxaperBi, npomne.i 
i roproBim a To 8 QogxiB AKİ emirka Ha 
TYD Üb 3Ó4pae Npa HOMOJK CHIABHOI He- 
oóseweH0i nopyku CBOÏX THİS, 

6) JATE MOKHİCTE NOMINLYBATH HA Upo- 
near rpomi saomapkeNi a MapHo „exadi 
B roh ciroció mo Cniaka upuanuae i oupo- 
qeHftoBye BKIAXKA MATAI), 

B) niątueparu TBOpeHe CHiN0K i 3apoó- 
KOBAX Ta TOEHOXAPCKUX CTOBAPHINCHB B 0- 
kpysi GNiIKM. 

Tac rperama € HeoÓmeeHnk. 

Japax cKIajrae CA 3 HACTOATEJIA, EPO 
BącTylilHMKa | NATEOX UJIEHIB. Tresnamu mep- 
moro 3apany Cytb: 0. BomoxnaciaB HocKOB- 
ckuń, UapoX B Copokax AKO HacToATEJNL 
aapajry, Antin BopoHrok, piabHmk s Copo- 
KAX, AKO 3ACTYNHHK HACTOATEJA 3APAAY, 
Creġan IBamnurna, Uerpo Csepa,rkk, IBaR 
Xoxoa, Ilerpo Taóaka i Isas ()mikank, 
PLIEHMKA B Jlimuspnn.Ę 

Ifiznuc ipun cwinye nią iueuarwow 
ipua sepes macroareja 3apAXLy B3LIAAHO 
GrO 3AaCTYUHAKA i OXHOTO 3 AJEHIE 3ApPALY. 

Oroaomesa mowimyBaki óynyrB Ha 
npusHaqeHiń Ha ce raódnni Ha 6yĄNAKY 
cninku. B cmygało norpeóm byge CUIKA 1o- 
MinyBara CBOi uyólmyHi OTO1OMEHA B T2- 
CONMHCH gas OuiH0R piIbHHTAX. 

Vxima uiesiB Bugoczr» 10 kop. Oxen 
JIES He MOsKe MATH ÓJIEME AK 5 yXisiB. 

BiąBidaJbHierk ureHHIB € HeOÓWERKEHA. 

[ara Bumcy: 6 uepsna 1910. 

II. s. Cyg okpyskani ako roproBeJsrni 
Biązju II. 
CranncaaBiB, „Ha 8 aepsna 1910. 


L. ez. Firm. 2046 Stow. IV. 364 (1889) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robzowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mosty wielkie. 

Brzmienie firacy: Unia kredytowa w 
Mestach wielkich, stowsrzyszenie zsrejestro- 
wane z cgr. poręką, po niemiecku: Credit 
Union in Mosty wielkie, registrierte Genes- 
senschaft mit beschrknktec Haftung. 

Data statutu: 21 grudnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  Dostar- 
czenie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy potrzebnych ım do 
obrożu w gospodarstwie, handlu, roleietwie 
lub rzemiośle zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

(zas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
1 zastępcy wybieranych przez walne zgro- 
madzenie z pośród członków stowarzyszenia 
absolutną większością głosów na 6 lat. 

Wybrani zostali: Hersch Zimet i Salo- 
mon Wurzel kupcy w Mostach wielkich dy- 
rektorami, Meses Meisels kupiec we Lwowie 
zastępcą dyrektora. 

Podpis firmy: Pod firmą stowarzyszenia 
podpisy dwóch dyrestorów lub jednego dy- 
rektora i jednego zastępcy dyrektora. 

Ogłoszenia: w czasopiśmie „Samopo- 
moc* we Lwowie. 

Udział ezłonka: 50 kor. 

Odpowiedzialność: dalszą kwotę równa- 
jącą się trzykrotnej wysokości deklarowanego 
udzit łu. 

Data wpisu: 30 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 20/12 (1717) 
C. z. Sąd obwodowy w Rzeszowie na 
dnin dzisiejszym 7sarządza wpisanie do reje- 
stru hand.owego dla stowarzysz=ń zsrobkowo- 
gospodarczych firmy: Spółka mieczarska w 
Lace, stowarzytzenie zarejestrowsne z agra- 
niczoną poręką* z uwidocznieńiem w odno- 
śnej rubryce następujących okoliczności : 

1. Spółka ta zawiązana zastała na pod- 
stawie statujfów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Łące dnia 
22 października 1911. 

2. Siedzibą Spółki jest gmina Łąka, 
czas trwaria Spółki nie jest ograniczony. 

3. Celem spółki jest: 

a) wspólne przerabianie i spieniężenie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki, 

b; szerzenie wiad+meści co do umie- 
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego, i 

e) wspólne sprowadzanie artykułów nie- 
zbędnych w gospodarstw e nabiałowem. 

4. Zarząd spółki wybrany na powoła 
nem zebraniu skłsda się z następujących 
członków: 

a; ks. Józef Przybyła, jako przewodni- 
czący zarządu, 

b) Jan Tatkowski, jako zastępca prze- 
wodniczącego zarządu, i 

c) Franciszek Sieradzki, jako kasyer. 

5. Ogłos enia umieszczane będą na ta- 
bliey przez lokalem spółki, a wraz e potrzeby 
także w czasopiśmie wzdawanem dla spółek 
przez kraiowy Patronat. 

6. Członkowie spółki odpowiadają w ra- 
zie konkursu albo likwidacyi zs zobo» iązania 
spółki wobec «sób trzecich nietylko swo m 
udiałem wynoszącym po 5 ko:on od każdej 
posiadanej krowy, ale nadto kwota dalszą aż 
do dziesięci krotnej wysoko ci udz-aiu o ileby 
na pokrycie pretensyi wierzycieli Spółki jej 
własay majątek jej nie wystarczał, 

7 Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) Społki 
położy podpis swój przewodniczący, wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rz:du. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 12/12 Stow. II. 88 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i goszodarczych. 

Siedziba firmy: Pruchnik. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali- 
czkowe i kredytowe, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością*. 

Skutkiem ukońszenia likwidacyi. 

D.ta wpisu: 15 stycznia 1912 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 18 stycznia 1912. 


(1716) 


L. cz. Firm. 22 Rg. ©. 200 (1959) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowejj. 

Do rejestra firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, Kościuszki 14 

Brzmienie firmy: „Parafina, spółka z 
ograniczoną peręką we Lwowia*, po niemie- 
cku: „Paraffin Gesellschaft mit beschraskter 
Haftung in Lemberg“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kspno i 
sprzedaż parafiny i innych przetworów oleju 
skalnego, urządzenie i prowadzenie biur sprze- 
daży parafiny i innych preduktów fabrycz- 
nych oleju skalnego, zawieranie interesów i 
prowadzenie przedsiębiorstw w związku ze 
sprzedażą produztów naftowych stojących. 

Forma spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w frrmie sktu nota 
ryalnego z daty: Lwów, 31 grudnia 1911 
L. rep. 44.690. 

Czas trwania: do 81 grudnia 1915 

Wysokość kapitału zakładowego: 200 000 
kor. słownie dwieście tysi*ey, na poczet któ- 
rego wpłacona gotówką 100 000 kor. 

Uprawnieni de zastępstwa: zawisdowcy. 

Zawiadowey: Dr. Artur Gołdhammer, 
adwokat krajowy, Leon Wahl, właść rafine- 
ryi nafty, Hearyk Bauer kankier, wszyscy 
we Lwowie zamieszkali. 

Podpis firmy: pod wyp:saną przez ko- 
gokolwiek, wydrukowaną lub  wyciśniętą 
stampilią firmy spółki łączne podpisy trzech 
zawiadowców. 

Ogłoszenia: umieszczane będą w wy- 
chodzących we Lwowie czasopismach „Gaze- 
ta Wieczorna“ i „Słowo Polskie“. 

Dzień wpisu: 10 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Ośdział TV. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1912 


L. cz. Firm. 1716/11 Oddz. I. 26 (1645) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze bandlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 
Do rejestru Oddział 0. wciągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. 
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stwo wiertnicze, spółka z ograniczoną porę-| podniesienie członków spółki 


ką, (po niemiecku: Galizische Tiefbohrgese!l- 
schaft m. b. H.). 

Uchwałą nadzwyczejnego Walnego zgro- 
madzenia z dnia 6 listopada 1911 uchwalo- 
no rozwiązanie i likwidaczę Spółki. Likwi- 
datorami z prawem zastępstwa samodzielne 
go, mianowani dotychczasowi zawiadowcy: 
dr. Benis Artur, Kowarzyk Henryk i dr. Mi. 
chalski Jerzy i 

Dzień wpisu: 17 stycznia 1912. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy. 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1912. 


L. cz Firm. 965/11 Stow. I. 268 
Wysreślenie stowarzyszenia. 
Należy wykreśl é w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz 
Brzmienie fi my: Towarzystwo spoży- 
wcze sal narne w Drehsbyczu, stowarzysze 
nie zarejestrowane z ograniezoną poręką. 
Z powodu ukończenia likwidacji. 
Data wpi.u: 2} stycznia 1912 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 20 stycznia 1912. 


(1647) 


L. cz. Firm. 869/11 Stow I. 625 (1987) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zs- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Złoczów. 

Brzmieni» firmy: K sa ludow. w Zło 
czowie, stowarzyszenie z: rejestrowane z ogra 
niczoną pereka. 

Zmiana statutn: Nadzwyczajne waln 
zgromadzenie, stowarzyszenia z dnia 30 l- 
stopsda 1911 uchwabso zm'anę $$ 2, 34 e), 
37, 581774 tychczasowego statutu w brzmie- 
niu przedł=żonego protokoła uchwały. 

Data wpisu: 14 gradnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL 
Złoczów, dnia 14 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 308/11 Stow. II. 1058 (1586) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrz* stowarzyszeń Z3- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany. 
Brzmienie firmy: Kasa przemysłowa w 
Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniezeną porętą. 
Członek dyrekcyi wystąpił: Zygmunt 
Buczek. 
Członkowie dyrekeyi wybrani: Andrzej 
Halińs«i, inżynier w Brzeżan :ch. 
Dsień wpisu: 28 listopada 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 4 listopada 1911. 


L. ez. Firm. 1159/11 Stow. V. 122 (1708) 
Ogłoszenie. 

C. k Sąd obwodowy jako hsndlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 2 stycznia 1912 woi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarsbko- 
wych i gospodarczych, że na walqem zgro- 
madzeniu człanków Towarzystwa „Samopo 
mec“ w Jarosławiu 10 grudnia 1911 odby 
tem uchwalono zmiane $$ 2 7, 9, 12, 15, 
16, 26. 88. 40 i 42 staturu w sposób w pro 
takole i dołączonych egzemplarzach statutu 
wykazany. 

Przemyśl, 7 lutego 1912. 


L. ez. Firm. 1881 Rg A I 820 (1960) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze hand!towym firm ku- 
peów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzm:enie firmy: „Leopolia* dom eks- 
portowy i importowy R. Jurkiewicz we 
Lwowie 

Zmiana firmy: Galicyjski dom ekspor- 
towy i importowy R. Jurkiewicz we Lwowie, 
po niemiecku: Galizisches Export und Im- 
port Haus R. Jurkiewicz in Lemberg. 

Dzień wpisu: 16 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1911. 


L ez. Firm. 147/10 Stow. III. 2595 (1784) 
Wpis firmy stowerzyszenia zarobkowego 
i i gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń Za: 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszeia: Horyhlady. 

Brzmienia firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Hotyhladach, stowarzys:enie za- 
rejestrowane z niecegranieczoną poręką. 

Data statutu: 28 listosada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół- 


Brzmienie firmy: Galicyjskie Towarzy- i ki jest starać się o materyalne i moralne 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 40 z dnia 20 lutego 1912. 


mianowicie 
przez : 

a) ndzielanie członkom w miarę po-| 
trzeny użyteczności eelu i w miarę fundu- | 


L. cz. Firm. 1987 Stow. IV. 226 (1957) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już frm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z4- 


szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, | robkowych i gospodarczych. 


przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zacszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zerząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu członków Ozonexmi pier- 
wszego za ządu są: Ludwik Wiśniewski, wła- 
ściciel dóbr w Horyhladach, jako przełożen 
zarządu, ks. Leen Worobkiewicz, gr. kat. 
proboszcz w Horyb!ladach jak: zastępca prze 
łożonego zarządu, Antoni Borowski, rolnik 
w Horyhładzch. Mikołaj Fawłów i Wasyl 
Rawluk, rolnicy w Horyhladach, jako człon- 
kowie zarządu. 

Podpis firmy następuje pod pieczęcią 
firmy przez przełożonego zarządu, względnie 
ego zastępcę i jednego z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
brzed lokalem spółki w razie potrzeby w 
„Czasopiśm e dla spółek rolniczych* wyda 
wanem przez krajowy Patronat. 

Udział członków wynosi 10 kor. Jedan 
człone: nie może mieć więcej niż 5 ud iałów 

Oipowiedzizlność członków jest m'e- 
ograniczona. 

Data wpisu: 6 c erwea 1910 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, daia 3 czerwca 1910. 


L. ez. Firm 1745 Stow. III. 163 (1650) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do reje-tru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: gmina Jaco- 
wee (Sąd pow. Nowesioło) 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Jacowcach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Data statutu. Jacowce, 29 września 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Materyalne 
i moralne podnibsienie członków spółki przez: 

a, udzielan'e członkom w miarę potrze: 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, pi ze- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spół- 
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól- 
nej, niecgraniczonej poręki swych «złonków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę 
gu spółki. 

D:rekcya: 1. Ludwik Popiel przełożo- 
ny, 2 Franciszek Górecki młodszy zasiępc: 
przełoż nego, 8 Julian Myślieki, 4 Jan Gó- 
recki Łukasza, 5. Ignacy Nahaczewski ezłon- 
kowie zarzędu, wszyscy właściciele realności 
w Jacowcach. 

Podpis firmy: (F. Z) Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. ` 

Ogłoszenia: Do umieszczania ogłsszeń 
złnży tablica przed lokalem spółki. W razie 
potrzeby umieszczać będ:ie społka swe pu 
bezne ogłoszenia w czasopismie dla spółek 
rolniczych wydawanem przez krajowy Pa- 
tront, 

Udział członków: Udział k:żdego człon- 
ka wynosi 10 koron a jeden ezłonek nie mo- 
że mieć więcej niż 5 udziałów. 

Udział może być wpłacony ką1ź odra- 
zu w deklarowanej wysokości bą?ź w półro- 
cznych r tach wynoszących co najmniej po 
jednej koronie a pierwsza rata udzisłu musi 
być wpłacona przy wstąpieniu do spółki. 

Orpowiedzialność członków: jest nie- 
ograniczona. 

Data wpisu: 25 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 4 styczna 1912. 


L. cz. Firm. 94/12 Stow. VI. 194 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 29 stycznia 1912 wni- 
sano do rejestru dia stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnam zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa zaliczko- 
wego w Sądowej Wiszni dnia 14 stycznia 
1912 odbytem zmieniono $ 54 statutu i dla 
uzupełnienia ezlonków dyrekcyi wybrano dy- 
rektorem ifroima Blumenberga, kupca w 
Sądowej Wiszni. 

Przemyśl, 7 lutego 1912. 


(711) 


Siedziba stowarzyszenia : Mosty wielkie. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Mostach wielkich stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. po nie- 
miecku: Creditverein in Mosty wielkie regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Członek dyrekcyi Salomon Palant zmarł. 

Członkiem dyrekcyi wybrany: Majer 
Kranzler kupiec z Radymna 

Data wpisu: 25 grutnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 grudnia 1911. 


L. cz Firm. 404/11 Stow I 11 _ (1585) 


Zmiany i dod tki do wpisznych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzysz-nia: Przemyślsny. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Przemyślanach, strwarzyszenie zareje- 
strowsne z ograni'zoną poręką. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Dr. Izydog 
Kohl adw. kraj. we Lwowie. 

Członek dyreścvi wybraav: Dr Jakób 
Schenker adwokat krajowy i właściciel real- 
ności w Przemyślanach jako zastępca członka 
Dyrekcyi. 

Data wpisu: 9 stycznia 19:2. 

C. k. Sąd ot wedowy jako handlowy, 
Oddział II 
Brz.żany, 9 stycznia 1912. 


L cz Firm 8/12 Rg A. I 845 (1950) 
Wpis do rejestru handl wego firmy 
kupca pojedynczego 

Wpisano do rejestru handlowego 0d- 
dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Stanisław Wurm 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  eskont 
przekazów naftowych, kupno patentów 

Właścieie: (I): Stanisław Wurm pry- 
wstny w Londynie, 

Prokurę ndzielono: Dr. Henrykowi Jó- 
zafowi Meyerowi adwokatowi we Lwowie. 

Podpis firmy: właściciel firmy wypisze 
własnoręcznie jej brzmienie, zaś prokurzysta 
pod brzmieniem firmy umieści swój własno- 
ręszny podpis z dodatkiem wskaznjącym na 
prokurę. 

Dzień wpisu: 7 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 19381 Rg. A. I. 339 (1951) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

D> rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Sedziba firmy: Lwów ul. Łąckiego 8. 

Brzmienie firmy: Dom handlowo-komi- 
sowy B. Maszkowicz i J. Lindner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 
towarów, przyjmowanie towarów w komis i 
peśredniczenie między kupcami a fabrykan- 
tami. 

Wiasciciele: Bronisław Maszkowiez we 
Lwowie i Janusz Lindner we Lwowie. 

Do zasiępstwa firmy upoważnieni są 
każdy ze spólnizów z osobna. 

Podpis: Pod brzmieniem firmy podpis 
któregokolwiek spórnika. 

Dzień wpisu: 138 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 gradnia 1911, 


L. cz. Firm. 861/11 Stow. IL. 150 (1970) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejesirze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Krzyszkowice, 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Krzyszkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z n*eograniczoną poręką 

Członek Dyrekcyi Józef Kluza ustąpił. 

Członkiem Dyrekcyi wybrany: Michał 
Zapalski, jako zastępca przewod iczącego. 

Data wpisu: 17 stycznia 1912. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 176811 Stow III. 80 (1904) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Chmielisksch. stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną porętą 
dnia 17 grudnia 1911 w miejsce ustępującego 
Jana Gładysza wybrano zastępcą przełożonego 
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członkowie dyrekcyi względnie zastępcy człon- | kredytu przez przeprowadzenie imienieln człon- 


zarządu Jana Śliwę, członka zarządu, a w: L. cz. Firm. 1420/11 Stow. IV. 250 (1569) 
miejsce Jana Śliwy, członkiem zasządu Mi- 
l 


chała Szady rolnika w Chmieliskach. 
C. k. Sąd obwodowy jake handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 21 Stow. IV. 366 (1955) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Janów koło 
Lwowa. 

Brzmienie firmy: „Kasa pożyczkowa dla 
handlu i rolnictwa w Janowie koło Lwowa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, 

Data statutu: 10 grudnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle, lub han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 8 dyrektorów i 
2 zastępców dyrektorów, wybieranych przez 
Hm Zgromadzenie z pośród członków na 
6 lat. 

Wybrani zostali: Abraham Licht, Mar- 
kus Reichmann i Józef Sternbach, kupcy, 
dyrektorami, Sender Fink, kupiec i Lipa 
Marguiies, blacharz, zastępcami dyrektorów, 
wszyscy w Janowie koło Lwowa zamieszkali, 

Podpis firmy: (F. Z.): Pod brzmieniem 
firmy łączne podpisy 2 ezłouków dyrekcji. 

Ogłoszenia: zamieszczan: będą w eza- 
sopiśmie „Samopomoc* we Lwowie. 

Udział członka: wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność: ograniezona do po- 
trójnej wysokoś i udziału ponad udział, 

Data wpisu: 10 styczma 1912. 

C. k. Sąd krarowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 506 Stow. II. 676 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielee. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Mteleu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręka. 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zebranie członków uchwaliło w dniu 24 gru- 
dnia 1911 częściową zmianę statutu, a mia- 
nowicie częściową zmianę §§ 8, 12 i 82 sts- 
tutu. 

Data wpisu: 5 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1912. 


(1980) 


L. cz. Firm. 40/12 Stow. IV. 257 (1576) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Podgórze. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu”, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Podgórzu“, po niemiecku: „Kredit Anstalt 
für Handel und Gewerbe in Podgórze, Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Data statutu: 10 stycznia 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielanie kredytu w najrozmaitszych for- 
mach. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniezony. 

Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto- 


rów. 

Dyraktorami wybrani: dr. Jakób West- 
fried, adwokat krajowy w Podgórzu i Wolf 
Kluger, kupiec i właściciel realności w Pod- 
górzu. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod Firmą sto- 
warzyszenia wypisaną lub wyciśniętą, położy 
swe podpisy dwóch dyrektorów kollekiywnie, 
lub też jeden dyrektor i urzędnik Towarzy- 
stwa posiadający prokurę. 

Ogłoszenie następuje przynajmniej je- 
dnorazowo w którymkolwiek dzienniku, lub 
tygodniku krakowskim. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 

Odpowiedzialność członka źa zobowią- 
zania stowarzyszenia rozciąga się do dekla 
rowanych udziałów i do dalszej kwoty, ró- 
wnającej się wysokości doklarowanych prze- 
zeń udziałów. 

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą z pięciu członków złożoną. 

Data wpisu: 42 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1912. 
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Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 74- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Skawina. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Zołyni, filia 
w Skawinie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: stowarzyszenie opiera się 
na statucie z 5 marca 1900 częściowo zmie- 
nionym uchwałami walnych zgromadzeń, sto- 
warzyszenia z 29 listopada 1908, 80 listo 
pada 1904, 15 lutego 1906, 14 stycznia 1907 
i 18 lutego 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa i podniesie- 
nie zarobku jego członków zapomocą dostar- 
czania kredytu. 

Zakład filialny: Zakładu głównego w 
Skawinie istniejącego pod firmą Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Ź-łyni, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
1 zastępcy. 

yrektorami stowarzyszenia są Samuel 
Bembach i Hersch Schmidt kupcy w Żołyni, 
zastępcą dyrektora jest Szymon Aschkenaze. 

Podpis Firmy (F. Z.) następuje w ten 
sposób, że pod wydrukowaną lub wypisaną 
firmą stowarzyszenia obydwaj dyrektorowie 
lub jeden z nich z zastępcą dyrektora pod- 
pisy sws umiesZCzĄ. 

Ogłoszenia Towarzystwa następują przez 
publiczne ogłoszenia plakstami w siedzitie 
jego i w czasopiśmie „Samopomoc* we 
Lwowie. 

Udziały członków: wynoszą po 100 kor. 
Jeden członek może mieć więcej udzia- 
ów. 

Udziały mają być wpłacone albo w ca- 
łeści albo w ratach kwartalnych po 3 kor. 

Odpowiedzialność: każdy członek ręczy 
w razie konkursu lub likwidacyi potrójną 
należytością swego oznaczonego udziału z za- 
liczeniem takowego. 

Data wpisu: 11 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 4 listopada 1911. 


L. cz. Firm. 54/12 Stow. IV. 255 (1570) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krzeszowice. 

Brzmienie firmy: Spółka spożywcza w 
Krzeszowicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Data statutu: Krzeszowice, dnia 4 li- 
stopada 1911 i 11 stycznia 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie swym odbiorcom artykułówąspożywczych 
i do domowego użytku służących w dobrym 
gatunku i po cenach targowych najniższych, 
oraz wszelkich przedmiotów członkom przy 
prowad:eniu przez nich g-spodarstwa, lub 
wykonywania zawodu potrzebnych. 

(zas trwania stowarzyszenia: jest nie- 
ograniczony. 

Dyrekcya: Mikołaj Wacław Krzyżanow- 
ski autoryzowany geometra. Jan Kunzendort 
emer. oficyał sądowy i Kazimierz Rybarski 
aptekarz, oraz jako zastępca dyrektora Ro- 
man Królikowski nauczyciel, — wszyscy w 
Krzeszowiezch zamieszkali, 

Firmę (F. Z) podpisują pod wyciśniętą 
stampilig firmy dwaj ezłonkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia spółki zamieszczane będą w 
dzienniku „Nowa Reforma“ w Krakowie wy- 
chodzącym. 

Udziały członków: wynoszą po 10 kor. 

Odpowiedzialność: Członkowie za zobo- 
wiązania stowsrzyszsnia odpowiadają dekla- 
rowanymi udziałami i dalszą kwotą równą 
wysokości deklarowanych udziałów. 

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
radę nadzorczą, składającą się z ośmiu człon- 
ków, wybieralną na lat cztery. 

Data wpisu: 20 stycznia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 16 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 1695/11 Stow. I. 78 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarazych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa „Gali- 
zische- Credit - Bank registrierte Genossen- 
schaft mit unbeschrankter Haftung in Tar- 
nopol, po polsku: „Galicyjski Bank kredy- 
towy stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką w Tarnopolu dnia 20 lu- 
tego 1809 zmieniono $$ 12, 14, 15, 18, 26 
i 80 statutu Towarzystwa w sposób jak wy- 
kazuje odpis protokołu walnego zgromadze- 
nia złożony w zbiorze atek w szczegól- 
ności, że dyrekcya składa się odtąd z trzech 
d,rektorów i dwóch zastępców dyrektorów 
i że podpis za Towarzystwo uskutecznia od- 
tąd sam naczelny dyrektor, lub dwaj inni 


(1651) 


ków dyrekcyi, tudzież że na temże walnem | ków i na ich rachunek za odpowiedniem za- 
zgromadzeniu wybrano członkami dyrekcyi | bezpieczeniem wszelkich operacyi finanso- 


Adofa Pinelesa i Simona Amaranta, a za- 
stępeami członków dyrekceyi Ozyasza Mel- 
lera i Ozyasza Halperna w Tarnopolu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 9 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 64/12 Odd. A. II. 34 (1644) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Siedziba firmy: Prądnik czerwony (Sąd 
powiatowy Kraków). 

Brzmienie firmy: „A. Szymczanowska*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
gospodnio szynkarski. 

Właścicielka: Aniela Szymczakowska 
zamieszkała w Piaskach ad Grzegórzki. 

Dzień wpisu: 24 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 22 stycznia 1912. 


L. ez. Firm. 887/11 (1515) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo bankowe w Pysznicy, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ięką*, że na walnem zgromadzeniu członków 
w dniu 2! grudnia 1911 odbytem, uchwalono 
zmianę $$ 1, 2, 4, 34, lit. f, 44i61 statutu 
tego Towarzystwa. 

Rzeszów, dnia 7 stycznia 1912. 


L. ez. Firm. 1669 Oddz. A. II, (25) (1579) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru oddział A.: 

Siedziba firmy: Czchów Sp. Brzesko. 

Brzmienie firmy: Leizor kluger. 

Przedmiot przedsiębicrstwa: szynk i 
drobna sprzedaż napojów wyskokowych i po 
dawanie harbaty. 

Właściciel: Leizer Kluger w Czchowie. 

Dzień wpisu: 27 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1911. 


L. cz. Firm 37/12 Stow. IV. 114 (1573) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowaszyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Biedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Jedność* Spółka 
handlowa członków Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Krakowie, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Zygmuat 
Małachowski, Kazimierz Waśniewski i Stefan 
Ziemnowiez. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Zygmunt 
Zieliński, emer. pułkownik, Stanisław Zale: 
ski komisarz e. k. Starostwa, Julian Oskar 
Fuchs, inspektor komitetu rolniczego, — 
wszyscy w Krakowie. 

Data wpisu; dnia 17 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział II. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1912, 


L. ez. Firm. 1664/11 Stow. III. 192 (1567) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Iwkowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Iwkowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Ą 1. Członkowie zarządu wystąpili: Jan 
zot. 

2. Członek zarządu wybrany: Jakób 
Zięka rolnik w Iwkowej. 

Data wpisu: 27 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1718/11 Stow. IV. 67 (1578) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jaworzno. 

Brzmienie firmy: Bank komercyalny, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, po niemiecku: „Komercial-Bank, re- 
gistrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung* in Jaworzno. 

Zmiana statutu: Na podstawie uchwały 
Walnego Zgromaozenia z dnia 18 grudnia 
1911 zmieniono §§ 8, 18, 18, 20, 22, 28, 


20, 28, 80, 37, 40, 41, 43, 44, 45, 47, 58, 
54 i 55 statutu. Nie jest już przedmiotem 
przedsiębiorstwa stowarzyszenia, udzielanie 


wych. 
Data wpisu: 24 stycznia 1912. 
C. k. Sąd krejowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 22 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 56/12 Oddz II. 82 (1574) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków, Dajwor 14. 

Brzmienie firmy: „Joachim Steinberg, 
zakład stolarski w Krakowie“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie wszelkich robót wchodzących w zakres 
stolarstwa zwykłego i artystycznego, budo- 
MA i meblowego, oraz kładzenie posa- 

zek. 

Właściciel Joachim Steinberg, stolarz. 

Dzień wpisu: 20 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1912. 


L. ez. Firm. 37/12 (1514) 

C. k. Sąd obwodowy j9ko handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych przy firmie: Spół- 
ks oszczędności i pożyczek w Brzózie kró- 
lewskiej, stowarzyszenie Zarejastrowane z 
nieograniczoną poręką, że na walnem zgro- 
madzeniu członków ma dniu 17 września 
1911 odbytem, w miejsce ustępującego człon- 
ka zarządu Jakóba Zawadzkiego wybrano 
członkiem zarządu Józefa Baja, kierownika 
szkoły w B zózie królewskiej. 

Rzeszów, dnia 13 stpcznia 1912. 


L. ez. Firm. 2217 Poj. III. 157 (1821) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych juź w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych. 
Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Herman Ochs. 
Prokurę kollektywną udzielono: Józe- 
fowi Goldstaubowi i Maksowi Ochsowi we 

Lwowie. 

Dzień wpisu: 14 stycznia 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 55/12 Oddz. A. II. 31 (1966) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kościelniki sąd pow. 
Kraków. 

Brzmienie firmy: August hr. Wodzicki. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
gospodnio - szynkarski, 

Właściciel: August hr. Wodzicki, wła- 
ściciel dóbr Kościelnikach. 

Dzień wpisu: 20 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1912. 


T. em. Pipm. 91/10 Cros. III. 1390 (1610) 
Jduima i NOXaTKku X0 BAMCAHMX Bike ipM 
CTOBapumeEB. 

Buucano B peeerpi CTOBApHAMEHE Ba- 
poókoBnx i roemoxrapekux. 

Ociąok eroBapumeaa: CraHncaBiR. 

©ipma sBygnr: Pycbka roenoxapeka 
eni.Ika, 3apeeeTpoBaMe TOBApHCTBO B OÓME- 
eH IIODYKOK B CTaHKCJIaBOBi. 


Taxen Aupekqii BHCTylAB: Kapao 
IileBnyx. 
Uneau xqupeknmi Buópami: Crepan 


Ilervx0BA1, BIaCTUTEJAŁ peajbHOCTU B Kan- 
rusuni-lipka i Ocun Maprusen, eMepHro- 
Badań ygHTEJIK B, CTAHKCJABOBI. 
Jara Bumcy: 15 uepBaa 1910. 
IĮ. x. Cyg okpywani ako ToOproBeIbHnń 
Biazix II. 
CranuczaBiB, xaa 14 qepsaa 1910. 


d. en. ipm. 813/11 Cros. I. 667 (1587) 
3minn i Aojfarku NO BHACAHAX BRE ipm 
CTOBapHIeEB. 

Buacamo B peecrpi CTOBapHINeHK BA- 
poówoBux i roenoxapckux. 

Ociąok croBapumeHa : Bepóuiska. 

©ipma sByqnre: Cnirka omaqaoeru i 
U038H40k B BepÓmMiBNAX, CTOBApumeHe sa- 
peacrpoBaHe 8 HeOÓMOKEHOK INOpykoW. 

1. Haea Bapazy BHMerynuB: IABKO 
IBacbkeBuu 

2. HleHoM Bapaxy Buópannk: Muxain 
BapymeBckań. 

/lara Bnucy : 28 naxromnera 1911. 
H. x. CYA okpyscknk AKC TOproBelEHHK 

Biąxia II 
Bepexanm, gua 15 nanoancra 1911. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
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4 SKŁAD POWOZÓW 
E. « J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 


„Rok 1794''* (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „„PRZEMIANY*. Kroniki tygodniowe. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


Gi k jocni !2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
18 AW DOWIĘSGI polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lilustr.* tylko kor. 10:—, w oprawie kor, 16—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”. — — — — — — — 


WARUNKI PRENUMERATY: 

W GALICYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6'80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 18.60 kor., n n 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., a „1740 kor. 
rocznie 2720 kor., w» 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., x » 3480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


WE LWOWIE: 


Prenumerntę przyjmują: Administracya „Iygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, 
Pasaż Hausmana I. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


maproszenie. 


W środę dnia 28 lutego 1912 o godzinie 6 wieczorem odbędzie 
się w sali Kasyna miejskiego 


XVI. Walne Zgromadzenie 


członków Kraj. Tow. zaliezkowego urzędników, stowarz  zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką we Lwowie 

W razie braku kompletu przepisanego $ 19 statutu odbędzię we czwar- 
tek 29 lutego 1912 r. w tym samym lokalu o godz. 6 wiecz. ponowne Walne 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym a uchwały tego Zgroma- 
dzenia będą ważne bez względu na ilość obecnych członków. 


Porządek obrad: 


1. Odczytanie protokołu z dwóch ostatnich Walnych Zgromadzeń. 

2. Zmiana statutu. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności. 

4 Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej w sprawie rachunków za 
rok 1911. 

5. Mianowanie jednego członka Dyrekcyi i dwóch zastępców na 3 lata 

6. Wybó pięciu członków Rady nadzorczej na 3 lata, oraz trzech zastę- 
pców na 1 rok. 

7, Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1911. 

8. Budżet na rok 1912. 

7. Wnioski członków. 

Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w lokalu Towa 
rzysta (Skarbkowska 1. 5). 

Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem ksią- 
żeczki udziałowej tym członkom, którzy wpłacili na udział najmniej 100 kor. 
lub przynajmniej od 6 miesięcy są członkami Towarzystwa ($ 8 statutu). 

We Lwowie, dnia 17 lutego 1912. 
Dyrekcya. 


Osobliwości świala widzialnego 1 niewidzialnego 
„Osobliwości LUZIALNE 1600 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Tresć: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Ghło iec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Don Czytanie w sumieniach ludzkich. „Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia. 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo „długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez page „Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię. 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
mie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko ną 
tapstach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. Ít. d. if. 4 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. % kor. 10 hal, za zaliczką £ kor 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hauzmana 9 


leż 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 59POPOŁ 
DO M»WIECZOREM ' 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA AERES 


MIANA PROGRAMU 


P POCZEKALNIE. Ý 
WYKWINTRY BUFET. ; 


„ BLIŻSZE ŚR 
aà SZCZEGÓŁY [EZR 


PRZYNOSZA SZEĄ! 
AFISZE 


XIV. ROK WYDAWNICTWA 


Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki, 

Nowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a taxże nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości Muzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 

wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 

muzycznego 

uzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem 

Uzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 

garskich około %0 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 16 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4. korony. 


Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 


Agencya i ekspedycya dla Galicji: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojceki w Warszawie. 
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ZAPpProszenies. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Stowarzyszenia bankowego dla handu i przemysłu 
w Radymnie 


Stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 


odbędzie się dnia 25 lutego 1912 o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia z nastepującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokełu ostatniego Walnego Zgromadzenia 
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1911 
i wnioski co do rozdziału czystego rocznego zysku. 
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzielenia Zarządowi 
absolutoryum. 
4. Wnioski członków. 


Radymno, dnia 15 lutego 1912. 
Stowarzyszenie bankowe dla handlu i przemysiu w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ogranicztną poręką. 
Mojżesz Dominitz. Baruch Rubinfeld. 


z Rozsyłka wód z e. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. 


Burkutu 
Iwonicza 
Krościenka 


zastępują wszystkie wody obce. 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 


pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i 


Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe 


ze zdrojów: 
Krynicy 
Morszyna 
„ Rabki 
Zegiestowa 
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Redaktor naczelny: i a, KŁOŚNIK. 


Ś Redakior działu turysty 
Wydawca: " 
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Warunki prenumeraty: 


W Galicyi i Austr. Wsge. 


z przesyłką 
K 


4 Rocznie . . . . . or. 24 — 
a Półrocznie . . . . „n 1%— 
Kwartalnie . . . . w 6— 
Zeszyt pojedynczy .  „ 120 


TENA NE ERZE DAWKE 


Na Królestwo i Cesarstwo skład u PAY: 


iego: ROMAN KORD 


St, SOKOŁOWSKI, własciciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 4. 
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Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. J 
Lwów — Kraków — Warszawa 


JANUSZOWSKI, Lwów, ul. 
YS, Lwów, «al. Lindego 1. 10. 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa w Warszawie RS 
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| Urzętów nie azzwalana 
WIELKA WYSFPRZEDWA 
z powodu zmiany lokalu w magazynie SPR 
zegarmistrzowsko-jubilerskim 
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LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 


| (0d 15 stycznia ulica Akademieka 1. 3) 
Rymanowa Koncypient notaryalny 
| poszukuje 
a SZARY PĘ cy Stałej posady lub dłuższej 
ysowej substytucyi. 


Zgłoszenia przyjmuje” 
J aniszewska, Lw Lwów. Piekarska 28. 
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oM. Freilich Gródecka 35. 


Specyalista patentowanych bandaży 
wydał najnowszą broszurę p. t.: 


o Przepuklina © 
i skutki nowo wynalezionych bandaży, 


Na żądauie wysyła każdemu gratis i frauco. 


STYLOWE © 


w najnowszych fasonach - 
salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę- É 
skie, materace, portyery, chodniki, fi- 
ranki, materye meblowe, dywany it. d. g% 
poleca najtaniej tak za gotówkę jaki %8 

na spłaty i 


Magazyn mebli 


Kazimierza Toczyskiego 


Lwów, ul. Sykstuska 19. 


Własna pracownia stolarska i tapicerska. ©% 
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zagranicą. 


św. Zofii l. 40. 


Z powodu iuwevtarza sprzedaje: 
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Biuro St. Sokośkiwskiśgo 


we Lwowie; 


Pasaż Þausmana Í. 9 


wysyła 
22 wyborowych broszur „JIśsiążnicy 


po wyjątkowo 
K. 66*— 


zniżonej cenie 


,opiatmie K. 6-80. 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


i. M. Gawalewicz „Dwie baśnie", 

2. Pisarze roszyjscy „Godziny więzienia”, 
8. J. Lemański „Nowenna“. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany". 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“. 

7. W. Kuszeli „Kapitał i ziemia”. 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 
10. K. Tetmajer „Na Skałnem podhalu*. 
11. Historya ZOO polskiej Tom I. 


Z drukarst Wł, Łodńekiągo (pod varsadem J. Niedopada), ul. Csarnieckiego |, 12 ~- Telefon 527. 


12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. 

13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy”. 

15. E, T. A. Hoffmann „Złoty garnek", 

16. A. Langile „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. 

18, W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne”. 

19. A, Uryasz „Fragmenty“. 

20. E. Słoński „Przebudzenie*. 


21. Z, Róoycki „Serdeczna skarga". 
22, Juliusz Słowacki „Kordyan“. 


poieca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica kŁyczakowsx<a |. 54, 
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Zwyczajne E 


członków Towarzystwa kupieckiego dla handlu i przemysłu w Rozwa- 
dowie, odbędzie się dnia 7 marca b. r. o godz. 4 p> południu w lo- 
kalu Towarzystwa z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków zs rok (911. 

2. Sprawozdanie komisyi rewiżyjcej z wnioskiem na udzielenie dyrekeyi «hsoluto- 
ryum. 

8 Zmiana statutu ($$ 2 do 38). 

4, Rozdział czystego zysku. 

5 Wnioski ezłonków. 


Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego $ 32 statutu odbędzie 
dnia 9 marca b. r. o godzinie 630 wieczorem, w tym semym lokalu ponowne Walne Zgro- 
madzenie z powyższym porządkiem dziennym. 


Rozwadów, dnia 18 int go 1912. i 
Beri Reich; 
prozes Rady naczorezej, 


i Peat enra M = LILIA A PAJAK AM AA 


Na wszystkie bos wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, włedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuja prenumerats z dostawa, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


„|Aleneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


-Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


